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Polska l 
delegacja 

partyjno-rządowa 
złoży wizytę 

w CSRS 

Wiec na Radogoszczu 
zgromadził 60 tysięcy łodzian 
I. Loga-Sowiński wziął udział w manifestacji 

Na DC>lu wokół Mauzoleum
Pom.nika: na Rad<J.gos„czu 
gdzie urny łv i s-erca rzcźb;a 
rzv i architelktów zamkm.ęly 
w kan1i2niu tre,ści nas~e·go 
ho•ldu dla zamor<lowanvch 
przez hiiler.01vców więźnińv_, 

zcbraly sie v.-c.?A>ra.i 60-
tvsieczn·e rz•esze lodz'..an na 
pcvt0żn.ei n1amif~s.tocji. 

Na wiec przybyli: czlon€k 
Biura PoUyczne.!!o KC PZPR 
urz:owcdniczacv CRZZ lg;nacv 
Lo.ga-Sowiński. I sekretarz 

Foto: L. OJ.ej111i crz.ak 

KL PZJP'R Michalina Tata:t"
k1J.wn n-Majkowska. I sekre
tarz KW PZPR Stefan .Jeclrysz 
czak. sekretarre KL PZPR Ta 
cteu.sz Glab<1ki i Hieronim 
Rejniak. sf'kreta.rze KW PZPR 
Wacław Fibakiewicz. Jerzy 
Muse:vńskl i Bolesław Mali
nows,:<i. czlonk<JIWie egzekutyw 
ooo k()mitetów parlvinvc<h. 
Pr-ezv<foim Ra<ly NarodoO".vei 
m. Lo·d7; z m,i<r Edwa.rdem 
Kaźm'ercza.kiem na czele. 
przewodl!liczący Prez. Woje
wódzkiei Ra<lv Narodowei 
Franc'swk Grochalski. przed
stawiciele strom1ictw poli
tvcv1vch. organ'zacii mł-0dzie
żowvch. 1JK FJN zarządu: 
Okręgu ZBoWiD i wo.iska. 

Przybvll również kierm1Vnó
cv i orzedstawióele wielu 
placówek dyp,jomatvcznych 
akroovlowanych w Polsce. 
Tak wiec .1mścih.śmv· amba·sa 
do-ra ZSRR A. Ari.5.towa. 8mb'1.~a 
dora C'iiń.•.1'i.ei Republiki Lu
dowei Wang Pin<!-'11.qn. ' amba
Fa<lora Wietnamu Nim Duc 
De. amba.;ad()~a Alban.ii Ba
to Ka.rnfiJi. char<re d.affafres 
a. i.. KRL-D Sin Th"'-Kuk. 
cha.n:!e d'a.ffaires a. i. Mongoil 
sklei Rep11bliki Ludowei San
zmia{:>.k Chorloog;n. pierwsze 
go sekretnza amba.s.a•dv wę
gi·er.o.l<Ciej G. Erdelyi. nierwszego 
sekret:Jr7• arnbaóYsdv C'<'.echo
slowackiei Józefa Na.Jepke. 

Do wiel<Ytysiecznych rzesz 
zebr.crivoh na wi€'0U przemó
wila Micha·lina Tatarkówn.a
Maikowska. I sekretarz KL 
PZPR otwieraiac w;elk'e 
zgromadzenie sp0łeczeńsbwa 

(IDa.lszy ciąg ;na .str. 2) 

l(omunil<at o naradzie 
ministrów obrony 

państw-członków Układu Warszawskiego 
W dniach 8-9 września 

1961 r. odbyla się w Wars:zó.
Wie na.rada mini.sitrów obro
ny państw - członków Ukla
du. Warszaws•kiego, w którFJ 
wzięli ud.ział również szefo
wie . S?:!abów generalnych .;.1ł 
zbroJnyc-h tych państw. Nai a
da toczyła się pod paewod
n_ictwem naczelnego dowódcv 
ZJ e~.i;()·czonych sil zbroi nyc'1 
kraJOW Układu Wa·rszawsk'e
go_ mare;zal.ka Związku R 1 -

dizieck;ego A. A . Greczki. 
Na.r:ada stwie.rd.ziła że pań

stwa agresywnego 'pólnocn0-
a.tlantycik1ego bloku mi11.:a;:-n1=
go (NATO) w oo.tatnim cza.,;ie 
gwałtownie . wzmo:gly swoie 
Pr;y~o·towa_n~a WOJ.~•k?we, po
tęguJą wysc1g zbro.Jen. zwiGk
S7<1Ją i:;tan liczebny armia i w 
od~mviedzi na pro.pozvc •.: 
pnn.«hv socjalistycznych · ;",y 
si.n~aw1e zawarciR tra.kta\u po
lro;owea;o iZ Niemcami ucieka-

ją się nawet do gróźb ro.zpę
tainia nowej wojny. 
Biorąc pod uwagę k.szta1·1~

jącą się sytuację kierując 

się dyreJ~tywam1 swoich rz<.\
dów minislorow1e obrcmy 1 

szefowie sztabów generalnych 
rozpatrzyli kon-kretn.e sprawy 
w dziedzmie wz,mocruenia go
towości bojowej wojsk na!e
żą,cych do zjednoc.zoinych s• 1 
zbrojnych krajów Układu 

Wa·rszaws.kiego. 
Na1·ada oolecHa szefom szita 

bów generalnych o.pracMv<t-
nie praktycznych po~unięć, 

wynikających z osiągniqte,;;11 

na naradzie po.ro.zu.m1erna, w 
dziedzinie dalszego u.mocnie
nia zdolności obrnnnej pań.s.tw 

Uk!ła,du Wall".s.za•w&kie~o. 

WARSZAWA (PAP.) - Na 
zaproszenje Komitetu Cen
tralnego Komu.ni.s•tycznei 
Pairti: Czechoslowaci i i rzą
du Czechoslowacikiei Repu
bliki Socialistvcznei uda się 
w dri.1cg-iei oolowie wrześn;a 
br. z wizyta przyjażru do 
Czechoslowac.kiej Republik: 
Sociali.stvczm'i delegacia 
partyin<>-rzadowa Polskfo,i 
Rz€'C'ZYJC>.5!>0li tei Ludowej. na 
azele z • sekretarzem Ko
mitetu Centralnego Polsikiej 

~ 
Ziednocwnei Partii Robot
niczej WiadYISllawem G<lo:nuł
ką. 

Wyniki rewIZJl 

\ 

inwestycji 
w I półroczu 
bież. roku 

2, 1 mld. zł oszczędności 
WARSZAWA (PA~. - Pod pirzewodlllictwem 

Jęd1rychowskiego od'było się kolejne po.siedzenie 
Partyjn.o-Rzą<lowej do spra.w Rewizji I:nwestyic}i 
1961-65. 

Stefana 
Ko•m.i&Ji 
na lata 

K.omi.sja pa.rtY'.ino-<rządowa dokonala anaUzy pr~'!biegu 
i wyni~;:ów r>Ewizji w I ::>ólrorzu br. o·raz omówiła za
da.n-i.a przewidizia.ne do wykonania jeszc·ze w tym ro~u. 

W I półroczu zrewidowano 
inwe.<>ty•cje o wartości ko.s:zt•)
tyso.w1ej po•nad 59 mld zł i u
ZY.!'•ka.no pra.wie 2,1 mld zl 
o.s.zczędn()Ści. Stanowi to 3.5 
procent w &tos•un.ku do war
t.ości ko1s;1'.tory.<;(Jwej i.nw-e.srt)"CJi 
poddanych rewizji w tym o
".resie. · 

Uzys.ka•n€ o.szczę.d=ści na.kia 
dów inwes.tycyjnych w 2/3 do
tyczą robót budowlano-mo.nta
żo·wych, co jest zjawi1;.kiern oo 
zytywnyrn, wplywającym !•a 
poprawę ogólnej struktury pla 
nu inwestycyjn-ego. Po.zo.s.tale 
oszczędności dotyczą glówn;e 
zakupów rnaE•ZYn i urządz-eń w 
znacz.nym sto.pniu pochodzą
cych z importu. 

Najwyfaz-e oszczędności uzy
skano w Minis.ter.stwie Prze
my.s.lu Ch·emicznego, w lVIin'
ster."twie Przemyslu Ciężki-eg'>, 
w Min .s.ter.s.twie Budownictwa 
i Przcmy.,s.tu Materiałów B'..i
dow1lanych oraz w prezydiach 
rad riarodowych woj. wo.j. 
gdańskiego, krakowskiego, m . 
Łodzi i woj. wrodaw.s.kiego. 

Jednak podobnie jak w I e
tapie rewizji nie · w.;;zy.s1kie 
zjednoczenia wiodące przygc~ 
towaly się należycie do .speł
nienia fu·nkcji. koordynacy.i
nych nad przeb1eg1em prac re
wizyjn;..-ch. W szczególności 
nie wszystkie zjednoczenia w1-0 
dące w dos.tatecznym st(}pniu 
zwróc'ły uwagę na koo·rdyna
cję przeds1ęwz'eć inwe.<-tycyj
nych objętvcb olanern centr<:l
nym. t•eren.owvrn oraz realizr·
wanych prz.ez · .s.póMzielczość. 

Oceniając :Przebieg i wym.•i ki 
akcji rewi.zjii w I półroczu, ko
misja pa.rtyjn-0-rzą.dowa zwró
ciła uwagę na ko.niecznooć pC>
waż:iego i radykalnego zwięk
szenia nasilenia prac rewi·ZYJ
nych ora•z wzmocnienia nadzC>
ru i ke<ntroh nad organizacją 
i prz€biegiem a.!'1cji rewizj'. ze 
strony r-e.o,o'ftów i rad narod.1-
wych. Ni·eod,row.n.e jest także 
podjęcie wlaściwych przed,się
wr~ięć niezbęd1:iych dla zapew
nienia terrni.nowego opracowa
nia przez biura projektów d()
kurne.ntacji projektowo-kosztu
ry.s.owej O·rnz .s1prawnego i szyb 
k'icg-o j-ej zatwierdzenia przez 
właściwe organa. 

Premier Indii 
wyjechał z Moskwy 

MOSl{WA (PAP). - Przebywa
jący z wizytą w Związku Ra
dzieckim na zaproszenie premie
ra Chruszczowa, preinier Repu
bliki Indii Jawaharlal Nehru 
odleciał samolotem z Mosk·wy 
do Taszkientu. 

Na lotnisku Wnukowo dostoj
nego gościa żegnali premier 
Chruszczow, inni czołowi przy
wódcy radzieccy, ministrowie 
rządu rad?;ieckiego, przewodni
czący pal1stwowych komitetów 
ZSRR i inne oficjalne osoblstos
ci. 

Podczas poźegnalnego przemó
w·icnia premier Indii 'vyraził 

naclzie.Ję, że Nikita Chruszczow 
przyjedzie do Inclii, gclzie spot
ka się z niemniej przyjaznym 1 

serdeczny1n przyjęciem. 

Ambasador A. Aristo'_V i ~· Tataru.6wna-l\1;c,lkowslca. w rozmo
wie z robotm~am1 ZPB im. "1a.re'1.Jewskiego. 

Foto; L. Olejnicza,k 

Powszechne i całkowite rozbr<>fenie 
najważniejszym problemem 

Odpowiedź N. Chruszczowa 
na oświadczenie 

H. Macmillana i J. Kennedy'ego 
MOSKWA (PAP.) Pre-

mier rządu radzieakiego Nilki-
1a ChrU!Szczow zwr&c;t sie z 
wezwaniem do rządów USA 
i W. Brytanii. aby wspólni~ 
rz:e Zwiazk!em Rad:ziec'.kim 
iprzystą.pily do roziwiązania naj 
ważniejszeg;1 zagadnienia na
szych cza!>ÓW - p()WSZeclJ.ne
,go i calkowitego rozbroienia. 
Apel ten zawiera 0Publiokowa-
111e w sobote oświadczenie sze 
fa rządu radzie<:k;ego przeka
zane 9 bm. przez Minister
stwo Soraw zagranicznycl-\ 
ZSRR am1bas.ad()rom USA i W. 
Brytanii w Moskwie, O.~wiad 
czenie Chruszcrowa etanowi 
odtx>wiedż na w.«o:'ilne oświ.ad 
czenie prezydenta USA Ke!;J.
nedy'eE!o i oremiera W. Bry-
1a.nii Macmillana z 3 września. 
{Poniżei zamieszczamy skrót 
tego oo·wiadczenia). 

„W .snosób poważnv i ucz.ci 
wv szukaimY rozwiązania .Pro 
blemu zawarcia trakt.atu wko 
jowe,go z Niemcami. aby na 
cza.s oowstrzymać staczan:e 
sie państw ku vrzeoa.5ci wo.i
ny rakieiowo-.iądrowei. Wów
cza.~ wszvsrllko bedZlie w oo
rzadku: nie beclzie nje t.ydko 
doświadczeń iądirowych. ale 
również irroiby wojny jądro
wei" - doda.ie ChM.IS=>W. 

Oświadczeni.e premiera 
Chruszczowa oodlkr.e.51.a. ż.e o. 
Kernnedv i p. MaCTTJillall1 nie 
tylko oddzielaja za.gadnien•ie 
<looświadczeń z bronia iadroW'l 
od oro"llemu roz.b1-ojenia, kt:'i 
rego cześć stanowi. ale usiłu 
iR roznat,-vwać je j<tkO pro
bl.em wvodrebnionv. Z każde
J!o wiers7" oświa<lczenia ipre
zvdC'Tlta ust_ i premiera w. 
Brytlm1oii rn-zebi ia d~żenie za 
wszelka oene do za•n.ewnienia 
mocarstwom. zachodnim i ich 
eoiw•zn1ikorn z a1gresyWT1voh 
bloków woiskow:vch ied110-
1<tro111nei Drzewa,g; wois'kO<Wei 
kooztf'lm beZi1'.}ieczeństwa Zwiaz 
ku RadV.eckiego i mnych 
;państw siociał1s•tycznyoh, 

Prooonl\l ie si.e nam - stwi,er \ 
dza nremier Chruszicww -
~bv USA i W. Brytall1ia. nie 
mówiąc iuż o Framc.ii. ktoca 

w o.E!óle nie iest ob.ieta ta. '!'.>?O 
.POzvcia. dvSPOn<l'Wa~Y mo;J.i
woocia. dalsze_go doolronaleni.a 
bron.i ia.drowe.i. oorrieważ w 
przedlożo.nej pr-0tpozycj.i, nie JY.> 
rUlSZa .sie za,gadnienia d,olko
n vwarn.i.<> doowiadczaLnych ~ 
bu-chów broni iad:rowei pod 
ziemią i w kosrnoisie. Opraoo
walilY w Stalll.ach ZjedJnQCZOo 
nvch program ;orodukcii no
wych rodzaiów broni nuklear 
nvch opiera sie obecnie na do 
konYWarrriU właśnie Drób 'POd 
ziemnve:h. Przez sz.ere.i? lat 
podczas rozmów trzech mo
carstw atomowych w Gene
wie. USA dom.a,galy sie zale
galizowania ood·ziemnyich wY
buchów nukleairnYch. 

„Byl-0 to jed.ną z głóWl!lych 
pflzesz.kód w zawal'ciU pm-o.zu
mienia w spra.w_ie caMowite
go zaikazu :prób jąidirowych" .._. 
stwierdza rad:zi..eakie oświad• 
czenie. 

Prerni.er radziecki 'P(lldlkreśla, 
że rząd USA an.i przez ch'Wi 
le. nie zamierza uv.i.Ieżn:ć 
is.w~o DOSt~oowarnia od m.a.ia..
cei nastanić odpowi.ed'Zi. :rza
du radzieckie.E!o. poniewa! 
.sam P. Kennedy wv'<l.a•ł p.olle
cenie wznowielI\ia ;prób ood· 

(DW.zy ciąg 111a str. 2) 

Sztandar przechodni 
zz Metalowcow 
dla Fabryki 
Urządzeń Budowlanych 
Otrzvmaliśmv miła wiado

mość. że w dniu wc.z.oraisz:vm 
lódzka Fa.°b.r:v'ka. Urządreft :Bu
do-wlan.vClb UzYSkala 1St1Jtandar 
1>rzechoom Zwią.zku Za.wodo
wei:-o M·et&loweów za n.a.jłeplS'Ze 
osiąginńeoi\{ło Pll'Odukcy,i.no-ekO'Il<>
mi c-me w :n: '.kwa•l'bale 1961 r. 

Uroczvstość wreczencia S2ltan
dąru odbyla sie wcZ10rai o _godz. 
15 w Teatrze Nowym, 

(rd 

W gośc·nie u młod.zleży 
Widzewskich ·Szkół 
1m. Tekli Borowiak 

i u robotników ZPB im. Marchlewskiego 

I. L<>ga-Sowińskl w otoczeniu młodzieży Widzewskich Szk.61 
im. T. Borowiak. 

Foto: L. Olejniczak 

N iec<>daiennycb gości przyjm<>wa.la wcrroraj mfodzieJ 
Wid'2e}'l"skid1 Szkól :im. Tekli BOll'O•Wia.k. w go-dzi'llal'h 
przedpo·luctni•owych do piękne.go gmacibu ncwo 

otwa.rtej .ni.eda.wno S21ko-ly Jlll'ZYbYl c1Lf.onek BiJUra Pol.
tyC?,nego KC PZPR, przewodnicaący CRZZ I. Loga.-So
wiński o.raz a.m·basadO\I' ZSR.R w Po'1see A. Ari5'tow w to
wa.rzystwie I sekretM"za ICL PZPR M. Tatairkówny-Maj
ka•JVskiej, se;kretaro:y KL PZPR Ił. Rejni.a34>a i M. Kuliń
skiege>, p;rzeov.'o•dmie'Zącego Pre-z. Rady Narodo·wej m. Lo
d:zi E. Kaźmi·erczaka, wi<lepr.zewodniczącego J. Lor~isP 
i sekreta.rza A. Tcnewskiego, I sekreta.rza KD PZPR 
WidrLew A. Promil~kie.go i pnzewod.nJ.m.ącej DRN Wi-
d:ze·w G. Stefańskiej. · 

Po serdecznym pr.zywila.niu 
dos.tojnych gości przez na·u
czycielstwo i mlodzież, grup
ka ubranych w tradycyjr,e 
granatowe mundurki \1.czen
nic i uczn.iów wr~czyła im 
wiązanki kwiatów oraz zapro
.sila do zwiedzenia sizkołv. 
Na0.tęnnie I. Lo.ga-so,,.",iński. 

amba.sador A. Ari.•1ow wr3z 
z towarzyszacymi im o.<:0ba.m1 
udali S•ię do ZPB im. Ma.r
chle·wskii?"t;o. gdz.ie w im:enht 
zal01g-i przywitali ich ,serdecz
nie d~T. nacz. S. Nowak O·raz 
po~lanka J. JUJSzczyń.s.ka, zaś 
m1n·dzież ZMS-owska <iodaro
wala dc.<-tojnych gości kwia
tami. Byli tu ,również obecni: 

sekreł-aN KL PZPR T. GlĄI> 
ski oraz gos.no<larze dzielnicy 1 

I sekreta.rn KD PZPR Baluty 
OL. Karbowski ora.z p;r:zewod
niC"Lący DRN Bałuty - z. Si~ 
korski. 
Goście IZIWiedz'.Ji zakład, 

m. in. zmo<lerni.zo•wane oj
dzialy przędzalni i tkalni oraz 
otwarte pr.red lkilókunastoma 
dniami .nowo wybudowane 
przedszkole fabryiczne. 

Na za.końc.zenie w.Lzyty I. 
Loga-Sowiński wtaz z towa
rzyszącymi mu <JS-Obam1 wz.iał 
ud-ział w spotkaniu z aik.t);
wem p.racowutiqzym zakhdów. 

ilYYn.ł 

" 



Wiec 
(D~ończenic ze sm-. 1) 

Lodzi, powiedziała m. in. 
„22 lata minę!o od tragiczn~I 

chwili, kiedy hitlerowski najcUIŻ 
ca wtar~ąl do naszego kraju i 
naszego miasla. 22 lata. min~lo 
od pamiętnego, tak bardzo bo
lesnego i tra~cznego w skut· 
ka.eh września 1933 roku„. Pa
mlę1: tamtych dni jest wcląt ży
wa w naszym i1arodzic ... " 

W glE:bokiej ciszy zebrnn yG h 
Michalina Tntar kówna-Majkow
ska przypomniała tragiczne Jata 
okupacji hitlerowskiej. 

„Nie jest przypadkiem - po· 
wiedziała dalej l~. Tatarkówna 
- że dziś w 22 rocznicę tam
tych koszmarnych dni zebralls
my się tak tłUDlnie wlaśnic tu, 
w Radogoszczu, miejscu mę
czeństwa 40 tys. Polaków, gdzie 
- jak stwierdzają dokumenty -
zna!Pzło śmierć ponad 20 tysię
cy ludzi, a około 2 tysiące zo
stało bestialsko spalonych żyw
cem". 
„Jesteśmy plerwszyrn naro-

dem, który przeciwstawił się 
hitleryzmowi. Nasz narod przez 
Jata cierpiał, walczył i wytrwał. 
Dlatego mamy szczególne pra
wo i obowiązek przypomnieć 
całemu światu prawdę -o faszyz
mie i militaryzmie niemiecktmn. 

W tym miejscu huragan 
oklasków i ok.rzyki dz,esiąt
ków tysięcy zehra..'1.Y'Ch przer 
wały przemówdenie M1chal'
ny Tatar.kówny. Podo·bn:e re'1 
gowali zebrani wówczas gjy 
padły ostatnie eto.wa: „Nigdy 
więcej wojny! Nigdy w!ęc<.j 
Litzma!llliliSltadtów! Nigdy wię
cej Raid.ogOiSzcza! 
Następnde prowadząca w iec 

pierwszy sekretarz Komite~u 
Łódzikiego PZP'R popro.s.ih 
czlolllka BLura PoJ.ityczneg0 
KC PZPR, przewodniczącego 

CRZZ Ignacego Logę-Sowiń
~ego o od.silonięc.le ob~lisku
porrmLka wznies~one.go przed 
mauzoleum radogosikim. Syn1-
bolicznego ods:lo.nięcia doko;na 
no przy dźwiękaoh M;ędzy
naro<lówki. 

Z kolei głos zaibraJ: Ignacy 
Loga-Sowińsk·i, który powie
dzial m. in. 

„W ka-za.ma.ta.eh Radogoe-z-
C'Za. sto.sowa.no najG<ltro.iiniej
isze tor~ury, wśród który<'h 
do łag()(lnyoh na.Jeża.Io pędze

nie więŹllliów po l'miJ)alonym 
żużlu. Lódź straciła. pC>dcrzall 
okupa.cji ponad p0>lowę swt:?j 
ludności - 360 tysi4l<)y lucl~i 
wymordowaJ11ych w wiQzie
niach, w <1ok.cjach p:nzesiedJ.iń
czych, w obma.ch śmierci. 
Hitlerowcy .chcieli nie iylko 
zamęczy.(\ _· i wymm'ł(lować. p-0l-
11ką ludność Lodzi, lecz i 
zserm~.;niJZować to miasio, be
da,ce kolcbk;\ rewolueyjnyclt 
tra.dycji polskiego proletaria
tu, wymazać z ma.py jego ndtr. 
wę. Wbrew ich planom, l..ódź 
żyje i wspa.nia.le rOIZWija się ... 

„Wielu bandytów, którzy mor· 
dowali ludność t.ocb:i dosięgła 
karząca ręka - powiedział Igna
cy Loga-Sowiński. - zasłużoną 
karę ponieśli u nas m. in. gau
leiter Warthegau - Artur Grei· 
ser l Hans Biebow - zarządca 
łódzkiego getta oraz komendant 
Radogoszcza \Valter Pelzhausen, 
który własnoręcznie strzelał z 
karabinu maszynowego do Judzi 
uciekających z płonącego wię

zięnia. 

Wielu jednak zbrodniarzy wo
jennych, którzy pławlll się w 
polskiej krwi, ż~·Je dziś spokoj
nie, cieszy się bezkarnoiiclą i 
zajmuje odpowiedzialne stanowi 
ska w Niemieckiej Republice 
Federalnej. znane jest u nas 
powszechnie nazwisko hitlerow
skiego nadbu1·mistrza Łodzi, 
Wernera Ventzklego. Ten spraw 
ea na.nycb nieszczęść jest teraz 
w:•sokim urzędnikiem w boń
skim ministerstwie dla spraw 
przesiedleńczych. Inny zbrod
niarz, Herman Krununey, orga
nizator akcji wysiedleńczych l 
obozów w Łodzi był do niedaw
na w NRF posłem do heskiego 
Landtagu z ramienia partii prze 
siedlenców". 
„Oddzielną kartę stanowią 

zbrodniarze ubrani w sędziow-

Radogoszczu Rezolu~i~· 
•kie tos:1. z doktorskim! tytu•a- wi.ński ()l!JlÓ'W.ił 06iągn·ięcia 1 ... 0 przyjaźni, ik·tónl ląozy naród uchwalona przez uczestnlkOW Wł8f11Jn 
na 

~I. Wyzsze wyksztalrcni~ praw- Ó•Zl w Polsce Ludowej Na polski z na.rodami Zwi;J,z:ku · łJUłl 
mr,ze nie przeszkadzało 1lll dep- k · · ' · . · . ~ 
tać prawa, zapełniać obozów i z~, on~eme swego wyst3\pie- Ra~zi~ck1ego ! cale.go obozu R d 
wydawać wyroków śmierci za ma mowca przYJpomntal smia• SOCJa11zmu. na a ogoszczu 
najbardziej blah~ przewinienia. le, re~l:rue i imponujące plany Wielką manifestację mie-
Oto '1skar Hemdmger, były dy- roZWOJU naszego miasta. szkańców Lo·dzi zakończyło 
rektor sądu okręgow~go ~ L?· Burza ol';la.s.ków. okrzyki i odczytanie rezolucji przez 
d_zl, ~tó~y ~kazał na ,~llerc dz1e ogromny e111tuzJ·a.zm zebra- C · , 
s1ątlu nicwrnnych 1udz1. Jest on , . . zeslawa DubJla.sa pr.ze-
obecnie członldem najwyżs7.ego nych tysff:cy _ lo.<lzi_a.n tov; arzy- wodniczącego Zarządu O.)l:rę
sądu fcderalnei;-o i sprawuje pie szyly pr.'-':mowiemu. Igna.cego go\~1:go ZBo.WiD. (Tekst r~zo-
czę . _nad "'.Ymiarem sprawie.dli· ~.gi-Sow!nsk.iego 1 zabiera- lu.cji podaj.emy obok). 
wosr1 w Niemczech zachodnich. Jącego po n11n głos ambasa-

... Pan dr Bayer, obecnie <lora Zw~.ą.zku Radzieckie~" Re-Łofocję przyję]y oklaski 
n '.<l1n·ol<urator w . Hamburgu Awierkija B01"YS•OWicza Aris· zgro.ma.dzonych, przechodzące 
skazał na śmlerc Helen<; · b r · f t · O 
.Tczierską za to tylko, że stane- towa_. ktory przeka1zal .serdecz w ur.z n~a, "ma.m es. acJę .• '= 
la w obronie swego dziecka po- ne :i:_yczeni.a powodzenia mie- ki.es tra ode„rała Mt~<fayna~u 
bitego przez Niemkę. A pan dr szkancom naszego mia.sita dowkę. Melodię podJęly w1~-
l\lohs - dziś udca sądu okr~- stwie1rdzil. że ludz:le radziec- lotysięczne rzesze. 
gowego we Frankentaln -. '-".Y· cY radują się z naszych wiel- Po wiec.u uczestnicy m:;i.-
dal u nas w ciąg? p~ru miesi'~- kich sukcesów ekol!lomicz- nifeotacj' zwi.odzili mau-
cy 82 wyroki śm1erc1". eh k h · k ~ - · · · 

Co umo.żliwia 2lbr-0odnia.rzom ny • nau owyc i . ultural- zoleum w ,byłym więz.iemu :la 
wojennym piastowanie wys1l- nyc!1: Ambasa:do.r Ans,tow pod Radogo.s,~czu projektowane 
lt;ch sta.n.o·wisk w NM>mieckiej kres!il piękne tra·~YCJe •rewo- przez inz. arch. Tadel'..5za He::
Republice Federalnej? Odpo. lucY]ne Łodizi. Mowca w~a- burta 1 grupę plastykow łó~z-
wiedź na to pytanie jest je<I- zal na nie-wzruszoną więź kich. R. a; 
na: d-z;ieje się ta.k dla.tego, że 
Niemiecka Republika. Fetleral 
na jest kontynua.to•rką zbójec
kich tradycji niemleekiego mi 
lita.ryzmu, że clomly w niej 
clo glosu te sa.me siły, które 
za iycia. jednego pokolenbi 
dwa. ra.zy zepchnęly Europi: 
w e>dmęty we>jny światowej. 
Dzieje się tak dla.tego, 7.t' mn· 
canstwa. zache>dnie zła.mały po 
ro'liUmienia. koa.licji antyhitle
l'C>Wskiej i Inż po 'lAlJkońCllleniu 
drugiej w0>jny świaAowej cy
nicznie wyrzekły się 'Ul.Sad 
Pnc'llda.mu, dążąc d-0 odbudo
wy niemieckiego milita.ryzm•J 
jako na.r.i:ędrz.ia swych a.nty
pe>lmj~ch pia.nów. 
„Związek Radziecki, Pola1.:a 

i i.nne kraje oocjalisityczne -
po·wied-ziaJ: Loga-Sowiński 

ZAMACH 
na pre z. de Gaulle'a 

PARYZ (PAP). - W oobo·tę 
w godz.inach przedpołudinio
wych Kancelaria. PrezY'd•en ta 
RepUJbliki ogłosiła na.s.t.ępują-cy 
komunikat: 

Mieszai!11ka zaipalająca polą
czona z ład1unkiem materialów 
wiyibuchowych zo.s.tała pod:łożo
na tej no.cy między No.go8;llit d 
RomiUy na d1rndze, którą miał 
przeje.żJdżać szef pań.s.t.wa uda
jąc ,sie do Colombey-Les.-Deux
Egli&es. 

no jedY111ie, że na drod·ze, 
przez którą przejewżal gene
rał de Gaulle, została rozlana 
płynna mieszanka mat.eria!ów 
z.apala.jący·ch wybuchowych. 

z ostatni ei chwili 
PARYŻ (PAP). Francuski 

minister spraw wewnętrznych 
Roger Frey oświadczył w sobo
tę, że policja aresztowała za
macbowea, który próbował wy
sadzić w powietrze san1ochód 
wiozący prezydenta de Gaulle'a. 

Frey powiedział, że nLe wy
mieni na razie nazwiska osoby 
areGztowanej, ale dodał, iż za
machowiec złożył wyczerpujące 

M 
y, 'Zebrani w dwudziestą 
drugą, roczn1icę na1paści 
hiitlCll"OWSkiej n.a nasza 

ojcrzyznę na. wielkiim wiecu w 
Rad!>goszczu - miejscu kaźni 
patri·o·tów llolskich - miesz
kańcy Lo•d'Zi, ma.tki I 0>jcowic, 
Jndrll!e p1racy i ucząca. się mlo
d<zicż, wctp,ira,ui i k-0mbatan
c·i walk wyzwoleńczych, byli 
więźn,io·wie o<bor.iów koncentra
cyJnych, sieroty i wdo•wy P'> 
r,i.o'ległycih i zamord01Wanych, 
czl0>nkowie pa.rtii i bezpa.rty.i
ni, ot1slaniaja,c d<Ziś po laita eh 
pc·mnik - ma.u-zoleum ku czci 
zam-0crdowa.nych, składamy 
hold cieniom tych ws-zystkich. 
którzy padli w walce, zgi•nc;!i 
w oborzach, -0.dda.ti życie za 
wo-Iną i niepooległą, Polskę 
Luc10<wą,. 
N~„ród nasz po.niósł w czasie 

cstaiini.ej wo·jny na.1c1ęzsze 
ofiary. Lic21ba 7 miłi•o1nów 'Za
bi~vch j~t mia.rą p•olsJ-.iej tra 
gediii nairo·dowej bez prec~· 
densu w histo'l'Li. Sn.mych tyl
Im mie92lkr.1\ców J.odzi zginę
ło olrnlo 360 tysięcy. Miej
scem za.ś, J:"d-iie bestialstwo 
zbro.dJnia.rzy hitlerowskich siA:
gnęlo zenitu, był właśnie R~
do.gcszoo:. Tutaj bowiem o•lrn
pant wymordcnva.1 pona<l 20 
tysięcy wh:źniów, w momen
~ie -zaś lfdY do naszego rnir•
sta zbU.~u,ly się zwyciP,skie 
o·dd"Łialy Armii Radzlerkiej I 
Woj1ska. Polskiego, nfo,~ąr 
wyzwo.Jenle, koina.jąea besH:i. 
raz jes7!.cze ukąsila. śmiert("l
nie. Ponad clwa. tysiące Po
la1ków, niby iywe pocbo.clm.ie 
z,ria.b.11:!0 śmierć w płomieniach 
poll1palonego więzlen!011. 

Kosrz;mar Dkupa.cji należy 
już clo b;stl)rii. W wołnej, lu-

od lart wysuwają ko.nstruktyw 
ny program pokojowego r-02-
wiązania kwest.ii Niemiec d 
Berlin.a. Program ten obej
muje zawarcie sprawie<:lliwe
go traktatu pokojowego z obu 
i .sit niejącymi państwami n'e
miec~imi oraz zasilą.pie.nie CJo}:u 
pacyjncgo s tatus u w Berlinie 
zachoc1nim l'"•ta1lusem zdemili · 
taryzowa.nego wolnego miasta 
- utrizymującego k-0tntakty z 

Miem:anka zapalająca zajęła 

się nie po·wodując ek.s,plozji w 
momencie, gdy około godziny 
22 przejeżdżały samochody 
szefa państwa. Samochody ru-e 
zwo1n1ly. 

Frey oznajmił, że nie ulega dc•wej -0Jc.-zyźn.ie wielkim wy-
wątpliwości, iż w próbie zamor- siłk•iem Z?.leczyliśmy r~.ny wo-

zeznania. 

ca:lym światem. 
„wr.zesleń 1939 roku nie 

General de GaUJlle p.rzybyl 
do Colombey-Les-Deux-Egli&es 
w przewidziainym czasie. 

Na miejsce nieudanego za
ma.chu zjechali natychmiast 
\l!l&pektonzy bezpiecz.eń.stwa. 
RezUJltaty śled•ztwa trzymane 
są w tajemn·icy. Po·wiadom.io-

,towania. de Gaulle'a palce ma- jenne, wznosimy nową, CO'ra7 
!JZała ekstremistyczna organiza- pięknie,js-rą Lóo(łź min.Gto 
cja OAS (faszystowska „armia socj?.listyc1me. Dumni z wy-
podziemna"). sibków swej pracy nle che.e-

w sobotę rano aresztowano w my, by jej owoce ulegly 'Z'lló~v 
Paryżu generałów Va.nuxema il 
.::revecoeura. są oni podejrzani zni.szczen-i•u w n1nvcj zllJWie-
o kierowanie OAS na terenie rt!s-ze wo·jennej. Pragniemy Pl' 
Metropolii. koj0>wego żyoia., g.tly;i; tyl1<b 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

po.wtó.rzy się więcej. Nadszedi 
czas, aby przerwać ten groź
ny dla !P01mj·u bie.g wydarzeń. 
'J;'rze·ba 10 uczynić obecnie, 
nie wolno czekać aż będzie 
za późno. Chod!zi o pokój -
niezb1ieińny i na.jwa.żniejsrzy 
cel naszej po.Ji1tyki. Jedna tyl 
ko droga prowa.dzi ku p-0kojo
wemu rozstrzygnięciu, kwesti! 
niemieckiej - pod<pisanie tora'{ 
tatu pokojowego. Jeśli nie 
uda ,<;ię zawrzeć w poro.z.umie
niu z Zachodem takiego trak 
taitu :z oboma paii.s.twarP.i nie
miook1m.i, kraje .s.ocja.listycz..T1E' 
zmusz0<11e będą podphsać tral~ 
tat ty~k.o z Niemiecką Repu

0.dpiWiedż·„ · ·•~···· Chruszcz 

bliiką Demokratyczną. 
„Jesteśmy głęboko przekonani 

- powiedział mówca - że po
stawa narodów świata zmusi im 
perlalistów i militarystów za
chodnich do wejścia na drogę 
rokowań l pokojowych rozwią
zań spornych problemów. W 
pełni popieramy pokojowe pro
pozycje ZSRR - uregulowania 
kwestii niemieckiej i Berlina za-
chodniego uwzglf)d11i11jące 

słuszne interesy wszystkich 
stron. Oświadczenie rzadu Zwląz 
Im Radzieckiego o przeprow"
dzenlu w ZSRR prób broni ter
mojądrowej głosi, że krok ten 
,jest nieuchronną konieczno~cią 
w obecnych warunlcach, aby o
debrać ochotę agresorowi do 
zbrodniczego igrania z ogniem. 
Trzeba, by wiedział on i wi
dział, ze Istnieje na śwleole siła 
gotowa odeprzeć każdy zamach 
na niezawisłość i bezpieczeń
stw> miłujących pokój państw i 
że broń odwetu dosięgnie agre
sora w jego własnym legowl-
sku". 
Następnie Ignacy 

(Dokończenie ze -.r. 1) 

z.iemnvah z bro:ruia iadrowa li 
.września. t. i. następne_g;o <lnfa 
PO zwróooniu sie do ZwiazJku 
Radziooki"\!lO. 

Szef rzadu radzieekleg-.<:> 
stwierdza. że rządy USA i 
An.glii ;uż nie oo raz pierw
szy daia do te.go, żeby 7aka'!: 
prób iadrowvch sorowadzić do 
zakazu takich prób w atmo
sferze. Pc„hbna do obeC'nei 
prooozvc.ie wvsumeli np. w 
1959 r. 

Chruszczow wyja&nia, ż"' 

do celów wojskowych - za
znac.za następnie Chruszczow -
rozwiało wszelkie złu<lzeni3, 
iż Francja jaikoby we wla.~-· 

nym zakresie prowadzi du-
świadczenia nuklearne. „Jest 
rzeczą jasną stw:<:!rdza 
Chrus.zczow - że wyniki do
świa.dczeń nuklea.rnych P!f'Ze
prowadzanych przez ja.kiek-ol
wiek . pańs:two bloku póln-0c
noa·tlantyckiego idą do ws,pó!
nego im,periali0>tycwego ko.:la 
„NATO". 

„Wszyst.ko to zmusilo Zwia
zek Radzieaki, jak to ju-7 
oświadczył l'zą<l ZSRR, do za
troszczenfa się o jes.zcze więk 
sze umo·cn.ienie S•wej zdolne>~
ci ob.ronnej" pod'kreś!a 
ChruiSZC.ZO·W, dodając, iż zw;ą 
zeik. Ra·dzie<!.ki nie mógł po.s.tą-

Młodzież 5-lałte 

Narada sekretarzy 
ZMS w Aleksandrowie 

pi~ inaczej. Zważyww.y wszy.sit 
kie za i p.rzeciw rząd rad zlec· 
ki =uszony byl z ciężkim 
sercem zdecydować ~.ię na 
wmowien.ie wybuchów do-
świadcza.~nyoh. 

Nie wątpimy ""tw:erd?.3 
na.sitc;pnie Chru.s.z·czo•w że 
przeważająca większo.ść lud·!
kości we właściwy sposób rv
zumie po.sunięcia rządu ra
dzieckiego. Umocnie.n.ie potęgi 
obrorunej Związku Radzieckie
go - to jednocześnie urno-~· 
nienie sil: pokoju na calym 
świecie. 

W oświadczeniu pod1'..reś 1a 
się , iż Związek Radziecki robi 
wszysit.ko, by zredu:kować do 
mionimu.m sz:kodUwe .skut1:1 
doświadczeń nuklearnych d~a 
żywych orgarnizmów. 

Obecna poi i Lyika mo<'aootw 

001.0 mote na.m za.gwaranło· 
wać oome sukcesy na dftl
d-ze do dobrobytu. DJ.atero 21 
niopoko.fem i oburzeniem śle
d?Jimy w:zirost sil -Odwe<towYch 
i rewizjo111istyC2Jllych w Nie
mieckiej Reil'Ublice Federal
nej, P01Piera.nych prizez l'l7l3 cl 
11;whodJ11ioniemieclki i pnez 
a.wanturnicize, miillta.rystycme 
Jmfa 11;a-0hodniego tmpe:rla
li'Zlllu. W l'Zl\drzie A<lena,uera. 
w óo,,.vódi2l~wie Bundeswehry 
i na odipowiedziaJnych sta.no
wi!Skach pańshvowych pano
szą się hitlemW1Scy '.łlbr-Odni.a
r.ze z okresu osta.tniej wojny, 
o.dp&Wledzi.alni za. śn:rlerć i 
nielud7lkie cierpienie milit>
nów Polaków. Terenem tyd. 
zbrodni byJa. także l..ódi. M~
S!>WC e~,z.cik.ucj.e w lasach pod
lćcl:ZJk1ich, 01-rucieństwa w ka
u.m?,t~. ch gestapo, masowe 
wysie·cłlanie, wyw-01.ienie do 
Gbooów śmierci i na przymu
sowe rDboiy do Niemiec - to 
niepełna. Ust.a 7.brodni hiltJ.e
mwskich w Lo·dzi. Niektórzy 
ze zbrodni.anzy, ja.k kat Ra
dogo·'l!Zcza Peh:hausen, czy ka.t 
lód!Zlklego getta Blebow, 11.l\d'Ze 
ni byli p!> wojnie na miejscu 
swoich przestęP6!W ; po
nieśli za~użoru\ karę. Wielu 
jednP.k 7.nalatZło protekcję re
żimu Adenauera i po d2iś 
ózie1'i uniiknęl!> odpowled7.l11l
noścl. Zna.J<lnje 11Ję wŚTód 
nich oku1>ac~·Jny nadlburmistrz 
Lodzi i k.1·wa-wy kat ludnol<.t 
pol!>kiej - Werner Ventzkl. a 
trlkie byli cz.J~młrowle hitle
row:-Jkich 1>ądów spccje.łnyrh 
- dokto0r Neugebauer, dokitor 
Cramer, do~do!l' Ba.yn i lirmi, 
ludrl.ie, ldórzy n.a terenie Lo
dr!'i fomw?,Ji wyroki śmierci 
na. Połaków, usilują.c w per
fi~ny sposób nadawać pozory 
cl-zia.l?lności pra.wtnej zbro
tln·'.·nm lm•.ohójstwa. Zebra.ni w 
tych murach, kt.óre były nie· 
mymi świ?,dkami n.lelutl'tkicl. 
zbrn•dnl, domr.gu,my się wiel
kim g~o\Sem: hitle;rn•wskich 
O>JJ•ra.wców - ~d s~.d! S'.lPra
wlecłlłwość musi być wymie
n:e>na ! 

Nie je,.;it przypa.dikiem, !P. 
W:iel\1 ~bl"t>d:llll~.t-.ty n!e 1>11-
n NJ-Sfo d (}t~ :z:a1Sluźonej kary. 
Sytuio.cja tvctt luilz:i w Nie
mieckiej RepubUce Fede'l'al· 
nej niedwwiinacznie o!U'eś!R, 
:i.a w kraju tym Istnieje pole 
do dizi .~.ła.n.ia wste02nyclt kół 
im!X"rir.li·1.mu nlcmler.kiegio, 
kontynuuj<ICYCh krwa.we t.rady 
cje pru.saolwa i bt,malnego 
fa:n:~".l'mU. Zaebo"\\ru,i~c C'Lllj
ncść wc•bec :zaehod>nioniemiee
kich zakusów c·d""eito.wych, 
zdajemy Mbie jednocześnie 
sp<rr,wę z tego, że kraf nas-i: 
zna.idu.te się w o:lmien.nej 
syh•.acji. nii w roku 1939. Na 
fi<ira.ży pokD.iu i nie.na.rn.si:c.al
P.cści np.mych i;ran·ic zachod· 
nich stoi po~ę:iny cbó-z poko· 
ju. Z na.mi jest Zwią-zek Ra
d'7,iecki, o którego WS'le<'h
siro1n.nym r0111w<>ju świa·de<zą 
mi1>d!zy innymi ws1>aniale suk
cesy w opanowaniu pn;estrri.:e 
ni kosmlC7llle.i. 7. nami jest 
Niemiecka Republilka. Denio
kr~,tyczna, pierwsze w 1tlstmrii 
mi•łu.iaoe J>O•kó,i Jtaństwo nle
miie~kie. M:tmy do~ slly, by 
odcprze-ć 'l·l'.kn1'y imperlalistów 
zaahciJ,nio<11jemiec;Ji:dch. Za wy
rwz rzdecydo·wania i dążenia. 
do po•k&j()wego ro.zwln.'!anla. 
prcblemu niemieckiego · uwa
żam:v o5t?.tnie po.snnięcie rzą
du NRD w stosunku do Ber
li"na 'ZaCho·t!11Jiego. 

My, mic=kańcy Lomi. 

~~~--~~~~~~~~~~-

w.iągnięcie pornzumienia 0 

pr:zerwaniu tylko jedinego rc
dzaj.u doświadneń - eks1plo
zj.i doko.nywa.ny·ch w at:nosfe. 
rze - byłoby wprowadza111iem 
narodów w błąd. Pmoz.u.m!e
nie ta1kie mogłoby wz,budz·ć 
s.zikodU.we i niebezpieczne złu 
dzenia, że ;podejmuje sie k:ro
ki cl.la iprzel'wania wyścigll 
zbrojeń. Tymczasem państwa, 
jak gdyby lega1lnie, kontY111U-O
walyby udoskonalanie proto
typów broni atomo.wej i wo
dorowej przeprowadzając dv
świadczeinia pod ziem:ą -
między innymi doświadczenia 
w tzw. cela.eh j)Olko.jowych -
oraz w przestrzeni ko.~icz
nej. Narody miałyby .s.lus.zne 
pod.s.ta.wy do oceniania tałce
go pono.zumieinia jako tran
sakcji nieuczci1wej. „Jest rze 
czą zrozumiałą - ośw:adczq 
Chroozczo.w - iż na takie ma 
chlnacje rząd rad.zieck: n\e 
mwe pójść i nie pój.dzie". 

Wcwra.i. w lokalu klubu A
leksand.rowsk:ich Zakładów Pr-ze 
1~yslu POńczoszrniczexo ocl•byla 
s1e na.rada sekreta.rzy ZMS z 
terenu w-0ciewództwa z udz·ia
lem sek.r3ia„r-za KW PZPR Bo
lesla.wa. Malin-0wcskieA'C}. sekrefa 
rza. KC ZMS Tadet1s7a Rud-01-
fa. O•ra.z sekreiarz.v KW ZMS: 

NATO pmwadzi do tego -
zaz;nacza się w oświa1dczenit: 
-iż trzeba będzie oba.wiać Gi<: 
już nie opadów radioaktyw
nych, lecrz tego, że n.a glo•WY 
ludzi mogą zwalić się same 
bomby nuklearne. zwią.ze.~ R a 
dzieoki 111ie może poz.wo.l•c na 
szafowanie życiem milionów 
ludzi. Rw<l ZSRR nie wy.peł
nilby swego obowi<izku, g:'!~·
by nie wykazał należytej tr<>s 
ki 0 bezpieczeńs.two naro·du 
radzieckiego. 

jesteśmy J)l"Zekonimi, że zwy• 
cięi.v sluszna sp.ra.wa i ro'Z
są,dek, że odwetowcó•w i neo
htt!Cl'owców ml.a się oklel!mae, 
że nie poiw!.ó-rrzy się tirairi<C7Jly 
wrzesień 1939 roku. 

,,Poprawka'' 
sopockiego festiwalu 
Ba.rdiro pouczający dQa n.as, 

łódzkich meloma·nów, był wczo 
ra.jszy ko.rucert zagraniczny ch 
u.czes.tników M1ęd<zynarodow<J
go Festiwalu Pios.enki w So
pocie. Zaprezentowali nam ·JTil 
różne style pio.s.2nki i jej in
terpretacji. Przez estradę porze 
sunęli się pi<>&enkarze i pio
~ka.rk; o zacięciu operowym 
i operetkowym, jazzowi, kaba
reto·wl i refreniści. <Wykazali 
o.n.i wys0oki kuns zt piosenkar
.s.ki, sztukę pięlm.zgo po.o.\ugi
wania s!ę ges t.em, zilrn:>trowa li 
- czym przy wy·ko•nywa.niu 
pio&enki jest wdz.ięk, S>woboda, 
prootota. 

Na.turalnie walory te posia
::lala tylko czołówka występu
jąc)"ch. Klasa pozostałych ... na 
poziomie naszej Violetty Vil
las, a więc nioE:?WJl<;O.kim. 

· Tłumnie zebrana w Ha li 
Spor towej publiczność z.:! .>·ZC'·~ 
góLnym aplauzem przyjmowała 

Prie.s.tley'a w spócin·lcy'' - dy
~amiczną duńską picśnia.rkę 
Bi:rth.e Vilke, dalej (wbrew o
rzeczeniu ju;ry oopockJ.ego!) 
Austriaka Freda Perry. Nie
mniejszy pokla.s.k zdobyli zina
ko micie łącząca styl p!o,s.a...nit! 
paryskiej z meksykai1.s.k~m -
Helia Casanova& (Mek.syk), 
Nora Broclr.s.t.edt (No.r-wegia), 
Zoit.sa Courouc!J (G!'ecja), wy
bornie umiejący nawiązywać 
ko.ntakt z publicznością Ru
muin Nicolae Niw.s.cu, Jo Ro
land (Szwajca.ria) Nadine 
CJaine (Francja). 

Zamiast orki-estry Polskiego 
Ra·c" pod dyrelccją Rachonia, 
akompa.nio•wal siwingtet J. Ma
tuszkiewicza. Na tym mu1zycz
nym tle n.iektórzy z występu,
jących czuli s!G moż•e l•2>piej 
f' ;i wet ni.l w So·;:>ocie. Tym ba·r 
d ·' ·~j. że dopingował ich gor~
c:· e~tuz.jazm publi.cimości. 

(m.) 

2 DZIENNIK ŁODZKlru214-(4600) 

ChTuszczo•w stw.ierdza rów
nież, i,ż rząd f.rancu.s.ki pr,zc
prowadllil sze.reg wybuchów 
nuklearnych i że dał jasno do 
zrozumienia, iż nie ;pod.porząd
ku je się żadnym positanowie
ni'lm w siprawie prze,·wa.n'a 
doświadczeń z bronią nuklear
ną. 

Premier Chr.uszczow p'ldkr~
śla n.astę.pnie. iż Stany Zje,i
no-czone i Wielka Brytant'.1 
prowadizą ze Związlt,iem R"l.
dzieakim rokowania w spra
wie przerwania doświ:idczet', 
hamując tym samym udo&k<'·· 
na.la.nie radzieckiej broni n:.1-
klearnej, gdy tymczasem Fnin 
cja przepro-wadza jedną prób
ną e0k,sjp!ozję nultlea.rną za 
drugą. 

ZQ.a.probowane przerz: prezy
denta USA !Porozumienie mię
dzy USA i Francją o ws.pól
pracy w dziedzil!lie , wykorrz:;
.sitJ>wania ene.r.gii atomowej 

Jadwigi PHichowslde.i i An
drzeja Karnkowskiego. 

Narada i:xxświecon• byla o
mówienvu svtuacii _go,sp0d.af
cze1 woiewód.ztwa z uwzglcd
nieniem .pro<blemów kraiowvch 
i miedzvna.rodOWYIC"h. KrótJki re 
ferat na ten temat wy,g-:osił .se
kretarz KW PZPR. B. Malinow 
ski. NatomJast Tadeu..'l!Z Rudolf 
przedistaiw1t ziebrainym bieżuce 
zadania stoiaoe przed organl
zacia ; iei członkami w zwiaz
ku z końcem pierwszeiro roku 
planu 5-letniego. 

Sekretarze komitetów zakla
dowvoh ZMS z terenu woje
wódz:twa 7lożvli na· rec·o sekre
tarza KW PZPR Malinowski-ego 
szeres? oen.nvch :wbow;ąz3ń 
podjętych przez młodzież i za
łogi zrJ~ladów pra~v dla ucz
c7,enia 44 roaznicv Wielkiej Re
wo•lucii Październ1kowei i zbl"
żgiacei .~.ie 20 r.ocZJniev PPR -
w ramach szlafotv „Mlo:J."?.i d 
5-latce"•. 

Chrus:zc-,;ow przypomina 7e 
Związe1k Radziecki przepr~wa
dzil kil:ka1krolnie mniej do
świ.adc.zalnych wybuchów nu
klearinych, ruiż USA Wielka 
~:>y.t~i:iia i Fcl:a.ncja, ,~odkr~śh-
1ąc, iz .,mamy pir.zecież w,s.ze:
kie podstawy zarów1no z mo
:aln•sgo puinktu wid•Z"21nia, jak 
1 z puin1Mu wJdzenia za·bezpie
cze_nia naszych intere&ów 
panst·wOWyeh, pretendować do 
przeprowadizenia tak•iej same.:. 
jak mocar.s.tiwa zachodnie licz 
by eok.s!]Jlozji doświadczal
nych". 

Po to, by ro,zpę.ct-zić groźne 
chmury woj;ny i unormować: 
s tosu.n.ki mied.zy pat'!.s:tw:.im:. 
-oo·dkreśla Chrus.<zcznw - nn 
leŻy rozwiązać najważniejszy 
problem naszych czasów -
proiblem ipo·wezechlllego i cał
Trnwitego rnzbrojenia .. ,Polofo
nie kresu doświn<lc.zeniom n1.1-
klen1rnym na za•ws1ze i wszę

dzie możliwe jes1t dzi.,.iaj jedv 
n,!e na 1POd.sila1wie pows zchnegn i 
c,;łko.wit0go rozbrojenia" 
•0 .fwierd1za szef rzą.du radziec
.k,iego. 

TOWARZYSZE I OBYWA
TELE! ByJi wif)7.lll•O'Wil' e<bo-
7ÓW hFtlero.wsk!ich, a. w tym ! 
tragicznego Ra<l0>goS'l~a. obee 
ni i nieo•becni na d~isiej.slr.vtn 
wiecu klón.y doam.'lliścle 
n~,Jwiększy.ch cierpień ze stro 
ny olkup.a.nta ! Za.pcwnfa.m,y 
Wa.s, że tra.gedia (l.Statniej 
woiny nie może się p.u
wtóm.yć. Sta.nowimy d'liś, 
wr?.Z ze Zwlml.'kiem Radiziec
klm 1 państwa:mi oborŁu poko
ju ogrwnri.ą silę, 'lldo1lną. do 
U.'"licll19iWien!ta tZa•kusów wojen 
nych oboi2ll1 imperia.Iistyczn~
ga, 

W.ieT17:Ymy, ze 01bir&nhny ])(>" 

l<ó.i. że w l>l>koju bcid'Zimny 
i>u<łCJl\vać na<da.1 swoją ojcrzy
=ę, prz~•Sl'lll<>ść na-rodu I 
s-zC"Zęście pn:ytnlych pokoleń. 

NIGDY WIĘCEJ RADO-
GOSZCZA! 

NIGDY WD;CEJ FASZY-
ZMU! 

NtECH ZY.TE PRZYJA1,~ 
MIĘDZY MILU.TĄCY-MI p0-
K0J N.MłiODAM.U 



Tu spoczywa 

nasze najdroższe słoneczko 

poległ za Polskę 

Eugeniusz Siewruk 
podchorąży plutonowy 

55 p.p. Leszno 
10. IX. 1939 r. 

ei, co .s.zli na białą broń, 
leżą parę kilomet::ów od Tu
mu na cmentarzu we wsi 
Marynki. Gdyby odliczyli, z 
u~1t ostatmiego pa.dloby 
„124". Na tablicy blaszane; 
wbitej w żól:ty piasek napi,,;.a
no: 64 - nie.znam. W drug.ro 
końcu cmenta;rza równolegle 
z ich grobam1 niemiecilce mo
giły . Wszystkie anonimo·we. 

* 
Ksiądz. który musiał wpu·· 

ścić Niemca na tumską wie
żę, mie.szika w plebarni na Gó 
rze św. Malgoczaty. Stąd ro.z 
ciąga SH~ p11zep1ękny, prawdz; 
wie po.J.siki, spokojny zrelon
kawo-ztoty krajobraz. Wted> 
widok nie byl s.pokoj1ny„. 

„ ... Żobtiei.ize po•lscy ru5zyli 

POSZL!SMY śLADAMJ BITWY. PRZERAżA.TĄCO LA
TWO JE ZNALEżC. Pit ZERAŻAJĄCO DOKJ:-ADNIE 
PAMIĘTAJĄ JĄ LUDZIE. CI OO Z KARABI.NF.:\<I ~ 
RĘKU ZNALEŹLI SIĘ Z WOJ,I HISTORII NAD BZUR.\ 
I Cl OO MIESZKALI W TE.J 0{{0LICY OD DZIAD.\ 
PRADZIADA. I JEDNO JEST TYLKO Ri\DO'SNE, ZL: 
NAWALN:ICA NIE PRZ EKREŚLILA TU ŻYCIA •.. 

do na.(la.rcia z ogromnym u
pałem i poświęceniem. To•też 
początk{)IWO zaryso•wało się wv 
raźne powodzenie. Odd1zia.ly 
polskie odrzucilv niep•rzyjac'e 
la odbijając kilka miast. 30 
dvwiTja niemi.ecka t>oni<JtSla 
duże siraty; dowódca jej z<.
st~.l raDJDy" - glos.<:ą ::iol„;k1e 
dokumenty dotyczące wnlk w 
rejonie Łęczycy. Nawe' ofi
cer lączini1ko·wy naczelnego a~ 
wództwa· wojs1k lądo·wyc '1 przy 
Hitle.rze - genera.ł Vorman1•1 
ni.~~e o dr~mat:vconych '~al
kach 30 hit lernws.kie.i dywi
zji oiechoty, która blis•ka była 
zagl~dy. „30 dyw. piech. ro-i· 
ei~.gn,iętą n•a P·rzes•tflzeni 411 
Jcilometrów za,atako•waly na.gie 
9 wrzesm1a w pobli.żu i na 
wschód od Lęczycy duże silv 
PO<lsld·e". Do-wódtz.two vnt· 
~„rmii gen. Blaiskowitza,, w 
"l<la<l której dywiz,ia wc1Htd7i
Ja, uwa.ż~.lo na ra.'l'ie uderzenie 
polskfo za zwykłe działa>nia 

* * 
8 września 1939 roku na

czelne dowództwo zgu-
dizilo się n.a. dok1~nanil' 

zwrotu ·2'a.czepneg-0. W la.k; 
spO>Sób dos-Uo d-0 na.j.więksizej 
bitwy jaką ste>czrm-0 w kam
panii wrzcśn.i·()Wcj - do bi
twy naAl B-z.ur:.,. 

T(){,'Zyla się ()d 9 do 20 wrzr 
śnia.. rl)<lacy mieli 13 clywi-i.ii 
piecho-ty, 3 brygady ka.wale
rii, 25 ba•terii artyleńi ciężkiej 
i staoo lotn+ctwo. Niemcy 19 

dywi"zji pi·e·chl)<ty, 2 dywi'l'..ie 
panceme i 3 dywi7,je lekkie, 
I dywi"t..ię zm0>toryzo•waną, 11_~ 
batei..j,i a.rlylerii ciężkiej i sil 
ne Iolni.ctwo. 

Pola<Cy chcieli dojść do 
Warszawy i br()nić Warsza
wy, Niemcy chcieli dojść do 
W.a.rma>wy i podbić Warszaw~. 

Arm·ia polska „Pomo·rize" 
pod dowódizhvem gen. dyw 
Bortno~vsltiego armia pol-
ska „Poi7.ina1lu do1wod~na. 
pne-i: gen. dyw. Kutrzebę rorz. 
pow.ęły bi•twę. W pierwsze.i 
jej faai.e między 9 a 12 w1'7.eś 
nia gro.s sił polskich 'lmajdo
walo się m. in. w rej0<nie L;:
ozycy ..• 

... Na.tężenie ognia z obu 
stron by//J bardzo silne. o~ 
Topoli do Łęczycy prowadd 
grobla, która byla. gęsto usla
wi. za,bitymi z 69 pułku pfe
ciwty... Na przednl!ie-'ciu i w 
ogrodach ŁęcZ!fCY leżeli pole-
11li Ni.emcy. Miaslo swlo ii· 
plamieniach, falami bomba.·1·
dowane przez eslw·dry Stuk'l
.~ów i artu!erię. W natarciu 
na. Łęcz11cę wzięła udzial 4 
lwmpamia 56 v. v. Spa.t·kalem 
1.ald:e ba,on 56 p. p., który ata
kowal Łęczycę od stromi Tu
mu - wspomina uc:estn1•lc 
wal/ci Jó.zef Wilk. Inny . 
Ludwik Glowacki pwmięta ?a'lc 
1 batalion i lwmpania por. 
W. Ud.zieli osiągnęły wschod
nią część Tumu, !uzu;ąc 5 

lwmpa1nię 69 p. v. Od zachod 
niej częśGi. wsi Tum wsze.Ol 
niemieck.i 1 batalion 46 p. v. 

S ą,sia-duJe z potężną Ro
legi..atą Tumską maleńki 
cafkiem z ielony obro-

słym wi.n.,em, domek Piolro·w
skfoh. 

.„z te.i gruszy tak lifrie le
ciały, jale jesi<mią przy sil
nym wi.e·t:rze. Karabin mms.zy-
11ow.1J stal w na.szum ogród
ku. Wi.dzi•a/.a"m ja,lc rzucaii za
palające granaty. U zn.a.jo
my·ch na.wet granat w p;e
rzynę wpadł. A Niemcy? 
Niem.cy tale wy(i jrok 11asi sz!i, 
że można. buŁo od tego w·u
cioa zwari.ować. Na bialą broń 
jnh najwięcej nak/,a,dli. Miei- • 
scow·i chcieli pomóc wojsku; 
mówili: weźmiemy się z~ 
Szwa.bóW. Zrobiliśmy baryka
dę z kamiewi . Niemcu, żebu 
podejść do ni.ej, spęd.zi·li cu
wilów i przed sobą ich gnali .. . 
Aha, i je•szcze jedno, zapom-
11ia.lam - /«Yn.tyn.uuje p . Ja
nina Piotrowska. - Na wiei"t1 
Kole•gi·a.ty siedzi.al Niemiec l 
dawail znaJki swoim. pewnie -
odzie nasze wojslw.. Ale na 
d.obre mu to nie poszlo. Za
strze1z.ili go nasi artylerzyści. .•. 

Wokól TUJTI.51kiej Kolegia~y 

rozlożyH &ię dziś obozem mu
ra1rze. Kons.erwują bowiem 
przesz.la 80-0-letniią sitaru1S>zkq, 
cenny rzabyteik sztuiki romań

skiej. Wobec jej bo.ga.tyoh 

prz,eżyć hisitoria z Niemcem 
jest mało znaczącym epi.z.o

dem. Z wielu cieższvch starć 
z rneprzyjacielem wychodziła 

zwycięSJko i stoi po dztś dzień 

ogromna, kamienno-s.potrnjna 
i surowa, nJewzruszona w po 
sadaich. 

* * 

Lóclź, 10. IX. 1961 roku 

odciąża.jaice, na.ka.zdo na 
10. IX. dalszy pości.g ku Wa.r-
szaiwi·e. „Ale zamieNonej 
przez Blaskowi·~a opl'ra.cji 
tnie przepro•wad7JOIDo, POlll ie
wa.ż nieprzyja<C•iel ze1>chną.ł 
tymczasem 30 dywirzję daleko 
w tył". Dopiero koncentrycz
ny a.laik Niemców od~iążył 3(! 
dywi:z,ję, która w cią.gu 5 dni 
straci1J.a. 79 oficerów, 2511 pod
ofi<ierów, I.300 szereg·owców, 
zabi<lych i ra•nnych. „W ogóle 
XII armia z t·rudem od.pi~
ra.ła. za.c·ięte a.ta.ki polskie". 

D ru.ga faza b; twy roze
grała się 13-15 wrze~
nia. Po przegrupowaJJm 

sil nastąpiło <lrugie uderze
nie skierowane tym ra.zem n!i. 
Łowie.z„. 

- Ja w Łowiczu bilem się 
sześć dni. Bylem. w d1.itcizjo-
11i.e 12 artulerii konneJ. Tam 
byw bardzo cięż/oo. Niem~11 
się mocno bronili. Wie:e ro
zy doc hod.z.iw do walk• 

wręcz... Gdzie myśmy się nie 
ruszyli, to n.a nas czołgi rzv
C(l!li - wspomima bulli kapral 
Wacław G/,a,cLcza,k od dwuna
stu Jait wiceprezes do spr~w 
handlu PZGS w Łęczycy. O
łówkiem, którym przed chwi
lą podpisywał jakieś u.poważ
nienie, rysuje w pov.netrzu 
mapę w;,Tki. Tu oni - tu my. 

Dyreiktor W. Gładczak prze
niesiony nagle nas.zą ro.zmu
wą o 22 Jata wstecz mów! 
iaik kaiorail W. Gładczak. 

- Walczymy o modernizacje: 
sieci sklepowej, preselekcja jed
nak zwycięża, w Piątku ,Już 
3 punkty, sieć naszych placó
wek podbija caly powiat. Już 
dziś jest kh ponad 200. 

* * 
1f owic·z zajęty był przez 
1.J Niemców 9 wrześn'a. 

Nocą na 12 wrześni" 
pod miasto posuwali się Pv
lacy. .,Od.parto z ledwością 
ataki Polaków, którzy zdoła!: 
się wedrzeć do Łowie.za, gd•z'e 
na przy.czó1!rn i w mieśde do 
szlo nocą do krwawych walk 
ulicznych. 24 dywizja na ca
łym froncie przl*,zla do obr-0-
n v. Łowicz ewakuowano" -
~spa-mina historyk 24 dywizji 
pie,choty Wehrmachtu. 

* 
Dr Sta•nlsława Terajt>wicw 

można za.s.tać codzie.n.nie bądź 
to w którejś z łowie.kich 
svkól, bądż też w poiradni clla 
kobiet. Mimo swych s1e<lem
dziesięc.iu paru la.t nadal t;;
wiem aiktyvvlflię pracuie w 
służbie zd<'owia. ·w ta.:ntych 
pamiętnych dnia.eh pelnił obo 
wiązki dyrektora sizpi.tala. 

- V\' C'1',a5ie ko.tej.nego na
J.otu sp.!.oną;ł srzpi~al miejski -
wsµc•m.ina.. - Na p·oczekaniu 
g1a 7!ai1mprO<WiJ1lowa.nyob 1w
s:w.ch przenieśliśmy więc ran 
nych do budynku klas-zlorne
~-0. Tu w jed,ne.i 7. cel odby
wały sie 0<peracj•a. Dyżur 
trwał dzień i noc. W d<zień 
i' w UOOf p~ybywa.,li bowi~m 
ranni. Za<izynalo brakować le
ka.l'Sł·w i opatrunków.„ 

Wróciłem po ewakua<"ji 

dio Low·i·etza - wspomrna p. 
Klimecki. Powieda;ieU 
rynek jest pła.ski. Rzeczywiś
cie dużo bylo zblllflzonych do
mów - 243. Dziś trudno V> 
poznać. WYTosła śliczna dziel 
nica XV- lecia, nowa Tysiąc
lat,ka, na mieiscu zburzvneJ 
szkoly przy ryiilku sloi mu
zeum. 

TyiLko tablica na frontonie 
ra.tus.za: „Ku m.c·i 5.808 mil'
S'llkańców Lowic:za str>al'onych 
przez Niemców... 13 p,..Jaków 
r0%Strzelanyeh na. d~ed?.ińcu 
ratusza we wrze.śniu 1939" ... 

Tytko dziooiątki g,robów na 
c.menta1nzu, po trzech-czrerecl:\ 
w jednej mo.gile - „Pole-;::i 
za Ojczyllnę - żyją w NQ
rod'llie"... „pl)7;0Stawli.t wiele 
:kocha.i<11cych ser·c". 

Tylko wspo·mnienia ... 
„14 września w trakcie luzo

wania 20 p.p. uderzyły sil~e od
działy polskie na luzujący go 
pułk dywizji saskiej. Byl to 
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dzień na,lzaciętszych, najmocniej 
szych ataków polskich, w wyni
ku których dywizja nle IJ~·ła w 
stanie kontynuować natal'cia w 
dniu 15 wrze~nia" .- pisze hi
storylc 24 dywizji piechoty 
Wehrmachtu. 

* * 
Przy uil. Pod.rzecznej w t,o 

wiczu ma swój gabinet były 
chirurg, były komendant szpi 
tala WlO'wągo dr. Zygmunt 

Ci.sizewski. Wraz z cu.fającą 
się armią „Po-znań" dotarł on 
nad Bzurę a następnie na 
'..;raj Pus:zczy Kampino.'i.kie i. 

gdzie w czasie boju nieopo
dal Bialej Góry 15,traciJ rękę. 

- osta,tn.i s.zpital polowu roz 
winąlem w ma.iąlku Giżyce -
wspomina. - Przez calu dz!.f"1 
wyjnw-wMiśmy z żoln!erskfdi 
ciał odłamki bomb i szrupneli. 
amputowaliśmy ręce i nogi, 
wykonywaliśmy dziesią.tJki ope 
racji. Cięż-ko ra•nnych znst.i
wi0;liśmy po wsbach pod opie· 
ką mmz,Jva.ńców. w 11·a.szej 

sytuacji byla to smutna ko
nieczność. Chocia•ż z rnzpac2ą 
myśle''śmy o losie jaki może 
ich spotlcać. Wróg 11ie g·rze.szyl 
bo•wiem humanitarnością. W 
Boczkach, Jachowicac/1. Zdu-
11.ach, Kompimie i innych mie; 
scowościiach Wehrmacht w11-
st1·zel.al wziętych do niewoli 
rannych żolni-e.rzy ... 

* * 

B ił się d-z:ielnie na. swoje.i 
ziemi IO pulk piechoty 
łowi·ckiej. Brooił ·każdl'

go skcawka, bo to już n:e 
tyl'lro była ojczyzna., ale do
słownie dom rodzinny i miej
sce urodzenia.. 
Zepchnęliśmy ich z •zo•sy 

11a wysoko.ki Kompim.y 
wspomina b. kapral 10 p. p. 
łowickie.i, obecny kapita'lt MO 
w Łc;wiczu - Fra·nciszek z.1-
wadzki. Cala wioska - 8 km 
od l...-0.u>icza, stała w płomie
niach. To działo się właśnie 
14-15 września. Polem doszli
śmy na Bednary, o wschodzie 
sloiica. 

Bednary ... O n.ich to mów;t 
także . kapral Wacław Gla<l
czak - „ „.do waliki wręcz dv
f'•Z lo kilka razy, bó i trwat 
dzień i noc be.z przerwy"„. 

Kom.pina jest dziś odbudo
wana i sµrawia w.rażenie za
sobnej wio,~1ki. Tylko cmen
tarz przypomi•na, co bylo. 300 
jednakowych grobów tw•tnwio-

nych rówin iut.kio, w ~z<:regu, 
przy każcl~-m p0cizinrawi,mv 
ia•k <lm·mnak. rozllllf}1nv na pól, 
poh nrat a·ny polworn :P h elm, 
WiPk poległych 19-28 !ni. 

„Chłopa.ki! żadne 1>okolenie 
od cza.sów Kościuszki nit' mia
ło takiej bohaterckiej młodo
ści!" = -IW)'~k1n4e~ na inn~ 

miejscu i w innej sytuacji ge- . 
nera! Swierczewski. Tu, w 
Kompmie, chciałoby .s.1ę im t<! 
powiedzieć na poci€1S>zenie za 
zabitą m.lo<looć. 

* * * 

D rogo zapl.acili Po.Jacy za 
najcięższy d·zień dywizji 
niemi.ec.k1ej, który za

kończy! drugą fazę bitwy. Od 
16 do 20 mrześnia w trzec;e.J 
faz.ie siły polskie zos.tały .a-

mlrnięte przez Niemców du
żym p!·erśC:.eniem o średnicy 
20-35 km . Ta faza bitwy prze 
biegala w niez.wykle ciężkich 
warunkach. 16 września iozg-0-
rzala potężna b: twa ,0 ,zcze,gól
n ie P<ld Ło·wiczem. Lotnictwo 
niemieck~e harcowalo bezkar
nie. Pols.cy żolnierze i do·wód
cy darem.nie czekali na o.sło:nę 
z p.owietirza .ze strony polskiego 
l&tnidwa. Niemcy rzu.c11l 16 
wrześ·nia do walki dwie dyiwi
zje pancerne. Rozpoczęło .<;ię 
kon "entryczne natarcie„. Tyle 
polskie dokumenty. Niemiec
kie d•ot~rczące tej daty mówią: 
„Nieprzy,iaciel broni się zrę-< 
cznie i ·z uporem. Ogień bro
ni ręczne.i, ma.szynowej i ar
t~· łerii był szczególnie dobrze 
kinowa.ny i gwałtowniejszy 
niż kiedykolwiek przedtem". 

* * * 
.„Komeoc był k;rwaiW?J. R.."'l!

ealiśmy s·ię na cząłgi, a1'ty• 
ieri.a konna walczył.a. zacie
kle. Trzy razy wpław prze:pr:!. 
wialiśmy :rię przez Bzurę. Al.e 
t.o nie pom.og/,o - mówi ka· 
prał W. Gla'lk:ook. 

.„ W Puszcz11 kampinoskiej 
z broni.ą 1v ręku nas wzięli. 
Las byl ta.le sko.szon.IJ, że a.ni 
jednego drzewa. Siedzfr1lem 
P?•te·m w obozie nad Od~q 
Stalag 3 Firstenbe-rg - opo
wiada lept. za.wadzki. 

Potem l{iJ}t. Zawadzki ucieikl 
z obozu i całą wojnę walczyŁ 
Był m. in. członkiem sztabu 
okręgu Gwardii Ludowej. Oi:
;za.niwr„val Gwardię w Łowic
kiem, w ~woim powiecie, 
Krz~·ż. Grunwaldu, Krzyż Wa
leczny<:h, Krz~·ż Partyzanckt, 
K··z:1·ż Kawal-E'lr&ki Orderu O<l
rndzenia Polski - w sumie 
12 · od1znaczeń, 76 proc. utraty 
zdrowia ... 

S wiat cały śpi spoko;.. 
nie i wcale o tym nie 
wie, że nie jesi tak 

na wo.jnie, jak jest w żołnier„ 
skim śpiewie". 

Ekshumacją zwłok poległych 
w walce n.ad Bzurą zajmo·wala> 
się w C'Zasie okupacji komisja. 
PCK opieki nad mogiłami pol
skich żo1nierzy, której pme
wo<lniczvl dyr. Jan Wegner. W 
czaiSie okuoacii był na.umycie
! em hhstorii w Lowiczu, od 1945 
reku do dziś jest ~usoos.zem mn 
zeum w Ni-eborowie. W o.kre
sie walk nad Bzu.rą mu12:ewn 
zewnętrznie niewiele uicierpfa_, 
ło, mieścilo i>ię tam zresztą 
pr7.ez pewien c7.a& gestapo, 
Późni·ej ucierpialo wnętrze. 
Rozl1okowane wi 20 s.kirzyniach 
pol<'•kie zbio,r:v i cenne d2licla. 
,<>ztuiki „powedl!'-Owały" do ty.eh, 
którzy lubi.Ji się nazywać 
„obrońcami kultury". W 1946 
roiku :zbiory wróciły i oo tej 
po·tY datuje się powolny, ale 
.o.taly roo\v6j tej piękmej pia-o 
cówki. 

Tragiczna i jedonocześinie 
piękna rola przypadła za!ro
ohanem.u w swoim regionie 
dyr. J. Wegnerowi - z~rm~z 
łowickiej żyzmej ziemi okrt:lltni1s-

~~...._ . ....__. 



Zg mala 1959 roku Je
rem.i Mairu,s.z.ew0>ki, 
ekonom.ista. m-a<.'>O'w
nik Cenitroli .. Ans 

. Polo.na•• przyj och.al 
w B1e.st?Jezady jako .szef ()l!'ga
ni.ziciv;anego . przez redaikcję 
„Dol):{(>la Swiata". ..Ramcha
Wilcza Dolina". KilkuinaiSttu 
milośnik&w orzygód. k ilka1set 
krów - oto bv!y .. dobra" p<>
wierronie jego pieczy. 

Mówili. im: 11 Da.jcie spokój. Marnujecie się tylko.:-·~ Damy 100 tysięcy 
ale idźcie sobie z Bieszczad. Nic z tego i tal:t nie będzie;. "A ich 
oczarował buKOWY las, gdy się jesienią złoci i wilczy koncert za oknem 
w zimową noc i szerolde przestrzen]e, Których n]e zamykają łyse pagórki. 
I oczarowali ich ludzie, kt,6ryoh przygnała tutaj żądza życia „pełną 

Dziś gdy jest już 
Prz.ewodmi.cz.ącym Rolni.cz.ee.o 
Ze.Slpolu Spóldz:elczego i =e
fem B:€sz::zadzkie1?0 Zc.s.połu 
Młodzież.owego w Mocz.ara·ch 
w oowi.ecLe U&tnvki Dolne, 
lubi wiiecuKem. co dni.u wv
tę:Wnei pra.cy. w któ:-.ei bie-
r.zie u.dzia.l: na równi ze 
wszystkimi usiąść w 
groni-e „we'eranów" i ""'mo
rnimać w:vpa.sy krów, spotka
nia z wilkami. lubi O;)()wia
dać o lu.dz;aich. którzy próbo
wali „ugryźć" Bi€1Wc:Zady. 

„REBIATA" 

&zet MćlJ!"Uszewsi!<.i n'.e oozu
fo na biesz;czaidz;1"ie1?0 Maika
renkę. Ale zna sie na Ju
dzi.ach i potrafi „wygainnąć" 
naiwiek.s7..emu kozaiko•wi ta1k. 
aż mu w pięty pójdrzie. A 
byli tu róż:ni i tY'lko niewl•e
lu poz;a,,,otalo. Konia mi daj
cie! - wolaJi - Kowboi-em 
będę ! ! ! A potem wyatarezał 
tydzień bia<YZ.Czadzkieg<> de
szczu pod-cza.s wypasów i roz
makał kandydait na kowboia, 
ma.natki zbierał Iw pośpiechu 
cza.sem nawet cudze) i wra
cał do domu. 

Zmieniała sie „rebiaita". 
Tylko niew'.elu wzyszlo z 
szefem do Mocza:r, niewielu 
pamieta zime .soedrona P•rz.v 
wYrębie laom i głodne dni 
.ll'dY na ob'.ad bvla zupa skła
dają.ca .s'.e z 20 litrów wody 
i 2 Im.stek rosołu. TylkQ n.ie
wi.elu oo!wchalo bi-e.szc.za.dzl<a 
dolę - niedole naorawde i 
na za\vs.ze: „Cv~ain" - za
stęp.ca ,,.s.zefa" w Moczarach, 
„pól.b<C'\$;;" ałb-:> PO Ot-o.;.tu 
Zbi.gni€Jw Pais.zta. ma.g'.ster 
chemii obecnie brygadier no
lowy ... Baca" - Sta.;;re:< Ja
goda cho:iza-cy troc-he wła.s
nymi dro.aami. .. Ja.:>iulek" -
Janu.~a: Ja,>dul·ek. .. Irka·• 
Eryka Ra.dz'1kcrws1!rn. Dwóch 
w wohsku: .. Zaia-c·' - Rudolf 
SzBwczyk i .. Siwe'.<" - ~!"0-
nis,Jaw Biale1k oraz „Karola" 
- Lidfa Kielbasiewicz, któn; 
WYiech.ała na kuracie. To e111i 
wraz z siedemna<SJtoma .lm1ny
mi twocza dz'ś Bi'!l<=z0 '4z'd 
Zes'Jól Mlodz~eżowy. kbrv 
nra.ktvezn:-e c•bial we władanie 
RZS w Mocza.ra<~h. wr<:'Z z dłu
gami wyjakiwiona ziem;a, zn
e;łodZO!llym byd:e:n. wr<>.rz z 27 
rozlatuiG><::Y'ffii s:e .. chatam'". a 
także z 5 da•Wi11V'Jni .s.półdz••el
ca:rni, kt6:-·zv na dobra s'Y!"aiwę 
pow:mli iuż otrzymać ernery-

piersją, •. • • 

Na szlaku ,,Rakiety" ... 

oczarac 
dzień trooo naidłużej 

KOLCHIDA 

Przyszli tu z aołYmi rekami. 
Soóld:zdelnia. która P•róbowała 
.!?'<J;!;1poda•rzyć w tei uroczei do
lin:e oolożD111ei o 10 km od 
Ustrzyk Dolnych. ro?kda'a .s·e. 
W oaźdz'ern.ilm ubiealceo ro
ku zastali n'-e wy.ko~an0 z'em
nia·ki. a 20 !');n .;.inna 1 60 Q 

bura•'{ÓW ca1°.tewnych miało 
wyżywić P'."Zez zime 58 kr6w . 
6 staQ-ych koni i Hl tuczn,ików. 
P<>~ta·rali sie. ndoernal curl,~m. 
aby bydło przez,mow.;ilo. 
Wszyscy na czek z e.zdem 
pracował! nrzv wvrebi.e la.~.u. 
aby za.robi<' na wla•snc utrzv
m.31n.le i na pr:zezimowa.ni€' l!O!S

oo·d o•l'«twa J C\SZ cz-e ;€>>"e:n ia 
zdażyli za()l!'ać 30 ha z;emi, 
wv'<cioać tf' n'e<:7-·C7!'-'in•e ziem
niaJ{i i za.siać 4.80 ha o.sze:nicy. 

Urnchomm w tym celu zdez-e
lowa:nY .. U1~=:us". nożyc:di do 
niego· oodstawowe maszy;-iy i 
w te;-i SiDOSó b ?,a.czela sie t.a 
Pl"Z•e:'lzi.wna wYPrawa oo zlote 
runo. 

Dziś. Po ro'rn praicy. w ob~ 
!"Ze rośnie 12 rao<:ovvych iałó
wek tzw ... s'mentalzl<" obok 65 
c:ztuk n!era~10weg-o bv<Ha. w za
~!'::i:.lz:·e duni:aiie rozoi,3ra s~e r:i
S•°'\VY huhai „M;:C"hal" i "w:~.zy

Lclk~ wi;;'.rnzu.ie n.a to. iz. w 
;-i'lj':Jliż.s'Zym cza.s.'.e obo~a zapPł
ni sle t>lamowaa-~a liczba 100 
k:-ów dojnych. Sa i€szcze 2 
zdrowe. zdiC'lne do t>ra.cv kc(!]'e 
- .. Chleb'.d" - ;a.k ie nazy
w:i ia mł<Jdzi ora.z no~zatoe·k ho
dc·wli trz-o·dy: 4 lo>.zki i 1 knur. 

0'.'.l,,zaT e:runtów nie zc.:ota·l 
1-ei~.-zi-:ze do1klc::1dnite z,.,.,•1E'·rz.,...,nv 
Przy:P'UBZ>cza si0., że RZS Mo-

czary dyeqo.nuje łącznym a"e~ 

łem wvnoo:zacym ok. 350 ha. 
Czc;sl-0 !!dY św:ed l~ieżyc 

dlt12'.o w n-0c ~.łyichać rnia.row-.:? 
judnien!e „Ra~<i<>1Y" (lrakte>ra). 
To szef, lub }zgo brat .,Oiy
fl-0>k" - Woi-ciech Ma.ru.szcw
s:{i. a może .. Ta•rz-:m" - Zyg
munt Kaźmier·::Z3•k lub „Cy
gan'" orzą rżyska. 

I co za to? Zaliczlrn wynosl«\
ca 15 ztotJ'Ch za dniówkę obra~ 
chunkowc1, trzy razy dziennie 
talerz kaszy z chudym rnlel<i<?m 
bo śmietanę można przecież ko 
rzystnle sprzedać i„. yewr!ość. 
żo za rok, dwa .„ no za trzy Ja-

tur __ e_· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~--~~~~~~~~~~~~~~~ 

Gdy mówimy o sprawie niemieckiej 
Kry.zys berliński slmncentro 

wał uwa._ge opmn publicznej 
na sprawi-e niem~ecik.iej. I M ł 

1 
' k • było, gdy premier bryiyj.s.!G Ll 

Przykład-ów je.st wiele. Tak 

a ro a c u z y n s ~ I Mcmillan wybiera! s.i.ę do Mo-

Nie ma bowiem ooobnego 
;problemu Berlina to je
dynie wy::iik:. symptom i .sym 
bol sprawv niemiec.kiei. I nic 
b.vfoby dzisiai :i'.adne_g0 .. kry
ZY\SU berlińskiego". gdyby W 

ciagu dlu.e:ich 16 ht Powo
jennych,· problem memiec!<, 

------ ~.kwy, tak było, gdy rY15ewa-
~Y się pierwsze p•ersip•ektywy 

w.stal rozwiązany. 

Przyoomniimy. .iak doszło 
do sbworzenia st.a.tu.su oku.oa
cyjneao Berlina. Dawna stoli
ca III Rzeszy zio.;;tafa ooctzi:e
lona miedzy cztery zwycię
skie mocarstwa na cztery se
ktory. u-tworzone zostaly 
wsoólne orpana zarzadu mia
stem i kontrolL Miał to być 
symbol w.spólnej. zgodnej po
litY'ki czterec:h mocarstw anlv 
hitlerowskiej lroalic.ii wobee 
Niemiec oo woin.ie. M1a-t t•> 
być - <hla· cale:iro świata i <lila 
Niemców - widomy symbol, 
ż-e państwa. które oolączony
rni .silami rozbiły hitleryzm, 
beda teraz wsoólnvmi siłami 
k~erować Jo.sami Niemiec. 

Jaka miała bvć owa w.o;.pÓJ
na oolityka niemie<:ka 4 wie~
kich moca.rntw? Jedno ze zdań 
konferencji ooczdamskiei o
kreślalo orosto i dobitnie ie.i 
kienmek i iei ostate~ny cel: 
abv Niemcy nie mog;ly iuż 
niJ.!ldy zagrozić ookoiow; świa 
ta i bezo«„~~eństwu sasiadów. 
a.by mihtaryzm i szowini7.m 
niemiecki ni1tdv iuż nie zdo
łałv wzniecić a.Rire.SY'wnej \VO,j 
ny, 

W ia•ki slJOOÓb i ia.kimi dr0-
.siami miala być ta oolitYka 
real'„ov,ana'I Naikrót«zv oro-

mo;~,.a, źe byl to calkiem .1i<;< 
nai_gorszy program rozwiąza-

11ia kwestii memiccikiei z po.I
ski-ego punktu w1dz,enia 1 z 
ounktu widzenia Europy, 
Mia.lv to być Niemcy rozbro
jone - i oozbawj,Qme możll
wości ocLtwO!"Zema agresyw
nego ootencjału zbrojnego; 
Niemcy zdenazyfikowa111.e 
_gdzie zbrodniarze hitlerowscy 
pon.i>O!.Sa zasłużoną karę. a 
trucizna faszystowska l na
cionallsiyczna będzie wyelimi
nowana z życia na.rodu; Niem 
cy którvm wpoiono - a gdy 
-trzeb-a. na.rzucono - elemen
tarne za.sady demokratyczne
.go. ookojowego ustroju; wres.z 
cie Nie:Ilcy, gdzie reformy 
.spoleczne ww:wa z korzenia
mi baze _g'OGood.arczą i s'PO
leczna nar..;onallzmu ma
rzeń o oodboiach. 

Nie trzeba orzyoominać k<>
lejnych wvdarzeń. dat i n0>t 
dYi:•!oma-tyczny-c.h. by stw1-er
dzić. że ów d:)bry pro!(I'am 
rozwiazania problemu niernifle 
kie.ao nie zestal n-i.gdy i.r~ali
zowanY w zaehod111ch .<.trefach 
oku.oa-cvin"1c:h Niemiec. Ju7. 
wkrótce oo wojme ro7.estl:v 
sie definitywnie linie oolity·c:z 
n-e Wschodu Zachodu w 
sprawie memi-eckiei. 

Berli.n - które.ex> status mia-ł 
b.vś svmbolem ~pólnei Doli
tvki i ws;:oólneg.o dzia lania. 
7ac-zv1rnl ,o;tawać sie svmbolem 
nustYm. dziwola!tiern. a wresrz 
ci-e t>Unktem za<lrażn'cń. 

S'ram. dzialania. określa.ny był Ni-e mogło być inaczej z 
wtedy cze.sto oooularnvm chwil<i. l?dv mocarstwa zacho<l 
.skróiem .. cztery D": demilita ni-e krok oo kroku edchoozilv 
rvzacia. denazvfikacia. demo- 'ld założonY1Ch celów Poczda-
kratyzacia doekarteHzacia. mu. od sluszne.e:o ; dobre.~ 

To bYola powtarzam .pro'!fa,mu „cZJtereoh D". 
ws?ólna. orzez oztery zwy- Mówimy częste, ż,e dla nas, 
cicski€' mocar-"twa ust.al<l'!'Ul dla Po-laków. s.pr:!wdzi8n-zm 
fo:-mul" rpotcrmwnnia woho?{' in!.~'1Cji J C·:!lóv.r politycz;nych 
P'Jllmnanyrh Niem'ec. Dcdać irnwch pań.s.tw wobec na.szych 
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najbardzi•ej źywe.tnych i.ntere
sów narodo·w1ych, joe.s.t sto&u.nei~ 
d·o granicy Odm - Nysa. Jest 
rz·eczą oczywistą, że to samv 
krytPrium w jeszcze więk.s.zym 
stopniu d·ecydować mu1s.i o na
szym sto.s.unku do państw nie
mieckich, do obu pań&1Jw .nie
mieckich. 

Sto,•mn•ak NRD de gra.nicy 
r"ldra - Nysa J·est znany i zo
.st9.l już dawno niedwuznacz
nie określony: uznaini-e grani
cy jako ostatecznej i slu.sizneJ, 
wyrzeczenie s1ę jakichkolw!8k 
roszczeń terytorialnych, we
wnątr-z zaś '- walka z tenden
cjami odwetowymi i szow1.n;s
tycznymi, walka z nacjonaliz
mem, mówieni.a narodowii nie
mieckiemu pra·>\'dY <J zbrocl
nia·ch hitleryzmu i kh konsek
wencjach, wpojenie zasad po
kojo·wego współżycia z sąsia
dami. 

Wiemy, jak to wygląda w 
NRF - zbrojenie Bu.nde.s.we
hr-y, o.stoi militarnej paktu at
lantyckkgo, żądanie najnowo
cześnk~jszych broni, a na pła
szczyźnie politycznej - nie
u.kt:ywane, oficja In ie proklamo 
wane ro.szczema terytorialne, 
żądania zagarnięcia NRD pod 
fo•rmu.tką „zjednoczenia", żąda 
nie rewizji granic na Odrze 
i N)'\S.le. 

Nie cho·dzi tu zresztą tylko 
o bezpo·śroed111 .sto.s.tmek rzącu 
NRF do granicy, do Po.Jsk;. 
Chod:zi także o rolę, jaką NRF 
o:lgrywa na s.zerl'.N!j plaszczyź
'1!e międzyinarodewej. Ile razy 
w ciągu kilku ostatnich lat 
powstawała perspektywa od
prężenia, ile razy wiysu111ięte 
zoffiały ke.nkretne pro'Pozycje 1 

plany c.z(;ściowego rozwią-z:a.nia 
p~oblemu Niemiec i hezpi.e
czeństwa Eu.ropy - pie.rws-ZE: 
i najgłośniejsze „nid" roz.lc

galo SHl z Bonn. 

spotkania na szczycie, tak by
ło, gdy Po.J.ska przed!kla.dala 
plan Rapackiego . 

Bon.n stawało się heroldem 
i forpocztą zimnej wojny, 
pierwszą placówką na fro·nc1e 
prz.eci w porozumien.i u, prze.ci w 
negocjacjom. 

Dochodzimy do odpowiedzi 
na pytanie, dlaczego za.warcie 
traktatu pokojo'V11ago i unormo 
wa.nie sprawy Berlina, stało 
się sprawą piJ.ną. Dlaczego inie 
wolno było dłużej zwlekać. 

Na plas-zczyźnie międzynaro
d·o·wej, wewnątrz sojuszu za
chodiniego, rola NRF stale roś
nie: politycznie. g-0.s.pod.arczo i 
militarnie. Przyznają to z m(l
lancho.Jią i niepokojem jej 
wlaśni soju&imicy. 

Wewnątrz samej NRF roś
nie z kol-ei rola i znaczenie 
polityki nacjonali.stycznej, grup 
oc!Jweiowych, sz-o·winistycznych, 
milita.rnych. Grup, które uwa
żamy za niebezpieczne dla po
k-0ju Eu.ropy, które już me;raz 
doprowadziły do klę,9kl woiny . 

Gdy w taki s.pm;ób prre.su
wa .się układ sil, gdy w tym 
kierUJDku 2lmien:a się .sytuacja, 
wewnątrz NATO i wewnatrz 
NRF - zwlekanie mo7,e tylko 
s.ytuację pogorszyć. Dziś bo
wiem istn.ieją lepsze wa.ru.nki 
i lepsze prz.e&lanki dla roz.s.ąd
nego, rolmjowego, zgod'l1•ego z 
bcz,p! ecz.eńe.twem Eu.ro.py roz
wiązania 1:1prawy ni-e<mi<>ckiej i 
U•norm-0wa:nia sora0wy Berlina. 
niżby to miało miej,<;c•e za rok 
czy za lat ki-lka. 

Oto jeden z najpro&t.szych i 
dla opinii pols·kiej najbard·ziPj 
o::.zywistych j)()WOdów, dla kl,ó 
rych nie chc•emy i ni-e może
my - po 16 latach - czekać 
znowu clJo jutra. 

ta, Moc7.ary rozkwitną, staną 
się wzoro\vą, zmechunizo\vaną 
farmą. Tu bqdzie świaUo jnrze
'1iowe (Ustrzyki pqkną z zazdrr,
ści !). tu obory. tu lażn ia. tu ce
gielnia, a tam.„ o tam, gdzle 
t.a zaro~ła zielskiem łHczka, ta!n 
będzie basen i kort tenisowy. 

ZESPÓL 

Tę wiarę graniczącą niemal 
z wiarą w cuda. potrafił 
1,1,1:;;czepić B e.s?.c?.adz!ciemu Ze 
srJotowi Mlodz1eżowem'.l .iej 
<>Ż.2f. wyh,era ny przez zebra
n!e ogóLne. I on.i mu wierzą 
tak samo mocno, jak o·n wie
rzy w realność tych planów, 
tak samo mo·cno, jak on w; e, 
że bę.da z~ealizowane. 

A zesipól jest s-om. Podrza.s ze 
brania polu.:;.t.racyj 1~ego, które 
o·d.było .się w Moczarach z '.l

dzialo'"m p!·zedis.tawicieli miej
sco·\Yiych władz wojewód'Zlki<:h 
i po·wiato-wych, u1Siłowa.no 
wmówić ze.s•połowi, że wszy.s-t
kie joego wysiłki .są daremne. 
że w cią,gu roku nie ZJd·olal 
zrc·bić ni.c, a w.;.zyst1oo co ZTO

bil. je.s.t zle. 
Pewno. mają mało doświa·d

cze;-iia. P·e·wno, to i {)IWO robią 
źle. Ale prz02cie.ż nie można 
n'.e widzieć faktu, ż.e te- 0111 

wvt>rn·wacllzili Moczary z rui.ny 
na. bardliej równą drogę wio
dąc3. ku r<H;kwitowi. 

.. P.•cszczadzki Zespół Mlo
dziel:owy jest d11hrowolnym 
zwiazkiem młodzieży, która 
pragnie razem pracować, uczyć 
się i prowadzić wsoólnie go
spocfa.rstwo s1>ółdzielcze i do
mowe" - czvtamy w oprace
wany·m na 'wlasrny u.żytek re
gulamin.ie wewnq.tr-zny.m. O 
wszy.>.tkim decydu.je tu uchwa
ła rebra.nia ogólnego. Wszy.s.
cy Z< jednego jed•en 'la 
w.s.zyis.tki<:h. Od każdel(o we
d•tug mo-żliwoś::i 1 każdem•J ... 
(chwil1Jw-0!) 1,1,ied~ug możl•i·wo
sc1. W regulaminie, którego 
ni.kt nie za~wierdzal poza. ze
bra!liem ogólnym, jest IDl)Wa. 
o obowiązku zdobycia. średniP
go wykszta.tccnia. o nienad-
11żywan.iu alkoholu, o kulturze 
życia. codziennego, o przvjm:J~ 
waniu 1<ości (do trzech dm 
heznłatnie!), a wreszcie o tzw. 
życiu seksua.Jnym: „M9.H·eń
etwa, nieza•Jeż,n;-e od ich for
my pra.wnej s.ą dozwol-0oe i 
otrzymu.ią oddzielne m1e~iz;ka~ 
ni·e. Wtszelkie inrue zw1ązk~ 
seksualne miedzy czlonkam1 
Z<l"społu powod0wać b~dą au
toma.tycme wyklt•·czeme part-
nerów z zeic:-i1Jo1u". . 

Wielka solidarnoM w tyciu 
wewnetrznym \ wobec. obcych, 
od\v.aga ·w .formu.lo~~n1u zarzu
' 'w wobec.- przyJRC!Ól · powaga 
1 r;.eczowość - oto cechy ch::i
ra kterystyczne zespołu. Na ze
braniach wewnctrznyrh omawia 
się tu sprawy dyscypliny. .Jej 
na1·uc:7;;1,.nie ;est surowo karanE'. 
omawia się oslarznięcla 1 plany 
spóldzip\r\. u~tala plany takty
czne bieżących p~ac, gani bll
me·lanctwo I nagradza pracowi
tość. a zclanle kolektvwu w 
tvc::-- spra\vach ma najwyższ~ 
wnrtośc. A przy tym cala rzecz 
opiera się n" zupełnie dobro
wolnych zasadach, na .. wariac
kich papierach". Bo znajdźcie ml 
innych młodych ludzi. którzy 
chcieliby pracownć po kilkanaś
cie godzin na dobę za talerz 
clrndef zupki, 15 zt i„. uznanie 
kolegów. 

* * 
W Moczarach zachowała slę 

drewniana cerkiewka. Czas 
zniszczy! · większość nagrobl<ó··,., 
małego cmentarza. Z trudem 
można odciytać zatarte litery 
cyrylicy: „Michaił Bogajczlk -
1859-1007". Tyle zostalo po 
ctlowieku, który kocha! Biesz
czady. nie bal się wilczych kon 
certów, kapryśnych pogód i 
grz~skiego błota. Stare musiało 
ustąpić przed młodym, nowym .. 
nowoczesnym... Już nie o d-~· 
statku w ko1norze marzą młodzi 
z Moczar. Im śnl ~lę kombina1 
mleka, mi~c:n i zboża - sen o 
w;elltim dohrobycic. do którego 
zhli:%a ich każdy dziE'ń ciqżkiej 
pracy. 

JÓZEF POTĘG.;\. 

li • • 

(Dcik.ońcrzoole ze str. 3) 

plon wojny. Na mapie, gdzie 
oznaczan-o najliczniej."-Ze zgru
powania pnlegtyeh, tuż. p.rzy 
Bzur:re, czerwone k.roµki J>J 
jed.neJ na każde cialo utwo
rzyly krwawy st.rumień. Praw
dzi~tt cto •.vócl.cy w 04ali ze .swy
mi i,olmerzami d·o końra -
mówi dyr. Weg.ne.r - w.ie lu po-
le_glo: pod B:-elawami 
pplk TaC:.2uaz M1kke, pod 
Głownem - płk l\/Iieczyis-ław 
Rawicz-My,;fow.s.ki, w So·~cie 
- poplk S,:itly.s, w Lo.wl::zu le
ży płk Kon.,;,tanty Bujnicln. 
?o•l·egl g.en. brygady Franci
szek Wlad, goe•n. Stain1.;law 
Grzmo-t-Slwt.n le-lu, inni dostalJ 
się do niewoli. 

„I rooty gro by i wrzos 
na nich krwa.wy 

I wszystkie drogi wiodły 
do Wa.rs:i:awy". 

* * * 

K iedy 17 września zapadła 
w Czerniewie decyzia ;:> 

za.wzes.tan lu walki, dr. 
Cis'l'.•ewi:;.ki w.•.;:>0mi1na, że żo-1-
ni·~rze nie chcieli się rozeJSC. 
Błagali, żeby pozwolo•no im 
raz.em p::-zoedzierać .się do W•ar
s.za.wy i bmn;ć stolicy. Z 13 
po·wkich dywizji tylko dwóm 
się to uda!o. 

Cloria victis, chwała 'lJWY• 

ciężo·nym. B-ezprzykładny w 
his.torii wy.s.!łiok obronny na
rndu pol&!dego prze.rwał s-z:lak 
pokojowy.eh p.odbojów H;tleTa, 
zapo·czątl<:ewat zb;:ojny opór 
ludów Europy wobec· strus.zli
wej a.gresji... 

P.S. Ma.terialy hi.s<to-ryc:zine 
zacz•erpnięte zo.st:iły z wyd. 
MON pt. „Z d1ziejówi wojny 
wyzw-0.Jer1czej na rodiu pe.tsiki-ego 
1939-45" oraz pu.blika~ji kpt. 
Stefana Jellent:v i roczników 
.• Ziemi Lęczyokie.i". 

IRENA DRYLL 
JERZY STEFKO 

Levacar -
pojazd przyszłości 
Lewitacją nazywa.U niegd:vś 

u-czes.tnicy .seaah9t'>w spiryty-
' stycznych sprzeczne w rze
czywistości z prawem c1ąze

nia, rz.dwme zawhsan:e w 'O>()

Wietrziu cięż.kich praed!mlo
tów: stołów, kr:ueseł itd. 

Levacar (leviiation - lew!
tacja i car - wóz) to nazwa. 
nowego pojarou na .szynach, 
nad któr.,go koootrukcją p::a
cuja obecnie naukowcy za
trudniem w oddr.iale do.św:ad 
czaln:Ym zakładów Foroa w 
·usA. 

Ze spirytyzm-em nie ma !e
vacar nic Wl!>póln€,go; podob
nie jednak jak niegdyś „la
taJące" li•to.Hki, nie <.1otyk1 
szyn, WZICllu.ż których się po
ruszq., lecz une& się nad ni-. 
mi na wysckośc1 ok. 1 mm. 
I..evacar nie ma kół, nie to
c<-y s.ię po .szynach, lecz śll· 
zga n.a n:ieh, po cienkiej wa..
.stwie powietrza, tłoczonego 
pod ciśnieniem z otwo>rów 
per!orowamego stalowe.go pod 
wozia (tzw. levaipad) pojazdu. 

fuięk.i eal:k<J•Niit.emu \vyeli„ 
m~nawa.niu ta.rcia, levc.ca1· bę
dzioa mógł osiągać przy napę
dzie turbośmigłowym (Z-3 
turbiny sp.alino·we) m;yi>kośc 
11on.ad 600 km/godz. Zabi-e!'a
jąc ok. 40 pasażerów łączyć 
będz'e zalety samolotu (s-zy!:>
kość) z zaletami pociągu {wy
goda). 

W chwili obecm-ej żaden Ie
Vocar nie kursuje jesz,cze na 
trasach amerykań.sld.ch koJe·L, 
Jed_vny jednooool>owy po.. 
jazid tegio typ.u, do kltórego 
energia i sprężone powietrzie 
doprowadza;ne są z zewnątrz, 
ślizga się pon.ad kolistym to.., 
r-em 2J<łkladów doświadczal
nych. Ą .iednak kt.o wi-e. '::r.J' 
za t>are lait wozy tego rodza
.iJJ nie Pt>.iaiwią się w ruehu 
pod.róim'Ym Ameryki czy Azji 
(1-evacar aiadaje i;ąę do Z1IBt<>
oowani.a jedynie na dlu.gli.ch 
<lystanis.ach), wwterając pooz• 
ci wą, wygodną, lecz 2Jbyt jut 
powoJmą kol-ej. 
(Oprac. wg "Juaend u. Tooh-o 
nik") 

„ 



Okno na --świat ----Na. ulic111 lctó'rq ood2ie1!1711ie idę d-0 pracy, zbudowa1rw 
'1mD1I dom. Duży; pi~k:n.y <Wm mi-e<szilwlny. NU!dawr:o 
dom o.żyl. ROO.o•sTUL krzą:tamina, ruch, 1U141awaltj mnie, 
przygod71>e'go o•bserw(l!tora - zadcnoolemiem. Lecz po pa.T".1 
dni.ach zrzedła. mi mina. W pię·knyim, nowym domu za
częly się pojawiać okna - koszmarki. WzOTZl/'S·te zaslony 
k.lócily się z ozcLobny.mi tvra.nlrormi, na para>pe1tach, ?a>kieś 
f1g.1o•Tci walczyły o pailmę pierwsze1z51fnva z prze'1'6zn1J?7!i 
roslm/cQJmi. Szkoda.. Szkoda., że tale piękny a.kceint, Jaik 
okno, w więlcs.wści przypadlców bywa ze.szpe-cony. I dla
tego pragnę dziś z Wami mtli Czyt<!'bnicy o tym p.o.rozma
Wiać. 

O 
!kno ~elnia IP!"Zed e wsizysiflkim rolę lącznilca 
wnętrza ze światem zew.nętxiz.nyim. 
Wygląd estetyc.vn.y okna uzależiniamy i od jego 

budowy, od urządzenia m~esz:kai:-i~ oraz oj wa
runków zewnetrznych. Na~bardz1ei ro2'iIJowszech-

niooe w bud-Ol>wmictwie mieszkaniowym je.sit <J!kino ;raczeJ 
szernkie a niskie. Jeśl·i widok z na!Slze.go miem:kania jest 
mniej V:.ięcej ładny, przestrzenny - zrezy.g'llujrmy z fi
ranek. Zabie.rają one tylko światfo i gromadzą kocz. 
Pozostańmy przy bocznych zal9l:onach, zasurwainych wie· 
CZ<lrem na cale okino. 

Nie stosiujmy zawieszania góm.ej części Otkna, <kl<latko-
wą ~J!o,ną tzw. lambrekinem. Zniekszta.l'ca o<n formę 
okna i przcsz.kadza p.rzy otwiera111iu. 

Na za.słony najler;iej 'llŻyć tlrn.niny lekikie.j, taniej 
(wistra, ikreton Hp.), łatwej do pra111ia, o !kolorach ra
czej spolrnjnych, inieahsor<bujących, :zlhairm0111izowanych 
z resztą wnę't !'Za. 

O ile śc iana, w której majdude się okno jest niewiel
ka, tlmninę mo·żna dać na całą powienzchnię, wyrwolując 
korzystny efekt jej 2JI'óżnicowa:nia z pozootalymi, gladkim; 
ścianami. Jeśli iktoś c~.ni asymetrię, to tkaninę rnoU;na ' 
ściągać z j-edne1 strony, tworząc na ścianie łaid!ny po- I 
dziaJ: plasZDzyzn. 

Ponit?wa.ż miast.o nie zawsze dyspo'lluije piękll'lym'i W!

dokarmi (jakże cz~•to przed o.kinami z;najduje się odra
Pany mur), funkcję „ku.rtyny" obejmuje fkanika. 

Naj1eips;r,a będzie ineu.tralna, gładka, nie łmn;kurująca 
z zasłonami. Ur-Olkiem tkam.iny f.irankowej jeffi jaj lek
kość, właściwość .s:wobodnego ukladarnia się. Wszelkie 
o,zdoby - !koronki lub hafty - ty1ko ją szipecą. Oczy
Wiście w wypadku połączenia oikna z drzwiami balko
nowymi, zaslony, ozy też firanlka powinna sięgać aż do 
Podłogi. Niejednoikirol!nie pod oknem umiejscowione są 
kaloryfery. W tym wy.padku również dajemy zasłony d<'> 
&airnego dołu ściany. O ile fira.nikę, czy zaslonę umoco
wujemy na ramie - niech ni·e będzie ona „wyskakują
CY'm" akcentem kolorystycznym. Naj·leipiej pomalować ją 
W .kolorze ściany lu1b w jakimkolwiek ikolorze, nie od•bie
ga1ącym zbyt.nio od barwy ścian i za.s<lon. 

Nie 7..as.la•wiajirny para.oetu sa;eregiem d-O'lliczek 1 non
se.nrovmymi fi.gururnmi. Kwiaty pOS&d1zane w e1k!rizy:nkach 
za oknem s1prawiają przyjemne wrażenie, natomiast na
groma.dzet11ie różnych szczegól&w [la ~arapecie psuje tyl
ko e 01tetvczny wygl<:•d okna. Co najwyżej mo~na się ogra
niczyć do jedn·ej d c1nic21ki 'l.i.slta.wiOillej asyme.tryomie. 

D a.nych, a zwlaSZCtM. cyfr, 
trud~ s-mkać w roczni
ka"h sta.tystyer.nych lub 
podobnych 'f)nhli<ka.cjach. 

Nil!;t nie 1iotrafi określić, ch<>
ciażbv w przybliżeniu, ilu w 
P<>l.s-0-0 waktyku.ie wrM.b<i1tów. 

Pn;ytfl'C7...0ne więc niżej da.n~ 
są tyk.o wyrtiki.em ob.serwac,ii 
i niedokładne.i. a.crLkolwiek po 
wśeiągliwej oceny, W Polsce 
pra.ktyku.ie wedlug (co pOOkra 
ślamvl pnyblirh&ne,j i 57,a,cun
kowcj ooen:y, łącznie około: 

@ 5011 WRÓŻBITOW ZAWODO 

nak te 100 zł ~ Pl'ZC21 
12.000 ()5Z1lstów, praenj~h 
tylko ehociari:by ~ 200 d.ił 
w rll'ku, otrzymamy niel>a;aitel 
ną sum~ 240 młn. 

O S(lobliiwą kastę sta.nowłą, 
wróżm'C'i wędr~vni. łą,czą 
cy za,robkowa.llile, J>t"'lY Po 

mocy wróżb, z wlóczęg<is~wem. 
P1'7J!l1Ważnie ma.my tu <!() <"'.L;yr11ie 
ni.a 7l wróż.kami J)o{>Choo!hen~ 
cygańskiego, jakkolwiek nie 
jc.«t to regułą. 2'.arobki wr6żck 
t.c.i ka.teg-O'l"i~. aC"Zkolwiek ,.na 
lcbka" nie"'iclkic - bięgają, WYGH, 

@ !2.000 
WYCR, 

TZW. NALOGO roC7.ni·e około„. 250 mln. 

@ 15.000 WĘDROWNYCH. 
Do za.wooowych wrM.bilów 

zali{iza.my te Q50by, które żyją 
wYł:,\cznie z przep•()Wi>ada
nia przy.mości. O.siaidly WTói. 
biita. to w swej lJ.ranż:v a.rys1t.o
krafa. Za.ra bfa prrecież często 
pooad t.500 7J drzlien.n:ie ! Po
zorrnie ndezbyt li{'zna grupa 
„za.wooowrów" osiąga roc1T.nie 
<f.1>1lho~ly w granica.eh 150 mln, 
złotych. 

Drun-a in-upa wró:i,bitów, 'ZWa 
na nałogowymi, to o.soby trak
tują~ wTói.bfarstwo jak<1 =Ję
cie ubcm;ne. NzJw.ęśeic.i sa to 
s!.ltrusri;kowie. g<>spcdynd•:i dQ
mowe, em.eryel. „Do·rabia.ją" 
sll'biie 0111[ 'f)l'"LC\V<a.Żnie za.robko
wym ~iawfa.n.iean kart lub wró 
żeniem z ręki czy pdsma. Oczy 
wiście, .>est to p.odnędna. ka
sb ·wrM.bHów, która osil\8'a od 
pmvii2"1·nfo niżsie d.acbodv. T11-
ki wróżhita zarabia. pr7ecięh!ie 

Wsp.ółll'.7.esny ,Hóżbila. dosko 
l'a,le zda.ie s-0bie spraw~. 7..e ta
kie akcesoria .iak szklana ku· 
la, c7..am,v kot c-1.y trupia cz.a~z 
ka. sa . niezbędną. Wl>rawdue, 
afo już tylko s'rnibo-Uie=a scf!
nerią. 1;vspółcze.sny wróżbi-la 
n.ie mwe ograniczvć siie d<1 
<>~lnych przepowiedni - musi 
d:vsDonowa-0 pewnym 7,as&bein 
wi.adol'TW'Ści, dmy~w.cycb klien
ta,, Ale jak je 7.d<>być? Tu re
P!"r1:11a;r m~tod .i<>~t p~bol"a
ty, a dr~nd uz:vski~..,anfa wia
domości prwróżn·e. 

O to .fak wyglądają lnffsy 
astrruogti i ł'hir<>ma.nc.ji . 

We wsi '\Vysook w 
J>O<W. Ra,dymrto praktyk,o·wał 

p17 e-L dhti:ri l"Z:łS sla.wnv WTó:i.
Mta, Rafał H. Malwnka j!"g<> 
przy,jITTmwaJ:'\ klientów w kueh 
n1i. - urze.dp·o<lrn·ju i za.bawi"t
ła ich ~0<warzyską rO'l:mn
wą, jewn<>cześnfo wrói~. ukryty 
za sprytnie ustawiooym pa;ra-

W TA j EM~NiCiE ~•W•niA 
Zanik konnych pojaz

dów powinien by sp•)· 
wodować zn1niejszen1e 
llości wróbli miejskich, 
które swoje pożyv.rlenl"' 
znajdowały przede 
wszystkim '\V nawozie 
końskim. J'ak zdo!&ly 
się zaadoptować do 
zmodernizowanych, zme 
chan1zowanych warun
ków? 

Wldocznie wcale nie 
najgorzej, gdyż nic nie 
wskazuje na to, aby 
wróbli było obecnie 
mniej niż dawniej. W 
niektóryclJ. miastach a
merykańskich zauważJ· 
no nawet, iż wrób!·~ 
chętnie przebywają w 
okolicy wielkich parkin 
gów, a nierzadko budu
ją tam nawet swoje 
gniazda. 

Pewien ornitolog z 
Missuri, dr Barmickel 
poświęcll wiele czasu 
na badanie tego „zmop 
toryzo\~1ania" ·wróbli. 
Doszedł on do wniosku, 
że ptaszki znajdują swo 
je pożywienie dziobią" 
z karoserii samochodów 
llczne muszki i owady, 
które się przylepiły w 
czasie jazdy. 

* >(.. * Na jaką odległość mo-
że widzieć normalny 
cz1owiek? Wed!ug naj
nowszych badan zaleź
ne to jest przede wszy
stldm od klimatu i wa
runków świetlnych. Te
oretycznie wzrok ludzki 
może w najlepszych wa 
runltach '\vid1jalności do 
strzegać przedmioty od· 

dalone o 24 km. 
W czasie antarktycz

nej wyprawy admirała 
Byrda eltsperymenty wy 
lcazaly, że zapaloną 

swiecę można było zo
baczyć golym okiem na 
odległość okolo l4 km. 

* :;. * Dzieci Eskimosów o-

trzymują często do żu
cia oczy ryb. Rodzice 
ich bowiem wierzą, że 
wpływa to na popraw~ 
wzroku. Zdawaloby się 
- przesąd, oparty !'!a 
tatwowiernoścl Judzkiej, 
ale - jak wykazały o
statnio badania uczo
nych - nie jest by!laj
mniej pozbawiony sen
su. Otóż w klinice do-

świ.adczalnej Mayo w 
Rochester (USA) prz,.,_ 
prowa dzono szereg eks
pf:!'.rymentów wzmacnia
nia wzroku przez sto
sowanie plynu z oczu 
stokfisza. 

Wynil>i tych doświad· 
czen były podobno za
skakujące. 

Tym zdjęciem 
wita.my powrót 
ładnej p&gody. 

na dl& nile8IO mezer6tv ~ 
'WY· 
J-.e ~ JlftC)iiVJllY· 

mi ł ~ mdOOa 
mł posłu,guje ~ Leokadia z. 
z Wroołaiw.ia. Ta prz.edsiębior
mia wróUa., podaJąea ~ za-. 
herbową hrabinę, ~ ® 
swego ~ r.i&4 
mi.osła liannych pośredników. i 
agentów, Zl'~ sw;vtlh błękit
nokrwistycb kuzynów. Operuj" 
oni na wyzn.aaronych postemn 
ka.eh m. in. w miej.scaeh, w 
których w pewnym ~ie de
cydują się Iuhkie l<JSY. np. w 
sala.eh sądowych, szpitalaich, 
irllbacb przy j1:ć itp, Tutaj IJO'"' 
moonicy J>ani l..t1-0kadii skrzęt.. 
nie wYnotowują na.7JW:iska ł ad 
1"(';5y. Później odwiedzają 1u.ruzx 
w mioej.sC<U'h ich zamieszkania 
j '(ll'"MlZ d<l'ZAlnlÓW, często opł.a-. 
cR.DYch, dol'Młza,ią „rejestrowa. 
nym", l>y celem „za.jr.zienia za. 
kuUsv sw<l'jej przyS'l!l:~"Ci" za
sięgnęli rady renomGWNl.ej 
wróżki. 

W WielkOJ>Olsee '1)]'8.CUje, ł to 
od l"oku 1905, mi6tr2 mtuki ta. 
jemne.i Wacia.w Pyff.elo. Oso~ 
niJlc ten, przet]sta;wiają.cy się ja. 
ko „li terat n.eczywistv" a.Jił>o<t
bro.szurv ,.Pmna.i siebie". po
suwa się w 11Wej beuzcln<>Śei 
d-0 systematycznego zamd.es-r.cza 
nia w prasie takich oto ogło-< 
57,eń: ' 

,„ .. Kto sfę martwi, . 111.epokcl 
K to o prz11szlość swą sie ba! 
Pa nna. Wd'lW<J., czy mężatka 
Gm; ciekawa. 
Jak w miłości pójdzie 

sprawa; 
Jakim mężem lo·s obda.rzy1 
Czy się spełni o czym 

marzy? 
Pµffel.o zapyt.a.j !" 
Alw wejść w bfr>.s.zv kontakt 

z „lił.f."ratem rzeczYWis.tym" i 
,,ut.a.1en1t-0<wanym p-0eia" wysta,r 
r= nadeslać div.1ie foto.grafie 
lub „charakter 'J)'isma" oraz 
imi.ę i koniecznie '7 pytań, A 
\vi<>-dv medium odcz:vta Jos. 
„Wlesrzcz" '"'Ymaga w ' za.mian 
,j('-!łynfo ban.kn-O<tu 20-z'fo<W.wego. 

S zkcdliwość sPołf"il'7łl:t wrlit 
..._ bia.rs!wa i wróżbitów nie 

- <> .<rranicza sie tvlk-0 do vov 
tudzainia od naiwnych poważ
nych sum p!i.eniężnych za. bez
wartościo<We usługi. 

Wróżbita jest często inspira
torem przestępstwa. 

Doo. dr • J Ó7.lef Radz:Lcki 
badający od v11ielu la.t zagad
nienie znachorstwa i wróżbiail'
stwa m. in. od stron:v prawnej, 
w taki spoisól> wYjaśnia związ
ki wróżbiail'stwa. z vrzestępczoś 
c:!ą: 

Udając się do wróżbitów. lu
mie bardzo często imsiynkto<w
n:ie pragną p-oitwierdzenia 
swych -oode,;rzeń i domysłów. 

Wróżbici zaś, nawet .}~li n ie 
sa doskonałymi J)Sych<>-logami. 
za. p.o-mocll wywiadu Jub pnez 
umiejętne p.rowadzenLe r<1zn1<>
"'1v wvczuwają. C?.eir,o klient 
p.ragniie się od nich dO<\viedzieć. 

- WyJl'll-da do-dać - ciągnie 
di>e. Ra>!l74cki - że w bar
dzo wie I u J>l'Oiles&cb o usiło
wanie zabó.istwa, po-d»ałe.n•a. 
pobiela. za;równ'9 w P<tlsce jak 
i w innych krajaeh. wielokrot 
ni-a stwlel'IPano inspfr11cfo po-ze 
stęu.stwa przez wró7.bi!ę lub 
zw::ie!Zt>k czynu p.rziasM:pezego 
z wró7.bą. 

- A kwestia oszustwa? -
pytam~·. 

- Tu sytua.c.ia p.ra;wna jest 
ha.r'llizo .iasna.. Wróżbita za.wS7e 
J<>ęt "'"'17,u.stem. P<l'bif'l'llt oowi"m 
n.je,iadze za. <lwi.adczenia bez 
7..ad'lle.i wartości. 

NIEDZIELA, 10 \VRZESNIA 

PROGRAM I Ra.di o • 

' talawizj a. ~~-- ... - i w Czarnolesie". 16.00 Wiadomo
ści. 16.05 (L) Program dnia. 16.10 
(L) Gra Kwintet Milian-Hardy. 
16.30 (L) Audycja dla dzieci. 16.45 
(L) Aud. oświatowa. 17.00 (L) N'J
we nagrania Ork. LRPR. 17.30 CL) 
Lódzki dziennik radiowy. 17.45 (L) 
Aud. literacka. 18.00 (L) „Nowe 
piosenki" . 18.20 (L) Radioreklamz. 
18.05 (L) Koncert Orkie•try R"z
gtośni Lódzkiej PR. 18.30 Wiado
mości. 18.35 „Kuracja odchudznją
ca" aud. 18.50 Kwadrans muzycz
ny Karola Stromengera. rn.05 Mu 
zyka I aktualności. 19.30 (Ll „Prc
gram z dywanikiem nr 10". 20.JO 
Knnika studencka. 20.45 Gra ork. 
Andre Kos-talanetza. 21.00 Z kraiu 
i ze świata. 21.27 Kronika sporto
wa. 21.40 Gra zespól jazzowy P a
kulskiego. 22.00 „Greckie listy mi
łosne Alkifrona prze.Id. H. 
Wiszniewskiej. 22.30 Pamięci mło
dego poety kompozytora A. Kop
czyńskiego. 23.00 Muzyka tanecz
na. 23.50 Ostatnie wiadomości. 

T ym, klórm godziliby się z 
7'l-0h-0•wa.T1i•em wróżbiar
stwa, .ia ko r<wego l"Odzaju 

T<JrMYWki traktowanej z Jlll'ZV
mru7,eniem oka, rad2imy, by 
zwrócdli uWltgę na setki mOlio
nów zfolych, które ·wróżbid 
pedstC'Jlnie wyłudzają od sIJ'O"' 
teczeńsLwa.. A prze<'iez nie obli 
cwn<> d'9tychc„,as dooa·tk~ch 
k<IS7.tów, jakie pqno.sl ~le
C?eństwo w wvnoku pokrywa.
n ia szkoo <m.oirderstwa. ll'odpa
Ien•fa. krad..,,le7.e, samo.bó.istwa) 
JJ'!>pel:nfa.nych z insni!l"a.cji ,.ka
sty wtajemnl"'TAl'IIYCh". 

ri:aoo Wiadomości. 8.oa Przegląd 
~u sy, 8.15 Muzyka poranna. 8.30 
Cio~Yka. dla wszystkich. 9.0-0 Wia-
2y.k oscr. 9.05 „Fala 56": 9.20 Mu
~a„a rozrywkowa. 9.30 Radiowy 
2yt~az~·n Wojsk. 9.50 Polska mu
C:en~ ludowa. 10.00 Transmisja z 
SJta ralnych Dożynel;:. 11.30 Pol
ll1uz muzyka ludowa. 11.50 Polska 
su Yka ludowa. 11.57 Sygnał cza-
12.101 F h~jnal. 12.05 Wiadomosci. 
tna . •eJreton z cyklu: „Plamy na 
llie~~e::- 12.20 ""v~·ześniowe wspom 
13.oo a · 12.45 „Zielony magazyn". 
bzi .Gra Polska Kapela pd. ł'. 
na e~zanowskieg-0. 13.30 Niedziela 
15.oo si. 14.30 „W J'ezioranach". 
senltą „l\l[oskwa z melodią i pio
'l'ydzi .słuchaczom polskim„. 15.30 
Wia<1c:'.';;0~uzyki Bułgarskiej. 16.00 
t>rzeg!ąd er. 1G.G5 Tygodniowy 
'VYch 16 WYdarzeń rniędzynarod0-
Sluch · ·20 „l?anskie Dziady" -
la.45 · 17.26 Muzyka taneczn::i. 
\va F.~~dYcja literacka. 19.00 Spie 
ll1:uz · a Sack - sopran. 19.25 
lt:raj~k~ taneczna. 20.00 Tydzień w 
ll1ości na świecie. 20.26 W i ad J· 
lrow;e" sportowe. 20.30 „Matysia
l>:it • 21.0-0 Koncert Orkiestry 
lro" Pd. S. Rachonia. 21.50 „Dziec
t.\nec - humoreska. 22.00 Muzyka 
rnośc!zna. 2a.oo Ostatnie wiad0-

. 23,10 Miniatury muzyczne. 

PROGRAM ll 

domości. 12.10 Poranek symfonicz
ny. 13.10 „Kronika Polaków·'. 
13.30 „Morski bal". 13.50 Koncert 
życzeń. 15.00 Dla dzieci słuch. pt. 
„Syrena" wg baśni H. Ch. Ander
sena. 16.00 (L) „$miech - to zdro 
Wie" aud. 16.30 Koncert chopinow
ski. 17.00 Wiadomości. 17.05 Ko
r·cspondencjA z zagranicy. 17.15 
Podwieczorek. przy mikrofonie nr 
70. 18.15 Muzylca taneczna. 19.15 
„Panna Roksana" - słuch. 19.45 
Muzyka taneczna. 20.00 (L) „Na 
pierwszej stronie ksiażki". 2-0.30 
Rewia piosenek. 21:00 Dziennik 
wieczorny. 21.17 Wiadomości spor
towe i wyniki „Toto-Lotka". 21.20 
Gra Poznańska 15-ka Radiowa. 
21.40 Słynne orkiestry taneczne. 
22.20 Ogólnopolskie Wiadomoś·~i 
sportowe. 22.40 Lokalne wiadomo
ści sportowe. 22.50 Muzyka tan'l
czna. 23.50 Ostatnie wiadomości. 

TELEWIZJ'A 
9.2-0 Program dnia (L. lok.) 
9.25 Reportaż z wystawy postępu 

technicznego w rolnictwie 
(W) 

z uroceystosci 
Transm. ze 
(W) 

10.00 Sprawozdanie 
dożynkowych. 
Stadionu X-lecia 

13.30 Przerwa 
15.05 Program dnia (L. lok.) 

8.Jo 'Wiad 15.10 "Wysoko, gorąco i wJJgot-
Prasv omaści. 8.36 Przeglad no" - film z serii „Disney-
C:hwUa 8.45 „Radioproblemy". a.55 land" (W) 
~Yczeń :;15~Zykl. 9.00 (L) Koncert 16.00 Program dl.a dzieci „Teatrzyk 
\Ila. 10 · Polska muzyka ludo- Viollnek" (W) 
IJ~rh Doi. Transmisja z Central- 16.40 .. Księga dżungli" - film 
l<ońcertu z~nsk. ń 11.35 (L) II cz. I fab. prod. ang„ (W) 
ki los .ycze · ll.55 (1~l Wym- 10.20 PKF (W) 
Sy<111atown„,a _.,Kukułeczki". ll.57 18.30 „GreC'ifl Rzym'! - teletur-

czasu l heJnal. 12.05 W1a- niej (W) 

19.30 Dzlenn1k telewizyjny (W) 
20.15 „Na gruzach dawnej kitlt'J· 

ry" - film krótkometraż . 
prod. polskiej (W) 

20.30 Koncert radzieckiej muzyki 
rozrywkowej (Moskwa) 

21.30 Niedziela sportowa (W) 
21.50 „H.udzielec" film fab. 

prod. franc., dozw. od lat 16 
(W) 

PONIBDZIALEK, 11 WRZESNIA 

PROGRAM I 

k.awe sprawy". !'7.35 Robert Schu
mann - II Sonata g-moll op. 22 
So rasch ais moglich. 17.55 Chwi
la muzyki. 18.00 Uniwersytet Ra
diowy. 18.10 „Komu biie dzwon" 
odc. 27. 18.30 H.adioreklama. 18.llo 
„Pięć minut o wychowaniu". 18.30 
Orkiestra taneczna Joe Loss·a. 
19.05 Spiewamy pieśni i piosenlci. 
aud. 19.30 Report.aż literacki. 19.óO 
Melodie tan. 20 .00 Dziennik wie
czorny. 20.26 Wiadomości &po r to
we. 20.30 Spiewa Państw. Zespól 
Pieśni i Tańca „Mazowsze". 20.·15 
„Naukowcy rolnikom". 21.00 Kon
cert symfoniczny. 21.35 Kronilca 
kulturalna (w przerwie lrnncertu). 
21.50 d.c. koncertu symf. 22.27 
Huzyka taneczna. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 

8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka I 
aktualności. 8.30 Muzyka poranna. 
8.50 „Porady pralctyczne dla ko
biet". 9.00 Aud. dla· ltlas I 1 II 
„Kolorowe listy". 9.20 Koncert 
poranny. 10.00 Z cyklu: „Ludzle 
KPP". 10.20 Poranny koncert. PROGRAM II 

TELEWIZJA 11.00 Audycja dla klasy IX „An- 8.30 Wiadomości. 8.35 Muzylrn 
tygona". 11.30 Od melodii do me- poranna. 8.50 Koncert solistów. 
lodii. 11.57 Sygnał czasu I hejnał. 9.20 Gershwin: Melodie z op. „Por 17.55 Program dnia (L) 
12.05 Wiadomości. 12.15 „Rolniczy gy and Bess". 9.40 Parada slyn- 18.~0 Program dla dzieci: 1) Szy-
kwadrans". 1?..30 Radioreklama. nych orkiestr rozrywkowych. 10.40 mon Kobyliński uczy ryso-
12.45 ,.Na swojską nutę". 13.00 .,Podróżni bez bedeckera" fragm. wać, 2) Film z cyklu: „Kra-
Aucl. dla klas III i IV z cyklu: .u.oo J'an Sibelius Koncert je dalekie i bliskie" pt. „Na 
„Uczymy się śpiewać". 13.20 Mu· skrzypcowy d-moll op. 47. 11.30 drogach Armenii" - prod. 
zyka dla wszystkich. 14 .00 „z „Fnla 56". 11.45 Wirtuo7.i muzyki polskiej 
czarnego lijdu". 14.30 „Piękne glo- ro~rywkowcj. 11.57 Sygnnl czasu 18.40 „Chwila tańca" iilm 
sy'". 15.00 Komunikat o stame i hejnal. 12.05 Wiadomosci. 12.15 
wód i wiadomości. 15.06 Program Muzyka ludowa. 12.45 (L) Aud. krótkometr. prod. polskiej (L) 
dnia. 15.10 „u przyjaciół" - aud. dla wsi. 12.55 (L) Irtformacje dnia. 18.55 Eureka - magazyn popular-
15.30 „Przekrój muzyczny tygo:l- 13.00 Przerwa. 13.40 Program dn\a. no-naukowy (Kraków) 
ni.a", 16.00 Chwila muzyki. 16.05 13.45 Audycja dla dzieci „Błękit- 19.30 Dziennik telewizyjny (W) 
Aud. Ośrodka Badań Opinii Pu- na sztafeta". 14.00 Audycja lite- 20.00 Tele-Ecllo (W) 
blicznej. 16.15 „Radioproblemy". racka. 14.15 Mozaika muzyczna. , 0 35 T tr Tel · j·· R e 
16.25 Chwila muzyki. 16.30 Kon- 14.45 „Oświecony reformator" pcg. - · ea „ ewiz 1 • !' z ~z . 0 

cert OPR w Kralrnwie. 17.00 Will.- 15.00 Utwory wielonczelowe Beetho I teatrz.e J' -w ad~pt~f~ Wa po
domości. 17.05 Dla młodzieży vena. 15.20 Gra orkiestra .Jay Wil- • "/'1e ~ st : 1. oe ~ ~l w(~) 
szkolnej ma&razyn naukowo-tech-I bur·a. 15.30 Dla dzieci s!uch. Hil· zyser ams awa 0 a 
.niczny pt. „Dla ~\ekawxch - ri.e- lln;y Otto ;.W wawelskim aod,z.ie u.ao Ostatnie wi-ad<>mQścl (WJ 

(,,MP") 

- To straszne, panie d&k„ 
torze. Syn p&łknął ja.kiś ma
.;nes. 

-,D;;:cZ:;-;lc;:;E7;N~N~I K;-:-;-L-:;:O""'o""'zc;-:K""'l _n_r -::2-:-14~( 4'""'6'0":00::-:--)-i 
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H aio, tu dyżurny rud.u 
sta.cji J{,J1us.z.ki. P~·os:r.P, 

po .. dwó.ioe" puś•.·,ć pa-
rowóz .,luzem". z Py„«ow1c 
na tor trzeci, ze Sln! 'NiD n3 
tor &z(•sty. Nadjzżdżaiący 

kurier międzynarodowy z War· 
ezawv do Zebrzvdowic skiero 
wać ·na tor pie~w.;izy„. 

Krzyżują si<;: pol!'cen.a. 
Stczuply, energiczny mężczy
zna \V kolejar~1:-:11n niun<lurrze, 
wydaje dyspozycje szybk<" 
głodem zdecyd1Jwanym. Tu ::J,> 
cydują minut.'·· s·zybk1 reflek.s 
i 01·ientacja. Pociąg mu.«i bo
wiem w o.kreślnnym cza;;ie 
wjechać na tor wolny. 

W ·dysponującej nastawni 
mimo slonecz.ne!;o po·po!ud..11ia 
Jest pólmro.k. Skomplikowane 
blokady liniowe i sitac;-:jne. 
.sytuacyjny plan semaforów, 
dż\\·ign!e na.:•tawcze.„ La;k, 
który po ra.z p1erw.:1<:y •u sie 
znalazł, niewiele z tego wszy
•'>lkicgo rozumie. Dzięki t~TI1 
urządzeniom można stą<~, n'~ 
widz3c torów. s.pra•wn·p kie
rować n1chem po·c i ąl(ow po.-
sażer.s•kich to"'iarowych. 

Właśn~e na planie sytuacyj
nym raz po raz zapalają sie l 
•(!a;;:ną świa.tełka sem a fnrów. 
Czerwone, żółte. zielone„. 
Wszystkie semafory uzalcŻl•;'J
ne są od decyzji jedneg<> czl:o 
wieka - dyżurnego ruchu. 

Nie może bez jego zezwole
nia w.;~chać ani wyjechać ża
den pociąg. Jest on panPm 
sytuaci1, niczym kapHan r-.a 
okręcie . 

W przerwie między je.dnym, 
a dru~1m pociągiem ro·zma
w:am 'Z pełniącym dz!sia~ dy
żur p. Ja.nem Wójc1a.kiem (nd 
zdjqci.u). przemilym niP poz
bawionym humoru czlow'e
kiem. który pracuje w tej na
s.ta wni od 11 lat. W dzień l w 
nocy. \'I.' niedzielę 1 święta -
w zależności kiedy przypa.ID!e 
dyżu.r. 

- Ozy nie jest już pan zmę 
czcuy tak nerwową PI'a.cą? 

- Nie. Każdą pracę tr-zeba 
bowiem lubić. Ja pracuję na 
kolei od 16 lat i nie z<1mje
nilbym S\'Iej pracy na inną. 

- Ja.kie pan ma życzenia 
na Dzień Ko.Jeja.rza? 

- JEDNO: aby wres;zcte ~ 
Kolu 0 .?Jkach Związek Zawodo
wy Koleja.rzv rozpoczął budo
wę Domu Kc>lejarza, który 
jest planowany w obeonej 
pięciolatce. Po 12-godzinnym 
dyżurze chciałoby s'.ę od.po
cząć w kulturalnych wa~·un
kach. a nies.tety. w Koh1sz
kach jest tylko jedno kin<J 1 
knajpa. To w.~rZ)'l'>tJ<o. A prze 
cież nasze mia.sito jest mia
.Stern kolejair.z.y„. 

DyżUrrny ruchu nie kończy 
rozpoczętego zdania. Jeden z 
µraco"·ników na.srtaw.ni prz"
jął właśnie telefon o zbliżają
cym ,-;.ę pociągu z Wa-:srzaw~ 

I tak przez 12 godzm p~acu,ą 
tu jak w kieracie. na zmi?
nę: Ja.n Wó.iciak, Tadeu,"7: Tv
bo.rowski, Alek"ly Gorzdek. Ta
<Jeus-z; Słaby . oraz w rezerwie 
Ma.ria.n Lewiński. 

P oorarna Z'!Tiar.s.7...czkAm. 
twarz. Mądre sk·~rpione 
oczy. 37 lat pracy n'" 

linia.eh koleiowych, bogate 
dcświact.czenia w peln'en'u o) 
powiedzialnych funkcji dyżu·r
nego ru-chu stacji ŁóJź-W1-
dzew, zawiaclowcy s.ta-:ji w 
Galkówku. Slo•wi nach, P'otr
kowie Tryb„ 03-trowie Wlk;>., 
a 1Jstatnio przez 8 lat w Ku
lusz.kach - oto czlowie.k. ktn
ry odrpowiada za ca!okształ•· 
pracy v.-ęz.la k0>lejowcgo I kia 
,;y w Kolti.si.kach. Zawio.dow
ca Albm Kaczmarek nie lubi 
opowiadać o s.obie. Ale za to 
dużo 111(1wi o a1·mi1 kolejai!"Z.I' · 
zatrudnionej w tym węźle . 
Jest ich ogólem 1.100. W slu7-
bie przewozowei 1xacuje P<•
nad 630. Dzięki ich ofiarnej 
pra.cy, dz1eiu z<lys,c_vpllnnwP
niu j oe1nPmu oo~vJJ<;('Prtiu -

dziś \;·ezel kolejow. · w Ko
! <Ezkach. może pe ~1(· ·'IC 

roobycieni w II kwe<· !aJc br. 
l miejsca l''C ,v,spólz2w<''-i
nic:hme DOKP WaJ·sza wa. W 
I kwartale również l m<'0 jree 
pr.zypadlo kolejarzom z Ko
luszek we wer:Jólzaw0ctn chvie 

ludzi żelaznych szlaków Przy NTU 303-04 

TOR 
w Oddziale Przewozu w węźle 
lódzkim. 

A teraz najważniejsze: zo
bowiązania na Dzień K<'leia
rza. Oto. co o ntch mó·m za
w1ado·wca A. Ka.czmarek. 

- Ziwyklych podrói.nych, 
przede wszystkim IDte:"sujc 
przes.trzegan1e przez nas roz·· 
kładu ja.z:cly. Mogę więc „·h 
za,pewnić. że stui.ba prz"wo
zo·wa z Koluszek po<ljęld zo
bowtazama niedo.pu.s.zc?.enia 
do żad-n.ego o.późrnema p'Jc1ą
gu z na.s.zej winy. Przed dwo
ma tygodniami również w ra
ma.eh zobowiązań oddaliśmy 
'o użyt•ku niedaleko stacji 
piękny skwer. 

l udzie żela.znych azlaików. 
Spotykamy ich w po
ciągach. na dwo~cach 

mr.łych ""tacjach. Zwra.ca;a na
szą uwagę przeważnie knon
uulctorzy. dyżurni ruchu. pe
ronowi, zawiadowcy„. A o ;Ju 
pracy nic nie wiemy. Ot na 
przykład piloci mam•wrol.\". 
Do '''n obow;ązków należ; od 
czepiane i doczepianie wogo
nów, J.o.pilnowame i pi.lo:owa
me w przet.acza.nju skt'łdów 

na im1e tory, W Koluszka·ch 
pra<'ę tę pelru J&zef Mrówka, 
który na liniach PKP pracuje 
już od 1924 roku. 

On również omylić się 
mow. Żle przyczepiony 
got11 do skladu pociągu -
że s!}owodować tra.gic.z.ne 
stę.petwa. 

Ciężka równie.z jest proca. I 
pilo.ta manewrowego, 1't.órą 

pełni Józef Mrówka. 

Trudn() w jednym rep()rta
żu opowiedzieć I! ws-zys!.kich 
ofiarnych pra.cO'Wlli!kach ko·le
jowych w K&lusxkach. Wszys<'~' 
b0>wiem zasługują na na"l-ze 
uznanie. I nie tylko w Ko
lusllkach. Po naszym kraju 
gęsto p~lo:ytym siecią s7..1l1.
ków k()lejowych, kursuje bo-

Siadem naszych artykułów 

Zwolnion.o 
kierownika 

W artykule pt. „Czy poprawi 
zaopatrzen.ie w warzywa i 

owoce?" (Dz. Ł. z 30 sierpnia 
br.), pisaliśmy m. in. o „pomy
słowoScin niektórych handlow
ców w przekiasyfikowy\van1u 
g<irszych gatunl<ów owoców na 
lepsze, jak to np. miało miejsc·~ 
w placówkach PSS-Potudnie, 
gdzie węgierki zwykle sprzeda
wano jako :francuskie, po wyż
szej cenie. 

W odpowiedzi na nasz artykul 
otrzymaliśmy wyjaśnienie z 
PSS Lódż-Poludnie, w którym 
m. In, czytamy: „w związku 
z zamianą śliwek węgierek zwy 
klych na francuskie oraz za in
ne niedociągnięcia, odwolano kie 
ro-wnika działu ·warzyw i owo
ców z za,lmowane~o stanowiska 
z dniem 30 sierpnia br.". 

(Kr) 

Wydział Kultury Prez. RN m. 
Lodzi (ul. Piotrkowska 104) przyj 
muje zapisy do 2-letniego Stu
dium Kulturalno-Oświatowego i 
Bibliotek w Lodzi. W'arun'<iem 
l"'rzyj ęcia jest posiadanie swi~
dectwa dojrzalosci. 

* * * Dzial artystyczny Lódzkiego 
Domu Kultury zawiadamia, że " 
dniem 14 b01. O godz. 16 \VZUG
Wia kurs~· rytmik! dla dzieci (od 
6 do H lat). 

D')datkowe 7.Hpi~y przyjmu1e 
i iP for111c:icji U<i7.ir>Ja d?.iał arty
::;ly<~zny LDrc Cui. Tra.11:.;utta 18, 
P·J'<:ój 101. tel. 317-75) codziennie 
prócz niedziel, w godz. od 11 
do 17. 

* * * Dzielnicowy Dom Kultury -
Batuty (ul. Zgierska 7.IJ z.apra-

Ol V ... WSZYSTKO 

Najqn/odszy i najsta.rszy lvole:iarz: od 'ietwej: Józef K:1-
rniiiski, lcomendant :miany Slużby Ochrony Kolei, który 
pracuje na t.eremi.e PKP dopiero 2 lata,, zaś od prawej 
zawia.dowca stacj.i w Kolttszk,a,ch - Albbn Kaczm.a·rek: 

posiadający 37-letni s•taż lwlejowy. 

dnfo Swięta K()lejarza 
efa.my nasze uznanie i 
nia. Obyśmy jeS'Lcze 
podróż.o,va.li na liniach 

skła
życze
I epid 
PKP. 

=--o~ 

KINACH 
07.wa.rtko•we spo,f.k~nie 

orzy N'!'U 303-04 przebieg!o 
pod hasłem „Wszys·tko o ki
nach". T~ma.t by·l .ia.k naj
bard?.ie.i .• na. czasie". czego 
dowc•dem może być 27 roz
m6w p.rzen·ro~v:i.n-z.:iny ch 
IJ<l"Zez dyrekt.(}ra Mie iskie;ro 
Za.ną.du Kin w J:r!!,dzi 
BRONISLAWA KULESZĘ z 
ni-sz;ymj Ozvtelnikami. 

Po-niże.i skróf..o•wo relac.io
nu,i·2my przebiei::- SJ)(l•tka.nia. 

- Słucham, Kule.>za„, 
- Dzień d()bry. Pa.nfo dy-

rekt()rze. czy będzie Itin-0 n.a 
żuba.rdzju;· 

- staramv <>ie o to. mamv 
iuż nawet dokumentacie. a.Je 
w tei 5-latce kino, niestety, 
nie oows"i.anie. 

* * - Oz;y są wolne miejsca 

wiem kiłkanaś-cie tys'ięcy !}O

ciągów podmiejskich, da,!eko
bieżnych i to·waro'Wych. Armia 
praco•wni·ków żela.znych szla
ków wynosi blisko pól milio
na osób. I im wszysik,im w JERZY KRASKOWSKI na kas.ierke do kina? 

Foto: L. Olejniczak - W tei chwili nie ma. 
~-------------~-----~-----~ ------

Handel zdaje egzam~nl 
Czy klienci również ... ? 

Z pewnym zażenowa.niem 
ucze.sit:niczvlam w nara<lz;e 
W->·?:ystkich kierowników prze{' 
si<;:bic·r~w handlowych w Lu
dzi, która od:byla się wczora.: 
w Prezydium Rady N1rr:id,,-
we1 m . Lad.z.i. Z~żen'lwarnc 
wynHrn!o ze świad<l.rno.ś~1 

o.gromnych za.:Jań. jakie du
d<~tkow0 s:padaJą na lu.cl.zl 7)ra 
cujących w hanćllu. Te do
datko•we -zad.ani'a w~·nrika,Ją 
zaś w pt•ostej linii z nieo·ua
no\\.,.~Jni•& pe,'1nej crzęśf'i roie~~'Z

kańców nasize;ro mia.-;;ta, lttó
rzy niem,-t2„nnie odw11?-dzają 
sklepy kupując ciągle t~ sa · 
me artykuły: mąkę, cukier i 
sól. 

Zażemo.w;inie wynikało jesz
cze z faktu, że pod adre$em 
klientów nie padały żadre 
nieprzyj<i.zne opinie, mimo że 
wtaśnie im zaw-.rlzięczać nale
ży a,ktualne kł~poty. Pnec' w-
n.ie: przewodniczący Prezv-
dium 'Rady Na.rodowej E. 
KaźmiProza,k wyrażając han
dlowcom podzię.kowarue w 
imieniu w!a.~nvm i Komitet'l 
Łódz.kiego P7.PR za wytężoną 
pracę. wzyw'11 do d?.1.S:Z)'Ch 
wysilków 0organi1,acyjnych c:1-
ly aparat handlu, wierząc, że 
potrafi wywiazać 1<ie z tn1rl
niejS?:V'Ch dlań aktualnie obo
wią:z;ków. 

Zaorpa.trzen.ie srklepów prze
biega normalnie. Sprzedaż 
artyJrnlów, na które lodzU:.
nie ma.ją nie not.o·wany cfoh.id 
,.apetyt" zo1.9;ta.nie jes::z,e?.e bc1.r
dziei lll"i:>rawniona. W il1l~
ci~.ch z~„•·1>c1lrn.jającyrh hieżac.

zużycie w gc,spo·da.rstwach dr. 
mowych będ-r,'ic O!l·rlrz!ennre 
sprrzed11.wa„na sól. r11k•i-er i mą· 
ka we wszystkich sklepach 
spo.żywmy~h o je·dinej poI"Ze 
I-mi. o 9 ran•o (30 r>l"oc.. d7.ieu
nej do.s(a.wy) i oo godz. 17 
(70 pro·c.). Zagwa.ra,rntv.ie ltl 
ludl'i'°'m 1JTa.cy mo·żliwośl' za
kupów w odporwi·adająeej im 
po.me dnia. 

Jednocześnie zwrn-ca sl~ 
uwagę, że kierownicy sk:e-

1 

pów i eks:pedienci ma,ia pra
wo odm"' •Wirać sprzedaż~· IJS·O

bom, k!tóre systematycrznit' 

w kilk11 zdoniar.h 

s"a wszystkich miłośników tea
tru, żywego słowa i wystQpow 
estradowych - do zespołu tea
tralnego. 

Zapisy przyjn1uJe i inforrna~ii 
udziela sekretariat Domu Kultu
ry w godzinach od 15 do 20. 

• * * 
Klub MPiK oprócz kursów dla 

ctoroslych organizuje w bież. ro
k 1 również kursy dla dzieci od 
lat 5 do 8 oraz dla młodzieży 
'v ivieku 8-12 i 12-14 1Rt ję7y
ków: an~1el~ki.ego. nien1icc:_kicg1_;. 
Irlłncuskiego i rosyjskiego. 
Zajęcia na Jrnrsach będą s;c; 

odbywać w godzinach przedp1-
ludniowyc11. 

Zapisy p1~zyjn1uje i udzie'a in
formacji sekretariat kursów, ul. 
Piotrkowska nr a6, I p. 

z.iaw1aJą się w sklepi.e, po 14'> 
same a.rtykuły lub mobilizu
ją d() za.kupów c'Złonków t"O

d'Ziin. N.a.p·rawd~ nie ma po
trzeby n,mieniać mieszkań w 
małe fiHe hurtowni, które 
„wychod1zą z sieb·ie", nie na
dążając -z pac7.kowani~m. do· 
wm:em, regnlowa.ni~m tran
sp•odu itp. Pracowni-cy hu; 
town1 be.z siłowa s.p·rzeciwu 
przyjęli polecenie kierow
nictwa handlu na.kazujące tm 
w i:-aozie potrz,ę.b:y pr'ł<:ow~ć 
nawet w 111edzielę i e-we:'ltval 
ine na dwie z.miany. A prze-1 
cie-;, to n.ie jest portrzebne i 
nasi t·owa1~.sze pra<'y z han
dlu nie powi,nn~ świaclczyć aż 
t~.ki~h usług na rzecz kon
s111nentów. Nje pow1.nn1sn1' 
także p<>wcxlować d<Jca•kc
wych komtów transportowych 
i imn.,rch nie przPwidz1anych. 
... ~rclatków, zwlązamych z be1-
i;cns.ownym gromadzeniem Z>t
pasr1w. 

Na:tomiaS1t powrnmsmy sk;e
rować energię w innym k.ie
runku: uniemożliwiać ak",ię 
SIH''kulantów, kt61"Zy 7.rn-anymi 
sobie met-Odami wykupują ma 
sami t·()Wary w wiadomych 
c!ela·ch, dezorrga.nizu.ją rynek i 
chcą clla własnych korzy<ci 
e.110,wod!)wać poważniejs~e za
klóren:ia. Wspólpraca s.;;okuj
nych, ro.7.sądnych ludzi z za
Jo.gami sklepów i z mnicją na 
pe-w.no da po.ż~da.ny skutek 

Do m·ie~,ziKańców nas;:;e.g" 
miasta niejed.no•krotnie orlw~,-1 
ływaly się wladze Lad~, w 
różnych sprawa.eh. Ni,gdy nie 

zawodzili. Chyba i teraz moż
na 11 a nas liczyć. Ta.k jak eo
dri-ennie ze spok-0jem i pelną 
oo·powied"llialnoścU!, wykonu,ie
my na.'.>Ze ob-Owią~ld P·l'ZY 
wara~ta.iach piracy, tro~C'ZąC 
Gie o jej na,ilepsze wyniki. 
l.a.k i w tych e0>dziennych 
spra.wach naisrzego gospoda,r
stwa pcrstępujemy z Nl.sąd
kiem. go•dnośr,i<1, i szacunkiem 
dla samych sieb1e. 

„„ ł o ł"' 
1nnQ 

• I 

Z. TAR. 

,„103'' 
trasa 

z powodu prowadzenia prac 
na s1<:rz;1'żowaniu ulic Kilińskie
go l Głównej m·az na ul. Na
ruto\:vicza przy Sienkiewicza, vv 
nocy z 11 na 12 bm. pociągi li
nii nocnej .,101" i .,103" będą 
kursowały zmienioną trasą. 

„101„ dnla l.2.9. br. od godz. 
o 15 do 3.30 kursować będą z 
Dworca Ka.liskie~o, ulicami: Ko
pernika. A. Struga, Gda1'lsk:~. 
AL Kościuszki. Zachodnią, Obr. 
Stalingradu, Pl. Wolności, .No
wotki, Kilińskiego, Narutowicza 
do Tramwajowej. 

Pociągi linii nocnej „103" dnią 
ll bm. od godz. 23.4_0 do 3,30 
dnia 12 bm. Jrnrsowac będą ze 
st.altów. uli.cami: No\votki, Pl. 
Wolności, Obr. Stalingradu. Ził
chodnia. Al. Kościus7.~i. żwirki. 
Piotrkowską na Pl. N1epodległ~
ści. 

zn1iany powyższe obowiązują 
w obu kierunkach jazdy. 

Skuteczna interwencie 

oburzonych kobiet 

Spekulantka w potrzasku! 
1,ud!wi1ka Dymec.ka, zam. w 

L!l.dzi p.rzy ul. Narutowic-.ta 5&. 
wyko1•zyt3·tując P•l"Zejści()WC' 
inu!Jno·śoi rynilrnwe, 1>osta.no
wiJ.a, spekulowa.ć ~!'lykulami 
spo·żywC'Zymi. Onegdaj pr!}po
n.ow9.ła wiejskim kobietom nR
Ziel0<nym Ryn.ku oimlllti~\"C 
tra.!!JSa.J<eje: 1 ki~o.gram soli za 
10 ,fa.j! Przypomina-m:v. 71' 
1 kifogram soli k!llS?łu,ie 1,20 
zł, a 10 ja.j - 19 'Złortych. 

Oburzo1rn k<>ł>iety we-z,w~ły 
ft1nl<;c.juina,ri·uma M-0, ktory 
rlnp.l'e>Wa·tl11iJ spekula!lltkę do 
J<cmon.dy Dzielni<mwej - Po
Jes!e. Pne1>rowacl!z.o·ny wy
wiad "'' m1i·ejscu 7-~ .. mjes'Zkania 
Jlvro et•kiej uja.wnll pon a dt.l, 
żi S'1el"Z~'fa <!•Da }}!l>ni 'l;;~r.~'ki-f' 
n~.stl"o•je wśr6d w.spól~oka.to
rów. 

Wc2!Jll"a.i, proikura.to.r wydał 
n?.1•~JZ areS'llt!)wa:nki, Dymec
kiej, której sprawa w11łynie 
cl·o są-du już w nadcbr>dząc:vm 
tycr~wniu. Spekulantka o-rlp11-
w~atlać hędizie z art. 2, § 2 i 3 
us~awy z ·dnia 13 lipca 1957 r 
o r>chr0n.ie i11ie:resów nabyw
ców. Grooi jej ka.ra więzienia 

do lat 5 i gr't;ywny, lub kara 
axes-ztu i gnywny. 

(bn) 

Instytucie odpowiada1ą 

Zapadliny 
na ul. Zgierskiej 

Na wniesioną skargę ob. W. 
z. DRN Lódź-Bałuty nadesłała 
nam następujące "Y.iaśnienie: 
„Część nawierzchni ul. Zgier

skiej na odcinku od uJ. Zachod
niej okola 70 mb. i od ul. Ste
f.ana do ul. Murarsl<ie·j, nie zo
stała zal.ana p!ynnyrn betonem 
z0 względu na przew.irJzianą w 
planach budowę drugiej jezdni. 
Wspomniane wyżej odcinki po
zostawione są na rozjazdy, czyli 
skrzyżowania, które projektuje 
się przy budowie drugie.i jezdni. 
.Jednocześnie nadmienia się. że 

istniejące zapadliny zostaną u
suni~te przez Miejskie Przeds:ę
biorstwo Robót Drogowych we 
wrześniu br.". 

* * * A więc poczekajmy jes~r-,,e 

pl'zez wi:zesień. ~) 

Foto: L OlE:Jl'liCZak 

Gdy wvbudu.iemv nowe kina 
- to beda. 

"' * * - Mam pretensję do p;ra-
e-0wników niektórych ki.u za. 
t-0, :ile wzeszkadza,ią w ogJa,
dan1iu filmów. Otwie-ra.ją. 
drzwi, ro<ZSuwa;ja kot.ar.v. 

- To slu.sz;nra pretensja. 
Zwróc.mv na to uwa,ge. 

~ lf.. * 
- .Ja.ki j·est wyświeUan.v w 

Lod2ii d<J•br.v fi.Im. który war
to ~beJ.rzet? 

- Wszy..,,tkie filmy mamy 
cio1bre. Zwla.s.z:cza festiwalo
we. radzę szezegó.hn!e .,Wrze
sień" - bardzo dobry fum. 

* * :.o. 
Czy będzie wyświetla.ny 

film amer:vkańSlki •. Tra.µ.ez7" 
W tei chwili te20 f:i11mu 

.nie mamy. Dys.pcnuiemv fil
mami jedynie na najbliżs.7.y 
mi€siac. Dalszy repertuar za .. 
ltży od CWF. 

·"> * * 
- Kto doc.vdu.ie o pr.zy.[!·z.ia 

Ie do kin filmów krótkome
tra.żowych? 

- O tvm, decyduie s')ecj.ał
na komisia i dobiera do·d.atei>:: 
tak. by byl on stwownv te
matycznie do filmu fabula.r
nego i m.o•dny z wi€kiem wi
dzów. 

"' '(. * 
- Czy bedzie .ies7.cze wy-

świetlany radziecki film 
.,Trzy si-01Str:v"? 

- Przewi<lui•emv w listopa
dzie Festiwal Fllmów Ra
dz:ecikkih i wów·e.zas równir:?ż 
te.n film i;le<lz.ie na c•ewno WY 
świetlany na na.szych ekra
nach. 

* * - Jestem st.alYm bywalcem 
kina .,Polonia". Ozy zostanie 
d-0,k-011anv .iakiś remont „P-0J-0-
11ii" i czy z.ootan.ie p·r=·~kształ
Co•na ona na. kino pa,nol!"a
miczne? 

- Owszem. kapitalJ1y re
mont zostanie Pr7.eorowa<lz0-
ny w 1963 roku, Wówczas te-ż 
„Polonia" .stalTli·e sie kiJ!lem 
oo.no·mrmiczn vm. ultr.o•nowo
czes1nYm. M. in. p:-z.ewiduje
mv miekkie fokle. 

- PorLa t:vm proponu.ie by, 
samochody ciężaro•we w.ieżdża. 
ły na D<J·dwórko kina nie od 
µl. Piot.rk0<wskie.i. a <J>d 22 
Lip.ca. Tarasu.ia bowiem kino
manom prze.iście. 

- Dziękuje; panu za tę u
warge, Bede rozmawia·! z 
mierszic.zącvmi .sie na tei pose
sji 1nstytuciami. 

"' '(. * 
- Chciałbym S'ie d-owied'l.:ieć 

C'ZJ2A'OŚ na temat ki·na non
sl-01>. Kiedy on·o IJ•O·wslanie? 

- ~/lamv kimo non-stCIP. To 
jest k'.no „Dworc·c.we'' - wy
,;wi.etla aktualności. Przedtem 
bvlo nim ki1no „Adria'', ale 
nern-.>itop w Lod>z.i sie n'e przy 
iąl. 

- A czv nJ.e m0<·L.na by na 
te.i zasad7,ie wyświetlać ffl-
mów fa,bula.myeh? 

- Nie. bo wc:hodzen'e na 
sale w czasie trw<mia seansci 
prze.<~kadzatoby widrnm w 
śledwniiU akcii filmu, 

of:'. .lj.. * 
- Ozy Miejski Zarza-d Kin 

prze widu.ie zor~a.nirwwanie 
prrzeglą.du fiolm.ów cz-echos.to
wackich lub węirforski-0h? 

- v.r tym ro·:~u l:>edz.'e '.,sz
cze tvJ.lrn Festiwal Filmó,,· 
Ra<lzkckfoh. Ale niewatJYliwi·:! 
w reku nastee>nyrn zor,ganizu
ie:nv tak'·e festiwale. 

- A czv lJ'O'Wsta.n·ie kin() fil· 
mów archh\•alnnih? 

- Ro-'.ę tę ma sp0lniać ki
no ;otudvine. Pertraktui~mv 
właśnie w so:awie w-·,;Jwietla
nia filmów a'rchiwa·lnvch. 

'(. * 
- W kin.ie „Bałtyk" w nl~

d'!;iele n-ie m;(}i1ta do~tać bi
Jeti}w w 1>rJ,edsprzeda~'. 

- Ta.k. w n'edzi·2le w •. Bal
fv.ku" przedspro:edaż~· b'letów 
do kin zero-ekran.ow:vv-h n~e 
orowad?imv. Natomiast ki110 
na wyś·wie.tla.ny przez sieb'e 
fi.Lm lilDrzeda ie l:>:lety na bi-e
żąoo i na nar:;tępne searnse. 

:;( ,,,.. ;t: 

- Ozv ·e.•( m&l.Hwe bv wie
ce.i kin bvl<> c?vn.1•vc.l1 ·ra.no'? 

- Je.9t w Lodzi 10 kin cz''" 
nvch I"'1 d"''ie zm'ainv od JQ 
a nawet 9 ran<-. Ta i!o~ć wy
da.ie &i<a • w.v.sLarczaią.c". 

a:T«:b) 



5722 SZCZĘSLIWEGO 
"NOWEGO ROKU 
WSZYSTKIM NASZYM CZŁONKOM ... 

z-lCZY 
KONGREGACJA WYZNANIA MOJZESZOWEGO 

15150-G w Lodzi, Zachodnia 78 

PIEC „Eska" ~. e. 2 m 
l ;;o m rur sprzedam. Ul. 
!:lepowa 9, tel. 447-11 
svPIALNIĘ i<an1:P1e1. kre
c1cms gclańsl<.i. krzesla -
pilnie sprzedam. Sienl<ie
wicza 33, m. 3 14961 G 

[ ' ) 
POMOC domowa docho
dząca, najchętniej emeryt 
ka, potrzebna. Zglaszac 
się Łódź, ul. Jaracza 21, 
m. 73 LHH G 
poi\tocdO!llowa-Jub go
sposia potrzebna. Pi.ott'
kowska 116, m. 20 

l48SO G 

~"'----------------------~------~ ['- LEKARśKifl 11s UDZIALU wytwórni 

fil ~tOSZEMIA ~~~~- ]] aobrze zaprowadzonej w 
Lodzi sprzedam. Prac& 
~ bowiązkowa. Wiadomose 
tel. 538-25 codziennie o" 
gc,dz. 15 lfi204 G 

Ot REICHER - wenerycz 
ne>, ,korne. Eastępca do· 
któr Ziomkowski 16-rn, 

[ SPRZEOAi 
liOLNIERZE Z Jlsci·u 
Sprzedaje hodowca. Za· 
~hodnla 23b, m. 35 (bloki, 
f:·ont, n kl., I p.) ponic
tl;.ialkl. soboty 145G2 G 

AUTOMAT skarpetkowy 
t~a welnę wiejską oraz 
d~iewlarl<ę saneczlwwą -
sprzedan1. Lódi, Krzen1ie 
n1eclra .12 , n1. 5 liil3l G 
1,vIOLONCZEi:Ę--w---ci(i: 
brym stanie sprzedam. 
WiHdomoSć: Walter. Piotr 
\;.owska S9, m. 23, tel. 
2~4-40 14839 ;:; 

OVERLOCK 2-nitkowy pil 
rie sprzedam. Przędzal
mana 110. m. 12 15140 

PIANINA fortepiany 
<troi. naprawia, e.ksperły 

z.a. Gulgcwski, Zachodnia 
!Ol. Tel. 265-48. uwag•! 
Instytucje przelewem 

15123 G 

Plotrkows!<a Ił U7ll G 
Dr Jadwiga ANFORO-
WICZ weneryczne. skór
ne 15.S()--!9. Próehnlka 8. 

14935 G 
Dr KUDłtEWICZ spec~a· 
lista chorób weriery~z
n;ycl1. sic.ornych 8-10. 1~-
16, ulica 22 Lipca· 4. 

~1-:... .............................. ,~~ ............................................................ .-... ...................... "" ... ~ 

WAZNE l'ELEFONY ,.,rJT ł 1~,Ei,'11 
Więckowsklego 21. Karo-ł 

J " lewsl<a 48, Przybyszew-,,. 
Ogtoszenla wymia· 

rowe telefoniczne 
Pogot. Ratunl<0wc 
Pogot. Milicyjne 
Stt·ai Pożarna 
1'-orn. Aiieiska MO 
l<om, Ru~·hu Dro· 

'IJ '7 Jl li • I# '.·tfJego •1, Limanowskie-~ 
311-SO I • IA &illfi • Ili qo 37, Sporna 83. r 
~ ą I 
" ~ ł 
08 godn.e; 11.9. prog~am l od lat 14; Il· IO .. 12· 14 · Piotrkowska 193, Armii A 

292-22 godzma Jak wyzeJ 16. 18, 20, 11.9. program C"erwnncj 53 zaterska 63 r 
I godziny jak wyzej • - ' ?

0 'ł 

gowcgo 
~1·~·w. Pogot. 

l'YW. Pogot. 

KINA I KATEGORII POLONIA (Piotrkowska Plac Wolnoscl -· Plac Po: 
S16-62 67) „Dziś w nocy n- koju_ 3, Rzgowska 147. 

Dziec. 300-00 :1-JUZA (Pabianicka 173) mrze miasto" !lozw. o,;t Gaanska 21 
Lek. a33·3~ Poranek - godzina 11, lat 14 . g. 10. 12.so. 15. AS Al. Kościuszki 48 ~ 

555.5:; „!!.omandorz:v" (panora· 17.30, 20 ; ll.9. program pPlnl stale dyzury noi:ne 
Moi 359-15 ma) prod. radz„ dozw. 
Centrala Podmiejska OJ od lat 12. !l · lo.45 , ;8, i godz. jak wyże; -- ł 

20.15; 11.9. „Klucz" (pa- KINA Il KAI:EGORll Dvżurv sznitali I 
TE /i T ff I' no rama) prod. US.A, ł 

l'li!l\'l'R NOWY CW\ę k ". ~~z~Ó.l~d lat 16. g. 15.45, l\DP.lA (Piotrkowska 150) POLOŻNICTWO ł 
. • ·c 0 '' PnZEDWJOSNIE (Żerom· Program aktualnoscl - Si<pital Im. dr U, Jor· ł 

sk1ego 1.1) Il· 19.15 „Spra "kl g - 4) Bieclni bo~a- „Ala ma kota", „Nie dana, ul. Pn;yrodnlcza 7·9 i 
~Vledllwo8ć w Kioto"; • e 

0 
' " b zad:i;ierąj nosa", „Gd;l<· tel. 509·13 - przyjmuje 

11.9. niccz~'nny cze" prod. w~g . . ~oi":'.' 
l\111.r.A SALA ~ ~O od Jot 18. g. 14. IJ, 1,, nia", „F..iQdY pada rodzące l chore 3\ne

8
ko

1
10-,,. 

. na h~tśt;~;ce",• 20; 11.9. jak wyżej, ;;. śnieg" g. 15, 16, 17; 11.'J. glcznie z Dzieh1icy a u· r 
lpwo,1e 16 18 20 program jak wyżej, g. ty wraz i {'Oradnlą K, ł 

Tr: •9• meczynna ST'!i!LO'ivY (Kilińskiego 16, 17 przy ul. Sędziowskiej 16.,,. 
Al'R im. JARACZA 123) „Tajemnicza puder- DWORCOWE (Pw. Kali· oraz z Dzielnicy Polesie" 

i;aracza 27) g. ~~ „Kra nlczlrn" p•od. czeskiei. sl<i) „Na zielonym Slą· ~ poradni l{ priy ut, Sre-l 
ow1acy I górale., g;. ~9 dozw od lał' 9, g, lO, sku", ,,ąatusz Poznań- brzyńsklej 7:; i Chłopi· 

,,Gra i rz;?czyw1stosc'; 16 lŚ 20 . 119 T·lj~nlM .ski", „Czy wlecJe, ze ckteg:o 49 
11.n. g. 19 „I~~cha, luhi .' ' 'd ~icz'ka~' g 4-Gl", 0 Po,jedynek" ą. Szpital im. dr ff. Wolt, 

T 8~1\llllje"„. ~~czf8 ~i:' er · 10. 11.0~. 12.10. 13.l~. ul. Lagiewnick~ 34·36, tel. 
EATR 7.15 (Traugutta 1) \W ÓICŃlARZ (Próchnika a.20. l".25. 16.30. 17.30, 530·02 - przyJmuje ro
~. ID.15 „Osobliwe ~~a: !Ul Witaj smutku" (pa 16.40, 19.45. 20.50 diące I chore ginekolo· 
l'zenie"; 11.9. jale WYZ'J noea'~la) prod. USA 11.9. program l godzlny ;licznie z Dzielnicy WJ• 

Jf>E:RETKA n;1otrkows1<a do~w. oc! lat 18, g. 10: jak wyżej dlew I Sródmieścle orazi 
2'!3) ~· 16 „No, no, Na- 12, l4, 16. 18. 28 Gl.IYNlA·STUDY·l!"E (TU· z Dzielnicy Polesie z po· 
nette • g. „ 19·15 „Król 11.9. program i god,ziny wima 2) „Ludzie z po- radni K. ul. Długosza róg 
wlóozęgów jal• wyżej ciągu" dozw. od lat 12, Kasprzal'-3, 
11;~· nieczynna. . ZACHE'IA tZ~lerslrn 26) dod. „Bassari" g. to. 12, lilinika Al\l im. curie-

OPERA - l~.9. nieczynna, „Ruda Julka" prod. fr. 14, 16, 18, 20; 11,s, „,Lu- Skłodowskiej, ul, M. Cu· 
11•9• (w ;reat;;e N()WY .111 ~ 'dozw. od lat 1&. g. 9.30 dzie . '\Visły" dózw . .:id l'le-SklOd()Wskle,j 15 · -

A~.L~o „F au~t 1l.4Jh 14, 16.lS, 18.30, lat 16, dod. „Mal<,!'mek" przy/m.u}e rodzące t cho· 
lUN }Vvolc~ań~ka 5> 20.45; u.9. p'fogram g, 10, 12, 14, 16, 10, 20 re g nekologfcznle ~ Dztel 

;: 11 1 10 „Ja~ . się Hda- godziny jak wyżej HALt-{A (Kra wiec ka 3·5) nicy Górna oraz z Dzlel-
lla mala z m.1s1em o- „Dzieje biednej pilccz- n!ey Polesie z poradni K, 
gadała"; 11.9. Jak wyz,;i KINA li KATEGORII J<l" g. 12 „Przyi:oda na Lil . Wólczańska 18 1 M. 

pl'· 17.30 . ADRIA (Piotrkowska 150) J\IIariensztacie" do:rnr. aj D'CJrnalsklej 27. 
NOKIO CKopermka 161 „Sh;nrby króla Satonio- lat 7, g . 16, 18, ~O 10,9, 

1. 12, 17.30 „J>~,rwRnie na" prod. USA. dozw. 11.9. „Kalosze &zczę.<cia" Chirurgia: Szpital im . 
w Tlut.iurllstanie ; 11.9. od lat 10. g, l8. 20.15 dozw. od lat 16, g. 13, N. Barll:l~lego, ul. Kop-

Jil l'l~eczynny 11.9. „Przygoda na M.a - 18, 20 ~Ińskiego 22. 
O<:oSTALE TEATRY riensztacle" prod. p:JI., :\U.ODA GWARDIA CZ!e- Laryngologia: Szp. Im. 
111eczynne d.ozw'. od lat 7, g. 18, 20 Jona 2) „Król Maciuś I" dr Pirogowa, ul. Wól· 

DKM (Nawr~t 27) „Mle.I· dozw. od lat . 7, g. 10. ciańska 195. •• u ZE A sce na górze" prod. 12, 14, 16, „Miasto nie- Okulistyka: szpital lm. 
IW• ang„ dozw. od lai 18, ujarzmione" dozw. od N. Barllck\ego, ul. Kop-

. g. l:;.45. 18. 20 .15 lat 12, g. 18, w; 11.9. :ińskiego 22 
ll!UZEUM RUCHOW RII· U.9. nieczynne program i godziny jak Chirurgia l laryngolo· 

WOLUCYJNYCH CGdan- ODRA <Przędzalniana 68) wyż.ej gia dziecięca: Szpital Im. 
&l'a 13) czynne od ~o- „Karaluszyslrn" dozw. POKÓJ (Kazlmie:·za nr 6) Korczaka, ul. Armil Czer
dziny 11-17; 11.9. nie- cd lRt 7, godzina 13. „I~atarynka" godzina 11 wonej 15. 
C:t;ynne „Dorośli i dzieci" prod. „Zamach" dozw. od lat 

ll'.lt.:ZEU!\f HISTOIUI WLO jugosl.. dozw. od lat U. 14, g. 16. 18. 20 11•9• 
KIENNICTWA (Piotr- g. 15, „Opowieść północ 11.9. „Wolne miasto" - Chirurgia: Szpital Im. 
kawska 2$2). Wystawa na" prod. radz„ dozw. dozw. od lat 14, g. 16, dr Pirogowa, ul. Wólczań 
pn. „z d.ziejów włókien od lat 16. g. 17. rn: 11.!J. 18, 20 ska 195 
mctwa lodzkiego". czyn jak wyżej. g. 17. 19 POPUL~R~E cogroćlowa Laryngologia: S~p. !m. 
na g. 11-18. W lokal•,1 OKA (Tuwima 34) Ro· 18} „Cicn' dozw. od lat N. Barlickiego, ul. Kop-
W1ęckowskiego 36 „Tka meo, Julia i ciemn'~śc" 16. g. 17. 19 cit't$kiego 22 
nrny drul;owane I ma- prod. czesk. dozw. od 11.9. nieczynne Okulistyka: Szpital lrn. I 
lowane". Czynna od g. lat 12. ii. 15.30. 17.45, 20 R!'KORD (Rzgowska 2) dr Jonschera, ul. Mllio- ł 
11-18; 11.9. nieczynne u.9. nieczynn~ Poranel< - godzina 11, n~·wa 14. 

l\l\:ZEUM SZTUKI (Wlę~ PIONIER cFranelszkańslt-a „zemsta'.' dozw. od lat C:bi~urgła l ~ary1_1go101;:1a i 
kowskle"o 36! czynne g. 31) Kraina sportu" g 12. g. 16, 18. 20 t:lz1ecu:ca: Szpital tm, Ko-
10-16; ii.9. nlec.zynnE! u, ·''..1s.10 do Yumy'; 11.9. „Eroira" clozw. od nopn1ckiej , spc:rna 36-50. 

l\lUZEUM ARCHEOLO· prod. USA. dozw. od :at lat 18. g , 16, 18. 20 ADRESY . t GODZ.IN1'. 
GICZNE i ETNOGRA· 16. g. 13.45. 18. 20.15 rA l'R\I (SlenRlewlcza 40) PRZY·JĘC w1eezorneJ I 

':'1.CZNE (Plac Wolno· 11.9. „15.10 do Yumy" Program dla na,imłod· świąt~cznej . pomocy I~: 
sc1 14) czynne g. 9-16 g. 15.45, 18, 20.15 szych: „Maszyna , „o karskiej l p1elę~nlarsklcJ. 
1L9. nieczynne 1 MAJA _ nieczynne Janku co psom szyi b~1 Wieczorna I ~wiąteczna 

* :f. * ROMA rRz'!owska nr 84) ty", „Przygody budzi- pomoc pil'lęgmarska u-
:Zoo -. czynne ?· P-19 „Babette idzie na woj- ka". „Dwie Dorotki" i:. dziela p':lmocy w ambu-

11,9. Jak wyzeJ ną" prod. frant:„ dozw. 10, 11, 12, · 13, 14, 15, l~torium 1 w ćlomu cho· 
l' * :f. * od lat 12, (panciramal 16, 17. „Popiół I dla- rege w dni powszednie ~ 

ALMIARNIA czynna g. 9. 30, 11.45, 14. 16.15, ment" dozw. od lat lR, gcdz.. 18-24. W dn. 
tl. 1~18 !8.30. 20.45; lU. pro- g. 18, 2Cl; 11.9. Program "wiątec1.;ie "!ł godz. 7~24. 
ll.9, meczynna gram i godziny Jak wy dla najmłodszych g. 16, $r6dm1eśc1e - ul. Piotr 

Il * :f. * żei 17, „Popiół ! diament·~ kowslrn 102, tel. 271-80. 
LUB KAWIARNIA ZMS SOJUSZ (Nowe Złotno g. 18, 2-0 Bałuty - ut. Snyce:· 
(Stal'am!ejska). Dansing - ul. Płatowcowa nr 61 '!ta 1-3, tel. 538·79. ul. Z. 

„Kominiarczy1<." g. 11, IUNA Ili KA.TEGORD P2C'.\DOWSl<lej 3. te]. 341-96 
„opowieść północna" Widzew - ul. Szpital· #&IN A prod. radz„ dozw. ncl ~IEWA (Rzgowska nr 94) na 4. tel. 353-28. 
lat 16, g, 15, 17, 19; 11.9. „Kraina sportu" (bajki) Polesie - Al. I Maja 24 

klNA PREMIEitOWE „Rozstanie" prod. P·Jl. g. ll, „Matka Joanna od tel. 382·98. 
\Vtsr.A dozw. od lat 16, g. 17, Aniołów" dozw. od l:lt Górna - ul. Plotrkow· 

. (Tuwima nr I) 19 16, g . 16, 18, 20 ; 11,9. •ka 269, tel. 406-53.: ul. 
„Dziś w nocy umrze SWIT (Baluckl R:vnek 5J jak wyżej Lf<cznlcza 6, tel. 421-70. 
llllasto" prod. poi. - ;,Munynek Ho-Ho" g. 11 POLESIE (Fomal,klej ~71 Wteczorna I świqteczna 
?ozw; od lat 14 g. 10.30. „Zlodziej z Bagdadu" „Odważny zaJąc" (bajki) pomoc le.kanka w Cini 
3. lo.30. 18. 2?.30. . prod. ang., dozw. o:J g. ia. 30 , „Pod gwiazdą powszednie t1d~1ela porno~ 

ll.9. program 1 godziny lat 12. ~. 15 .45. 18. 20.!5 frygijską" do?.w. od lat ~1· w ambulatorium i w 
vvtik Wyżej 11.9. „ZJodzlej z Bagda- H, g. 15, 17, 19; 11.9. jak ;·1> IDU chorego W godZl· 

LNOSC (Przybyszew- du" g . 15.45, 18, 20.15 wyżej, g. 17 19 nach 18-22. w dni śwtą· 
Sklego 16) „Pie<' łusek" * Jt.' * t~C'zne w godz. a-18. 
prod. NRD. c!ozw. od KINA Ili KATEGORU PRZEDSPRZEDAŻ bl!e- Sródmie~cie - ul. ~lotr 
at 16. g. JO. 12.38. 15. I.ĄCZNOSC (,Tózefów 43) tó··r na 2 dni naprzód kaW!ka 102. tel. 211-80 

· 1,7.30, 20; „Daleki uko- „Pierwsze dni" prod. do kin: ,.Bałtyk''. „Po• (dla dorosłych i dzieci), 
chany" prod. radz„ poi., dozw. od lat 16, lonia", „Wisła", „Włók· Bafuty - ul. Z Paca· 
~?zw. od lat 12, g. 10, g. 14.45, 17, 19.13; 11.9. niarz", „WotnoAć" od- rlCJwsltlej nr 3, tel. 5~1-93 

s·r ., 14, 16, 18, 20 nieczynne bywa się w specjalnej (dla dorosłych I dzieci). 
\'LOWY-LETNIE (Kili11· STUDIO (Lumumby 7-9) kasie klna „Bałtyk" WldzjlW - ltl. Szpltal
~klego 123) „Szlacht''" „Pan Słoń" godzina 12, tul, Narutowicza 20) w na 6, tel. 271-53 (dla d.1-
twa zobowiązuje" prod. „Rozstanie" prod. p?I , '.lnl powszednie w &o- rcslych l dz1ee!J. Pomoc 

ang. dozw. od llll 18. dozw. od lat 16, g. 15, dz!nach 12-17 wieczorna godz. 18-21. 
~· 20.30 - kino czynne 17.15, 19.30; 11.9. „Porucz * :to * n;edz!e'.na godz. 14-18. 
/lko w dni po~odne: nik jazdy'' prod. jug.- vwaga! Repertuar spe- Polesie - Al. I Maja 2~ 
t 1.9, „Dwle twarze agen radz. dozw. od lat 16 rządzono na podstawie tel. 382-98 (dla Cle rosłych 
cl.a „K" prod. czechos!., g. 17'.!5, 19.30 ' komunikatu M!e1sklego i diieci). 

0zw. od lat 18 (panora- . • zarządu l{Jn Górna - ul. t.ecznlczo. 6 
rna> g. 20 - kino czyn- K ·na festiwalowe te1. 427-10 cd1a dorosłych 
no tylko w dni pogod- i dzieci). 

1 ne. FESTIWAL FILMOW .111p TE f1' f Poradnia przy ul. P!otr 
ATRY-LETNIF (Slenlrn'- Por.SKICH '111 . ;('w~kiej 289 udziela po-
\\'lcza 40) „liata•trofti"I l~INA PREMIEROWE J0. 9. n·ocy dornstym mieszka1\1 
Prod. węg„ !lozw o'.l ; 0 n. byłeJ dzielnicy Ruda 
~at 16. g. 20.30 - kino EALTYK CNarutow1czn lG) Piotrkowska 163, Naru- w dni powszednie .., go-
Zlfnłle tylko w cln1 po· „Wrzesień 1939'! dozw. tow1cza 6, Rzgowska 147, ~ach- JJl<=:U.-· 

-
~---------------------------~---------.......-~ 
Już wkrótce na kin! 
„„ •••••• '1.n111t•••••1ta•-•••„••••Aełllł•••-·••!1•••••••••••••••••••lllllla1łO••fl••1tllłlaaa•tt 

I NIERUGHOMOSGI 
DOMEK (pokój kuchnie,) 
:i:ableniec, sprzedam. Przy 
sumek Reymontów, Sele-
rowa 6 14081 G 
PLAC zadrzewiony w 
Grotnikach sprzedam. T~L 
3U4·77 14929 G· 

NIBRUCHOMOSC - Glow 
no, willę jednorodzinna, z 
ogrodem. jeden hektar, 
sprzedam . . Glowno, za„ 
brzeżnlańska 63 4351 K 

PLACE, domki , wille, go 
spodarstwa, najlepiej ku
pić i sprzedać można "\V 

Sp·ni , .Czystość1 ' Gtów
na 11 tel. 220-47, gdyż my 
udzielamy informacji czy 
nieruchomość jnką chcesz 
!<upić nie jeRt zagrożona 

POKOJ, kuchnia (blol<il 
zamienię na dwa pokoje 
z kuchnią. Tel. 541-63, g~ 

dzlna 7-15 H997 G 
J{RAKÓW --ładne dwa 
polrnje z lrnchn\ą, zami~
nlc; na podobne lub trzy 
pokoje z kuchnią w Lo-
dzi. Oferty pisemne 
,,14853" Biuro Oglosze1'>.. 
Piotrkowska 96 14853 G 
lik'ToM _:· 2-pokoje- 1cucłt 
nia. pełny lrnmtort (7.i m 
kw.) zamienię na ró\vno~ 
rzędne w Lodzi. Ofer1y 
pisemne 11 14941" Biur0 
O~ł')szeń, Piotrkovvska 913 

INDYWIDUALNYCH lel<
CJi gry na fortepianie u
:\ziela dyplomowany pla
nisto. Tel. 550-75 15117 G 

KUPNO 1
1\:URSY w)'rabu sr.tucz
r.~·ch kwlatów, bieliźnlar· 
stwa, cerowania artystycz 
nego, repasac;i pończ.och. 

'-----------' szycia ręlrnwiczek, szycia 
ZAGRZEWARKĘ 100 Watt 
de mas plastycznych k;i-
plę. Oferty pisemne 
111~15Gu Biuro Ogłoszer'l. 
Piotrkowska 96 15155 G 

.Samochody-=motocykle 

kalder 01'ganizuje Zaklaj 
Doskonalenia RzernJosla, 
Lćdż, Łąkowa 4 2320 T 
:KuRsY-1caruerwRci·;-;ra;, 
cbslugi różnego rod:z;1ju 
d1..wigó'v organizuje za-
klad Doslrnnalenia Rz~
niiosła, Lódi, Ląkowa 4 
_________ 2322 T 

JtURSY fotograficzne o
raz lcreśleń technicznych. 

SAMOCHÓD nowoczesny, budowlanych i mascwno
małolitrażowy po maJym wych organizuje Zaklad 
pri.ebiegu oraz słupki t jnoslconalenia Rzemiosl2. 
siatkę Jrnpię. Tel. 474-07 1.ódż, Ląkowa 4, tel. 
„WARTBURG" niebiesl~i 239-05 2319 T 
pe 11.00a km sprzedam. KURSY--przy91,otOWl.!j<jCC 
'l'e)„ 33~·49, 151~5 O do egzaminu cteladnicze-
1\ołOTOOYKL „Awo u;;•• rio i mlstrzowsl;iego we 
s'an dobry sprredam, - wszystkich zawodach ot-
Wiadomosć tel. 584-00 gnnizuje Zakłac! Doskonn 
wewn. 909 lo116 G lenia Rzemior.!a. Lódż, ul. 
MOTOCYKL z koszem ·- l'..ąkowa 4• tel. 289-~~26 T 
si::rzedam tanio. Lód~, 
l\Jnrynarska 3, m. 15 
„SKODĘ 1100'' sprzedam. 
Pabianice, Robotnicza 10 
(!colo dworca) 15100 G 

„P·70"--- stan -doskonały 
-· sprzedam. Wrześnień-
ska 102, gaTaż, gad.,,. 
12-13 Ul 79 Ci 

KURSY: spawalnicze ll''C 
tylenowe 1 elektryczne 
Via początkujących i za
nwansowanych organJzu.lc 
Zaklac! Doskonalenia Rze
miosła, Łódź, Ląkowa ~. 
tel. 280-05 2325 T 

Nowy film A. Waidy 

>>SAMSON<< 
we powieści K. Brandysa 
W rolach głównych 

Scrge Merlin 
Elżbieta Kępinska 

Tadeusz Barto.sik 
Alina Jai1owslca 

Władysław Kowalski 
Jan Ciecierski 

m PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
KOTLARZY na roboty żelazne i miedziane ~ 
p1·zvjmą Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
T. 'Kościuszki w Łodzi, ul. 8 Marca 5/7. Z?ło
szenia przyjmuje dział personalny. 4332-K 

TECH NI KA technolog-a i technika g-ospodarki 
narzędziowej - pilnie poszukują Łódzkie Za• 
kłady Metalowe. Łódź. ul. Targowa 9 a. Zgło
szenia przyjmuje dział kadr, w godz. od 71 
do 15. 2419-T 

KSl~GOWEGO rewidenta . wymagane. wyż-: 
sze lub średnie wykształcenie, dlugoletm stai: 
pracy w budownictwie, st. inspektora ~/s z~o
p11 lrzen ia ze średnim wyksz!~lcen1em t zna10-
111ośria asortymentu matenałow bud. wod.-ka~, 
- zalrudni natychmiast do pracy w _i.ariadzie 
Wolewódr.kie Przedsiębiorstwo Robot Wodo• 
c.iv~owych i Kanalizacyjnych w Łodzi, ul. Piot~-: 
kowska nr 82. natomiast do prncy w terenie 
wojewód7.hva zalrnclnimy: majstrów ~udowla'." 
nych zr zn~ i om ością prowa.dze~ia robot ~:odoc: 
i knnnlizacyjnych oraz ma1strow ze zna1omo• 
;cią prowadzenia robót żelbetowych i kubal~~ 
rowych wymagane śr-:dnie wy_kszlalceme 
techniczne lub dyplom m1strzowsk1 wydany 
przez Tzbe Rzemle~lnlcz;i i dłu„oletni staż pm• 
cy w budownictwie. cleśli· i zbrojarzy z dłu
goletnim stażem pracy. 4354-I< 

:PRZETARG 
Akademia Medyczna w Łodzi. ogl.asza przetarg 
nieogrąniczony na wykonanie robót w~ntyl~.
oyjnvclt w 'pomieszczeniach, Zak!adu Ra_d1C?log11, 
w S;mifalu i'rn. N. Barlickiego w Łodzi, ul. 
Kopciilskiego nr ·22. Sfepe kos11;torysy f!o w11;l~
d11 znajdują się w dziale !e~hn1cznym~.A1. Kos• 
ciuszki 4. lewn oficyna, r piętro, pokoi 34 (tel: 
2"i"i-OG). Oferty zg-odnie z obowiązującymi prze
nisami o dostawach. robotach i usług"ach, skła
dać należy w zalnlrnwanych kopertach pod 
wskaznym wyżej adresem, do dnia 20 września 
1961 r. Komisyjne otwarcie ofert n8 sl~Jp i w 
clzial0 technicznym (pokój 34) w dniu 21 wrześ
nia br„ o g-odz. IO. Akademia Medyczna za• 
slrzega sobie prawo wyboru oferenta, jak rów~ 
nież ewrnt. unieważn ienie przetargu bez po~ 
dania przyczyn. 4335-t<: 

Dn.i.a 9 wrze-śnia, 1961 r. 1)() k.róilkil'h 
i cietkich cioopieniacb 7.illlarł ~ywazy 

„MOSKWicz•t4oo stan 
idealny sprzedam. Wiado
mość Abramowskiego 30, 
Faliszewski, godz. 16-20 
SAMOCHÓD „Wanderer" 
stan dobry sprzedam. -
l'..ódż, ul. Reymonta 44 -· 
,~WARSZAWĘ" sprzedam. 
Starosilcawska 11 (dojazd 
t<·amwajern do ul. Wldolc) 
gDdZ. 8-lł 15174·13173 G 
,;oCiT'AvIA;;-;i:;;:n- ic1ea1ny 
sprzedam. Tel. 270-79 
„,JUNAK" 1960 r. sprze
dam. UJ. Sowińskiego 11 

!\IASZYNOPISANIA-,- s~- La.t 44 
nografii najlepiej, nai- 8. ł P. 

KURSY kroju i szycia or
ganizuje Zaklad Dosk~
nalenia Rzemiosla. Zapi
sy przyjmuje ośrod'Ok 

Lódź, A. Struga ~. Piotr
kowska 24 i 2G2 (ZMS), 
Zgierska 71 (Dom Kultu
ry) oraz Rzgowska 3-1 
(Miejskie Lażnie) 2316 T 

S7-Ybclej nauczysz się in- FELIKS GAJEWICZ 
clywidualnie Piotrkowska 

8S-6. 14366 G Po,girzeb odbędizie się z ko-śeiola. Opa-
NOWOCZESNY !'rój u· I fi cld j (M 
brań damskich, dziecię- h-znoścl Bożej z ulicy n an e i.-
cych opanujesz szybkc rys!n) <> godlz. 16 na Sta.ry Cmenta1"ll 

15141 G 
pod gwarancją. opntento- przy ul. Ogrodowej dnia 12 wrześni• 
wanym wynalazkiem. In- 1961 r. Na·bO>Żeństwo żałobne -O·d'będrzie 

SAMOCHODY 11 Warszaw.a" 
po 54.000 J{m ! „Chevrolet 
De Lux" sprzedam. Ozor 
!'ów, Dzierżyńskiego 27 

tormac.1e Nawrot 32. się 0 god1z. 7 rano 12 wr.ześ.nia 1961 r. 
I~U RSY mechaników r3· w w /w k0>ściele. 
chotelewizyjnych. ku rsv Po12o~tają, w irłębOl111im sm·u·tlku 

1494~ G 
nawijania maszyn . elek· 
t ·ycznych. kursy elelctn· ż6NA, DZIECI, TESCJiOW_\, 

SAMOCHÓD „Warszawa" r ·.echanlków (umiejętność SIOSTRY, BRAOIA I RODZINA 
stan idealny okazyjni~ nupraw elektrycinych. u· °iM••llll'łllll•&•••••lllllallllllli•••llJii 
"pr1edam. 1 Maja 30 (war rządzeń gospodarstwa \ 
sztat) 15060 G c!Jmowego, lodówek. pra
SAMO'CiłóD „Fiat-· 1180" l?k Itp.) organizuje TKWP 
sprzedam. Ul. Lemiesz:i- ZDP!SY coćlziennłe próc~ 
wa 17a dojazd 3·• Jo ~'•bot - Technikum Ennr 
przysta~ku 'cyga~'ka" l'?1yczne. Skrzywana Il. 

" 14U8R G I godz. 17-19 4285 I< 
SAMOCHOD osobowy -· ZAP.rSY-dorostych -lmt:J: 
„Wurc:;zawa·•, stan dob:·,„ ~z;ezy ną początkowe, z::::: 
sprzedam. Lin1anowskjeg0 "~.ansowDne 1 k_o~wersa-
11 w podwórzu 15207 G C:\' 1ne kursy angie.skie~o. 

' n~e1ntecklego, :francusk1e-
„P-lO" nowy lakier_ rio. rosyjskiego l wloski 0 

s przedl?-m · Telefonowa<.: -- go przyj nrnją Ośrodki 
P;otrkow: 27-!4, gaci~. TWP Piotrlrnwska 68, tel. 
7-8 lub 22 15078 G 313-00 godz. 3-15 oraz 

l I 
!7-rn Anclrzc;ia Strug': 2~ 

- LOKALE . 1',odz1ny 17-19. 41!., E 

pol:oic, kuchn1u, ~y 
·wygody, garaż - zam'"- -----' 
nię na 2 pokoje kuctrnin 
w blokach. Telefon 264·0~ 

l:ilU! G 

STARSZY nauczyciel po
szi1l•uje ' poltoiu SL1blolt;1-
tcrsklego. Może zaptnc'<-
~ góry. oter1y pisemne 
„15l48" Biuro Oglo"7~1\ 
Piotrkowska 96 15143 G 
DWĄ pokoje, przedpokój , 

ZDJĘCIA pamiąlkowc. 
różne e sztuk, w n lebi e
skiej kopercie zagubiono . 
Zwrot zn '\Vynagrodz~

niem. Zgierska H. m. 16 
13080 G 

I ROŻNE l 

&Z 
Dnia 8 września. l9Gl r. z:macl p·o kr6t

ki~h lecrr. cic::i:kir.h cierp.ieniaeh pl"'Zd.yw
"'Y lat 51 n.a..iukochańszy mąż, tatuś i 
llizia.drzluś. 

I. t P. 

·Zygmunt Staniszewski 
Pogmcb o'dbędzie s·ę dnia 11 wruśnłi& 

o go,diz. 16.00 z kapJi.cy cmentarza. na Do
tach, o czym zawiadamiają pogrążeaii w 
gJębokiim smutku 

ZONA, SYNOWIE, SYNOWE 
I WNUCZĘTA 

Dnia 7 września 1961 r. zmarła po 
długich i cięzklch cierpleniach nasza 
najukochańsrn żona, matka i babcia 
przeżywszy lat 62 

s. t P. 

Marianna Hartowicz 
samodzielne 45 m kw„ u- z domu Bartczak 
żywalność kuchni. Iazien- POGOTOWIE telewizyjne 
~i. centrum, zamienię na m'.pr.awia u ltlienta tel. Wyprowadzenie drogich nam zwłok od-
kawalerkę z wygodami. 5:i9-24 codziennie, gad·. b:-c!zie si<> dnia 10 września br. o godz. 

d 1- 17 11-19 1;;2io G < >' 
Tel. 2C.3-63. go z. •- Hl z kaplicy cmentarza na Dolach, 
UWA pokoje kuL'hniii l'AlłMĘ kurz11 octcla111 -.v d 
(;inz) łazienka. cenlrnm c!zier<~w-:. Wiat1or1~'icć t ''· o etym powin an1iają pogrążeni w gł~-
"'. Ostródzie, woj. ol~:~tyń 331-69 ;:;rn.; G !Jakim sm11tku 
skie. zamieni~ na podnb- POGOTOWIE~\..,\z~ijnr· MAZ, Cć>RKI, ZIECIÓWIE 
''" w J,od7.i. S1Mnni~ L'l- S!~-nl „Precyzja" \Vscllo:J WNUCZI;::TA I RODZINA. 
zowicka. Ostróda, 1 l\<1"- nia 23, tel. 322-ll - c-7yn- lillllBIDBlll!ill!Mlllllill!IB1llllllBl!illE!l1;;;!1llllllR11Umi 
;ia 18.„m. a 15018 . G ne -w, .. ,11.Qd_i: •. , 10,.,.20 • .,..417.~ K WJiUliłWi&S&ZUl'*i l&A4ii4i4W 

.DZJEN.NIK-Ló"DZKil1r214 (4600) 7 
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Nawet Mulak nie uratuje kolarstwa 
Kryzys eksperymentów 

Publtcystów, za.jmujących 1111 
kolarstwem ma.my wielu. O 
wiele wiqcej, niż wy.bitnych za 
wodników. E. S. w „Przeglą
dzie Sportowym" nieprzerwa
nie staral się wytłumaczy(' 
swoim czyte>ln&lwm, że kolejny 
udzia·l polskich repreze•n.!antów 
w mistrzostwach świata nie ma 
żadnego związku ze szlwle11iem. 
Co więcej - z góru uprzedzał, 
iż nie należy oczekiwać sukce
sów. Pod tym względem oka
zał się d.ość '1}rzewidujący. Po
lacy nie odegrali najmniejsze; 
roli w walce o najwyżei w 
świecie cenione trofea, a nie 
wszyscy dojechali do me•y. 

Po męsku należy przy_iąć W!J 

niki tej imprezy, która. jwk 
wszystkie inne, wyła.nia nie tt1; 

ko zwycięzców. lecz ta)cże ska
zuje na porażki. Nie ma 11ai
mniejszych powodów do tra
gedii narodowej na tle ~!a.boś
ei na.sz.ego kolarstwa. Call~iem 

inne zaga>dni>enie do~zy ogrom 
nej dysprop6rcji między popu
larnością tej dyi;cypliny, i 
osiągnięciami naszych najwy
Mtniejszych wyczyn.owców. 

Dzieci już wiedzą, że mamy 
zd.olnych, co się zowie, kola
rzy pozba.wionych jednak od
powie.dni.ej pomocy instruktor
skiej. Inaczej mówiąc ma
!crial świetny, majstrów tylka 
brakuje. W tym lwnlaefny1r.. 
wypadku pod sLowem „maj
strów" należy rozumieć trene
rów. 

l<ZlrZom taJemmkę powodzenia? 
Czy naprawdę ją zna? 

Sytuacja w 1wla·rstwie przy
pomina ba.rdzo tenis. Od wielu 
lat w bialym sporcie dyskutu
je się na temiht sprowa,,dzenia 
wybitnej sily fachowej z zagra
nicy i wszystkie te rozmou·11 
1cończą się angażowaniem c<J 
najwyżej, miernej 1cwalifi·kac1•. 

instruktorów krajo·we·go chowu. 
Podo·bnie i w kolarstwie. Po wie
lu deba.tach na lema.t jego sła
bości, os-iągnęliśmy tylko zmia
nę nazwis·k przy sterze teg:i 
spo.rtu. Nadihl pozostawiony on 
jest na laskę laików i ekspery
mentów. Bez 1.1dzial·u fachow
c-Ow ~ prawdziwe.go zdarzemia, 
be•z pomocy ekspe>rtów - nie 
ruszymy. 

Byli·byśmy zdziwieni, gdyby 
Mula.le przyjąl propozycję przed 
klaila:ne przez PZKol. W grun
cie rz.e·czy nie mają one nc. 
ce.ZU n·bc i1~ne·go, .iak st.w;erdze
nie, iż nawe.t Mullhk nie po
mógl . . 

Co nowego 
w łódzkim boksie? 
li Polski Związek. Bokserski 

otrzymał z GKKFiT zapewnienie, 
że w 1962 r. dojdzie do spotkania 
i'olska - ZSRR. Mecz ten naj
prawdopodobniej rozegrany zosta 
nic w Lodzi. Ponadto w rozwija
niu współpracy między PZB a 
Związkiem Bokserskim ZSRR po
stanowiono. że w sezonie 1962 r. 
odbędzie się szereg spotkań mlę
dzy reprezentacjami naszych ok~ę 
gów. a poszczególnymi republika
mi ZSRR. 

11!1 10 października rozegnny zo 
stanie w · Lodzi mecz bokserski 
Lódż - B11kareszt. 

"Ili W Kielcach odbyt się towa
rzyski mecz bokserski Gwardia 
Lódź - Blękitoi Kielce. Spotkanie 
7,akończylo się Z\JVYCięstwem pię
ściarzy Lodzi 12 :8. Punkty dla 
Gwardii zdobyli: Kubacki. Stal1-
czykowski, Szybura. Kaczmarek. 
Jarmakowski i po jednym pun,,;:
cie Sęk i Labuziński. 

ll!ill Na mecz bolcserski Gwardia 
- Traktor Schwetin NRD) (12 
bm.) ustalony zostat ostatecznie 
sklad drużyny !ódzkiej: Olech, 
Gamus, Horodecki, Razpierskii 
Dasal, Pisarek, Labuziliski, Stań
czykowski, Pietrzylrnwski. Józefo
wicz, względnie Kubacki. .Jeżeli 
chodzi o wagę półciężką I ciężką . 

to mogą tu nastąpić pewne prze
sunięcia. Mecz ze Schwerlnem r~
zegrany zostanie o godz. 19 w ha
li Pałacu Sportowego. 

Jędrzejowska 

PZKol. jest insty.tucją calq 
nruizieję pokla.dającą w ekspe
rymentach. Nie jest . to \ chyba 
zle Z)aW1sko. Ale me ~n.ożnrz 
e>ksperyment.ować równoci:eśnie 
na. wszystkich frontach. Tym
czasem naczelna magistratura 
polski ego k.oLarstwa u si/ u ie 
wprowadzać nowości t w rlz~
dzinie organi.zacyjnej i w dzie
dzinie szkoleniowej. Co s'i~ 
tyczy tej p·ierwsze}, e'ksper-y
me-M po·lega na rozszerzen1u 
wachlarza. Twntaktów międzynrz 
rodowych do grani.c Z'tUl cznie 
przewyższających możliwośM 
nawet polskiej lek.koaaetykl. 
Gdzie można, sta.rtu;ią nasi za.-

Zmiana tra~y 
mistrzynią 
Łodzi 

wodnicy z góry skazani 
ciężki.e po-rażki. nar Złoty Kasłi 

, . 
WYSCl!!ll O 

Jubileusz sędziów 

Przewodniczący Prezydium RN m. Lodzi - mgr Edward Każ
mierczak dekoruje zasłużonych sędziów pl!lrnrskich Lodzi. 

Byliśmy WCTJOTaj świadka-
mi WYiatkowo rniłei uroczy
sw1ki związane.i z 40-leciem 
istnjen.ia Wvdz;alu s ,o.raw Se
dzi.owsk;ich ŁOZ.PN. Do Ło
dzi przybyli delegaci z cale1 
POtlski. Sala Teatru im. Jara
cza za'pel.nJi1a slie swzelnie 
e-<'.śćrni sedziami oilik.arski-
rni. 

Za stołem n.rezvdialn:vm rn. 
in. zasiedli wicepreZ€1s PZiPN 
W. Za11Jke. -prezes PKS W. 
s_wioki. prezes sedziów lódz
ik:ioClh J. Marcinkowski. inrze
wodn'czacv LKKFiT J. Mila
no~ki, wicep·rZ€w. WKK 
Wieckowski i wvrozmeni Ho
n{)lf>()wa Odwaka rn. Lodzi 
Krachulec. Grabowskii. Andrze 
iak. Bira. 

Edmund 
Andrzejak 

Stefan Blra 

Dzrlś o i<odz. lQ, w 01Staitnim 
d!wiu mi1Strnostw tenisowych 
Lodzi w Parku Poniatowskie
lff.'O rozDoczna sie gry fina!o
we. Skonecki spotka s!e ze 
Sz.c:mkiewiczem. Po p0łu<ln'u. 
o J?odz. 15 roz.e.rrraITTe będą 
ITT"Y mie9Za11a oodwó.i:na pa
nów. 

Ze wszys<t/dch proje7d6w ty
czących się szkolen'ia kolarzy, 
na pla,cu dyskusji pozostał tyl
ko jedem - ujawnwnu przez 
„życie Wwrszawy" myśl 
zaa11gażowa.nia Jana Mu!aka. 

WC'łlO>ra.,i w:ysła.n·o za.pr05Zeniaj Do udlzialn w imp;rm:łe kan
dl() udziału w wyścigu mot>ocy- dydują: Hen.nek (Katowice). 
k:lowym o Zlo>ty Ka.sk m. Lod'l:i I Brend!ler (Swidnilk), Janas (Ka
i puchar pirzech<>ctnii „D~ien.ni- towice), Kalisz (Lódź), Klatkie-

Referr•t okolkzno.ści<l'WY wy 
gJosił seikretarz WY'd:>:;alu Spra"v 
f!e<lziowskioh LOZPN Kairolak. 
N.ais~€'Dlliie ~lllJ·Ó'Wi·enia vr•
gios'Ki J. MardnProwslti. W, 
Sawiciki i W. Zaltke i dele.s;a-

Ni.e mamy nl.c przeciw/w te· 
m.u trenerowi. Dal się on po
znać z najlepszej strony, jako 
ekspert lekkoatletyki. Nie da-r 
mo zresztą w latach między-

ka. Lódaikiego". wicz (Po=ań). Klejnich (Łódź), 
TerJ.iJkO·WISki (Lódź), KaczOTOw
ski (Warsrr.a.wa), Górai (LódźJ, Reprezentacja łodzi 

wygrała 
Poznaniem 

Wcwra i w _grze 
ooń Jedrzeiowska 
finq1e Fi:lioownę, 

POie<lyńczr;j 
DOlronala w 

6:0, 4:6, 6:4. 

wojennych był najlepszym 
średniodystansowcem k1ubóu 
robMn iczych. Czy rzeczvwiscie 
może on zdradzić wlaśnie ko-

ŁKS-o\vski wrzesień 
Pa11Jie &da.7ot>orze ! 

Uroczyście pro1:e1•tuję prze 
ciwko LKS. z punktu wi
dzenia żon i mat.eok, w k-tó
rych imieniu ośmielam .<ię 
wystąpić, postuluję Jakieś 
radykalne rozwiązanie naj
powa,żn iejszego dziś pr<Yb le
mu naszego mia·Ma. aby 
1ureszcie za.pano,wał spokój 
w Łod.zi w rodzinach. 

Rozumiem, że można. się 
ma·rtu,'ić o sLabe tempo ro
bót bud011.>lam.ych, al.e z po
wodu. siabego tempa p1·:::11-
rostu punktów LKS ni:? r1<1-
leży chyba w.ttruwać sobie 
u:losów z głowy. zapomin•ić 
o życiu spolecznym i... ro
dzinnym. 

Praca w szlwwdi r•tszuła 
szybkim tempem., dzieci 111a-
3ą kłopoty z matematy•k.q, 
szukają pom.ocu u ojc 'w. a 
ont wyjaśniają im pnjęcia 

' ona fę1nmtyczne, biorąc za 
pun/et wyjścia. sto·sunek 

___. 
pimkt6_w ł brcme<k w ta be 'i S 
•IQOU-'<!J. ł 

O poważnej rozmowi.;i z I 
mężami na temait zaopw'.rze-
nt<I w odzież jesienną r>ie 
rnr,żna mówić. Nawet k.on
tek.cja kojarzy im si-: z 
k.ostiumami cze„wonc-bia- ł 
łych. Od czego by czlvwie·k ł 
nie zaczął, to kończy si.ę na ł 
prawa.i, albo lewe; fla11ce, ~ 
eweri,tua.lnie na d!J!Spnzyc.ii f 
slrzalowej kt-Oregoś pillwrza. ! 
z a.taku. ir 

Dzi.eń się zaczyna ŁKS, l 
koń,CZ'J ŁKS i jego klopo·fa
mi. Czvż z tej całej groma
dy zaklopota,nych ŁKS ol;y
wateli Łodzi nie można 

stworzyć killcu drużyn 1.lod 
tym samym wezwaniem i i 
wysiać wszy tlcich na 
boiska? · Niech się dokopią 

wla~ciweoj lokaty dl.a. •weąol 
pupil1ca i niech spokó.i za
painuje w n.a.szych „prze•foi
biccnvamych" domach! 

Zo-Ta 

Kibicami Lipiny 
zajęła się 

prokuratura 
Wybryki chuliganów w ub. nie

dzielę na boisku w Lipina<:h, po 

meczu o mistrzostwo II ligi Na

przód Lipiny - Garbarnia Kra

ków, spowodowały, ż.e Proku.ra

tur~ Powiatowa dla miasta Cho 

rzowa zajęła się dochodzeniami, 

które 

MO. 

po<:zątkowo prowadziła 

Wladze śląski.ego Okręgowego 

Związku Pilki Nożnej w Kato
wicach powolaly specjalną ko
misję, która również prowadzić 

będzie dochodzenia w spraWie 
chuligal1skich wybryków, jakie 
miały miejsce na boisku w Li
pinach, a następnie przekaże 

odpowiednie wnioski do PZPN. 
Zarząd KS Naprzód Cipiny u

bolewa nad tym, co się stato 
i stwierdza, jż opanowanie a
wantur przerastało Ich sily or
ganizacy;ne. zarówno działacz" 

jak i sami zawodnicy Naprzodu 
starali się ochronić osobę ar
bitra. co udał-0 się jedynie czę'i

ciowo. Arbiter zostal mimo o
chrony poturbowany. 

Wieteska (Katowice), Mankie-
wicz (Po12mań), Para.dowsk1i 
(Cz.Juchów), Truszyński (Lid?:
ba.rk), Kucha.rski (Bydg1>S"ZC-ll, 
Szmańda (Bydgoszc.z), Kanas 
(Opole), M~.koW\Ski (Gdańsk\, 
Molin (Opo•le), Dziewulski z 

Zygmunt 
Krachulec 

Stanisław 
Grabowski 

(Lódi). . 
Ten o.sfa,fini z,iawil się ww.o- Wczorai rozTJOezał się 

raj w naszej redakcji z dwo- Wrze.śni fina·lowy turniej 
ma pytaniami. Pierws"Ze dot~·- ka,rski drużyn juniorów o 
czyło listy uczes.tników. Mie- char dr. Miohai:owicza. 

ci noszczególnvch WQi-ewództw. 
Za.slużonym .<edziom łódzkim 

pil wrecz'.l<l1o honormr.·e cdzn:>lti 
Pu= PZPN oraz medale okolicznoś 

ci owe. 

we 

c-z.ysJa,w Dzi·ewulslci chciathy 
dcłączyć C"llterech swoich kole
gó'v jeżd.żą.cych na. .,.Junakach". 
Wyja.śniliśmy, iż list.ę z11los-zeń 

ru;tali PD'lski Zwią:zt-k i\t·oto>J:o
wy, jaik1> fa.chO'wy czym1·ik ieJ 
dyscypliny. 

w 
i;>:erwszym meczu reDrezent.a
cia Lodzi wv..:rala z Po:?Jna
niem 1:-0 (1 :0). Zwycię;ska 

1:,ramke zdobY't SoboleW\Slk:i, W 
dniu dzisiei>'<ZV'TI iuniorzy Lo
dzi w walce o pierwsze i dru

- A trasa? - brzmiał.o na
&tępne pytanie naszego gościa. me rndeise>e _grać be<la 

~kiem, który tx>konal 
- Nigdy nie podejrzewali'§- l:O. 

my, :i:e nawiel."'llchnia autostra-

ze ślą

Kraików 

dy jest niebe'llpieczna d!<t mo ·· 
tt:tcyklistów. A ta.k sklasyfiko · 
wa.t ja, p. fui·ewulski i trudno 
l}dmówić mu słu.<;-r.no\'lci. W 
zwi:p1ku z tymi uwagami. wy

li 
-~-

liga 
stąpiliśmy -0 7mia,nę trasy. Ma Trzy mecze II futi t>ilka;r
on.a prQ<\vad7 .i{5 J)O-lndniou,·m sk•iei. roze_g;rane w oobote. nie 
cdcinkiem autostrady warS1Zaw-
skiej międ-r.y ul. ul. Na.ru!owi- 1..>rzyniosly zmian w tabeli. 

cza i Nmvo>tki. Pllłąc!ZYPśmy si') Polonia Wan<;zawa. w któ
w tej sp.1·Mvie z dyr. MPK S>ta- tX:i barwach wystaoił p0 dlu-

~~~~:t': J~~~~a;;:.~~ ~o~u~;~~ _giei prz~rwie Cechelik. t>e>ko-
nej Rady Na.rod1>wcj m. f,odz' nala Lubliniankę 1:0 (O:'l), 

Henrykiem Wa~niewskim. 'Jnia Tarnów zremisowała 7. 

któl'7.Y 1Job!eca.Ji przy iść z pn· N aipr:w>dem Li:P•i111Y 2 :2 61: 1) 

n:ocą D~!S'lej imprezie, talr by a ki;aikowsika Garbarnia prze
me k,o>lJ>dowa.Ja O•na z ruchem 

Na zakoi'icze<nię akademij. w 
imieniu redakcji „Dzi~nnika 
Łódzkiego" gratulacje i życz~
nia zlożvt re<'!. .J. Nieciecki. 
Po eześ-:"i of~cialnei odbyła się 
cześć artV\Stvczna. 

-<>-

Miesiąc spo rłu 
na stadionie RKS 
Ożywioną d7.1alal11ością· pragnie 

wylrnzać się RKS Ruda i w tym 
celu organizuje tZ\V. „n1iesiąc 
sportu". W tym okresie odbędzie 
się szereg imprez zapoc,ątkowa
nych już w niedziel<;, zawodami 
\ekkoatlety<:znymi. 
Głównym punktem pro'(ramu za 

woclów niedzielnych będą "ielo
boje: trójbói k0biet i pięciobój 
meżczyzn, jako ·że w tym roku 
wieloboiści Lodzi nie mieli jesz
cze okazji do startu. 
Or~ani :>:atorzy zaprac:zaiq do u

działu w zawodach lek'<:oatletów 
Vl.··szystktch klubó\\·. zarówno i;;e
n ~Jró„,r. jak junioró\V. a poza ty'll 
kładą duży nacisk na start 7..a
wnrlnik6w niezrzeszonych . 

'~rie1obl')je ro7.egrane bP.dą na 
kolo·wym W7•dtuż ulic Uniwer- e-ra.la na wla,oin:vim bo'.sku 
syteokiej i N>o~votki. Arlmnia Szcz.eci.n 1 :2 (0:1) . 

z boislrn RKS Rude. Początek zawo 
dów o godz. 16.30. 
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Hans Helmut Kłrst (53) 

PRZEKl.AD 
EMILU BIELICKIEJ I TERESY JĘTKIEWlCZ 

Ta.nit.au zaprzeczył te.mu stan-0wczo. Zorien
towaił się, że Renata iem &zczególme zainte
resowana w tej rn'ocno zagmatwanej Sl]:}rawie. 
Uważał to za czysto ludl'lką reakcję. Ale ja!<: 
daileko, P>1tal: sam siebie, sięga to jej zainte
re.s>owa1ni e? 

- Czy pani 2lna bliżej pruna Dreibauma? 
- Za•wsze g.o ba!"d.z.o ce!Ililarn - od>pada 

Renata wym.ijająco. 
Ta.ntau odwrócil .'!lię. Sto<Stmek kob"et do 

Dreibauana byt jakimś calldem 01whnym roz·· 
dizialem. 0zruJ, że w tym wyipad.ku zupełnie 

niechcący dO'llkin.ął spra•w na.tury na,j'Zupełniej 
osobistej. Przez chwilę nie czul się zbyt d<J
brze we właSil1ej akórze. Ale jego skóra była 
gruba jak u słonia. I Tanta·u rnial już na 
swoim koncie wiele doświadczeń, a prawie 
wszy<itkie były gorzkie i ponure. 

Od.9zuikal z kole.i Feli.k.sa Grabera, syna pa
ni Ałtmeyer·owej z p1erW1S1zego malżeńsitwa. 
I tu znowu trafił na jedino z o•wych boga•tych 
źródeł, z których niekiedy czerpią całe pro
cesy. Piękny Feliks gra•ł najwyraźniej ro·lę 
czl()IWieka hono.ru. Był gotów do udzieła1nia 
w&ze1ki.ch tnformacji i oświadczył: 

- Andr7.ej Drei·baum to czło·wiek, któ:ry się 
7J11a na naszej branży. Poza tym jest moim 
przyjacielem - chcialbyrn to wyraźnie zaz.na
czyć. Oczywiście wszys.cy marny siwoie sla
bostlct, ale Dre1baum należy d•o ludzi. którym 
prnv.rie nie zda:rzają się -potkinię.cia . Czy może 
mi pain jednak wyjaśnić, po CQ pa!Il tu właś

ciwie przys:zedł? 
- Nie miałem żadnego okre§.looego celu -

chcialem tylko otrzymać odwwiedZli na parę 
pytań ca~kiem ogólnej na·twry. 

- W zwią2lknl z pl'lzekJ.ętym tysi.ącem ma
rek? 

- Być może. 

- Czv też w rl1Wi.ązku .z tymi tlrzydli!liesitoma 
skrzyrn1tami? 

- Trzydzi,eści skrzynek? 
by~bro. - A cóż to ZThO"ń'U 

- Nic s=ególnegio 

- SOY'ta.l 'I'..aon.tau 
taikiego? 

od.paiI'l Fel"iiks 

pośpiesr?.Jil·ie. - Nic, co by pa.na mo.glo intere
sować. 

- Mnie wszy_o<tko irnteresuje. 
- Czy rorzimawia·ł pan już z Gusta1Wern? On 

pa.nu na pewnQ chętnie oipowie, ja.k to w n8-
szej firmie roi &ię od łajdaików. Jego maniem 
i<"tnieją tylko dwa wyjątki: 0<11 i Dre1baum 1 

To w jego pojęciu jedyni przyzW10ic.i ]<1.1dzie na 
świecie . Res;ztę uważa za knerninalistów. 

- No. no. aż dw<'>ch Judzl, którzy n:e są 
kryrnina·Jisitaimi! To nawet więcej, niż się .o;po
dziewaJem. 

Ta1ntaumvi nie udalo się }llŻ s1pofkać z owvm 
rzadkim o•kazern, któremu bylo na imię Gu
&taw. Z·iaiwil się bowiem Almneyer, który rzu
cił się natychmia<01t vv wir zajęć, usii!uiąc nad
robić spóźnienie. Trafil jednak na pelne nit-· 
po.koju podniecenie, '.1iejasne a:luz.ie. dwu
znaczne insynuacje. Niikt nie m.ial ochoty n::i 
go·rliwą pracę. . . . 

Altmeyer ZJdążył .się w c1agu_. pięciu mi.nut 
zoriento·wać. że ten a.gen! po,J1c11 krymir;alne. 
ten podejrzall1y typek. w k.rótkim czasie wnro'~ 
wadził 'lluue1,n~· zamęt w całym p.rzed<'•ębio·r
"'twie. Altmeyer rzudl się z wściekłościa na 
Tanla1ua . n;;zydybał go w jakimś k.ącie 

oiświadczyl: 
- Pa111 jest tu zupelnie 11iepo1trr-zebny. 

Mnie siię ta.k nie wydaje. 

- Ale mrnie się wydaje i to jes~ najw~żniei
sze! Czy tu. cho•d.zi o moje tysiąc mall"ek, czy 
ITTie? 

- w pewnym sens.ie taik.„ 
- Jeśli teraz oświadc2€: uważam sprawę za. 

iza!la.twioną - to co wiedy? 
- Pańskie oświadczenie ju,ż; nie wv,,.,1arczv. 
- A jeśli ATudrzej Dreibaurn jest. le"o sa-

mego zdania, co .ia? ~ 
- Ale czy rzeczywiście je.<>t tego .samego 

21da·nia? 
- To co wtedy? 

·· - No cóż - odpa·l"ł Ta11tau 'Przeciągle -
~dyby tak rzeczywiśc-ie bylo, sorawa bvlahv 
istotnie zaJa.twio.na. Ale.„ czy tak naprawdę 
jest? 

Guoitaw-Trzydr71wiowy, blld'Zi~ w (lWyCh 
dniach nieZJwylde 2ldumienie, gdz1ekol
'"'iek s:ie pojawi?. Dokładał b'lw1e,n 

w.«zelkich starań. by ·"ie C•kazać szla·~hetn>·m, 
uczynnym, dobrym. Obieca! to €.wemu przv
jacielo,...,,i Andrzeiowi i chciał obie·tnicy do
trrymać. Wsicwitkim. kt<'>rzy dotvchczas uwa-
7.ali. że Gu.<;rtawa znają, zmiana ta wyd2la się 
WY'S-0.ce ni•ebezo!eczna. 

- Właśnie by•la tutaj połicja krymirnalm1 -
oznajmi! Feliks w głównym s1kladzie. Sly-
SZYSZ, Gustawie, policja k·r:vminalna! 

Gustaw, zamyślony, p.oókiwał gk>wri z nie
złom1T1;vm pOiS1tainowieniem, że slę n ie da spr<:>
wo•ko·wa·ć. 

-Nasza 
,ortwem o 
Zresizitą ty 

firma jest przecież przed.s:'ębior
du.żYm go~ooda r-czv'lT1 :zma<':Zeniu. 
też dQ niej należy.s.Ż. 

łC d. n.) 
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